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Po zakończeniu przyjacielskiej wizyty w ZSRR

Edward Gierek
powrócił do Warszawy

(P) 14 bm. w godzinach porannych I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek powrócił do Warszawy ze Związku 
Radzieckiego, gdzie przebywał z przyjacielską wizytą 
na zaproszenie Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Na lotnisku Okęcie I sekre­
tarza KC PZPR witali człon­
kowie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR z prze­
wodniczącym Rady Państwa — 
Henrykiem Jabłońskim i pre­
zesem Rady Ministrów — Pio­
trem Jaroszewiczem.

Obecny był ambasador ZSRR 
— Borys Aristow.
Pożegnanie w Moskwie
Na lotnisku Wnukowo w 

Moskwie udekorowanym fla­
gami polskimi i radzieckimi

Wojewódzka narada 
na temat gospodarki rolnej 
w woj. radomskim

Informacja własna
(R) 14 bm. odbyła się w Rado­

miu wojewódzka narada sekre­
tarzy komitetów miejskich, miej­
sko-gminnych i większych za­
kładów pracy poświęcona ak­
tualnym problemom gospodarki 
rolnej. Uczestniczyli w naradzie 
sekretarze KW PZPR Tadeusz 
Wesołowski i Bohdan Prus. 
Omówiono stan przygotowań i 
gotowości do akcji wiosennej a 
także zadania wewnątrzpartyjne 
oraz ideowo-wychowawcze na 
I półrocze br. (n)

Edwarda Gierka żegnali se­
kretarz generalny KC KPZR, 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej ZSRR Leonid Breżniew, 
sekretarz KC KPZR Konstan- 
tin Rusaków i Inne radzieckie 
osobistości oficjalne. Obecny 
był ambasador PRL w ZSRR 
Kazimierz Olszewski. (PAP)

Spotkanie 
z Andriejem Gromyką
MOSKWA (PAP). 14 bm. 

przed odjazdem z Moskwy I 
sekretarz KC PZPR, Edward 
Gierek spotkał się z człon­
kiem Biura Politycznego KC 
KPZR, ministrem spraw za­
granicznych ZSRR, Andriejem 
Gromyką i odbył z nim roz­
mowę na temat niektórych 
problemów międzynarodowych 
stanowiących przedmiot wza­
jemnego zainteresowania. (P)

Eliminacja broni jądrowej

Dy^kusja nad propozycją 
krajów socjalisty^cznych 
w Komitecie Rozbrojeniowym

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
pisze: W genewskim Pałacu Na­
rodów odbyło się kolejne po­
siedzenie plenarne Komitetu 
Rozbrojeniowego z udziałem 
delegacji 39 państw.

W dyskutowanym na forum 
tego komitetu programie rokowań 
rozbrojeniowych główne miej­
sce zajmuje propozycja ZSRR, 
Polski i innych krajów socjali­
stycznych w sprawie zaprzesta­
nia produkcji wszelkich typów 
broni jądrowej, stopniowej re­
dukcji jej zapasów oraz całko­
witej eliminacji tej broni.
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Zatory pod Sieciechowem 
i na wezbranej Pilicy

Informacja własna
(R) Stopniowe obniżanie się 

poziomu wody w Wiśle spowo­
dowało, że w trzech gminach 
woj. radomskiego: Chotcza. Przy- 
łęk i Solec odwołano alarm prze­
ciwpowodziowy. Trudna sytuacja 
powstała natomiast w rejonie 
Sieciechowa, gdzie utworzył się 
duży zator lodowy, który zdecy­
dowano usunąć za pomocą bom­
bardowania z powietrza.

W przeciwieństwie do terenów 
nadwiślańskich znacżnie pogor­
szyła się sytuacja na Pilicy. W 
rejonie Nowego Miasta utworzył 
się zator który w razie potrzeby 
zlikwidują saperzy.

Wezbrane wody Pilicy wystą­
piły z brzegów, zagrażając gos­
podarstwom we wsi Ulaski oraz 
zabudowaniom we wsi Kończy­
ce. W przypadku pogorszenia 
sytuacji mieszkańcy z zagrożo­
nych gospodarstw zostaną ewa­
kuowani przy pomocy pełniących 
dyżur żołnierzy.

Stan alarmowy obowiązuje na­
dal w 18 gminach woj. radom­
skiego. (mz)

Bardzo silne
trzęsienie ziemi 
w Meksyku

MEKSYK (PAP). Bardzo sil­
ne trzęsienie ziemi, którego siłę 
ocenia się na 7,65 stopnia w 9- 
stopniowej skali Richtera, na­
wiedziło w środę nad ranem 
centrum Meksyku.

Wstrząsy trwały około minu­
ty, kilkanaście milionów ludzi 
wybiegło w popłochu na ulice. 
Nie wiadomo jeszcze, ile osób 
zginęło. Szkody materialne są 
znaczne. Przewróciły się trzy 
wleżowce, r°^ypało się też 
wiele starych budynków. Gruz 
przysypał wiele ulic.

W mieście zabrakło prądu 
elektrycznego, ambulanse sta­
rają się przebić do najbardziej 
zdewastowany^ rejonów Obra­
zu zniszczeń dopełnia woda 
tryskająca z popękanych prze­
wodów wodociągowych._

W godzinę po pierwszej fali 
watrząsów nastąpiła , . dirnga, 
słabsza, wywołując _ nie
mniejsze przerażenie wśród 
ludności. (P)

Solidarność i szerokie poparcie 
dla walczącego z agresją Wietnamu

Problemy poprawy efektywności pracy
Resortowe narady aktywu politycznego i gospodarczego

(P) W resortach gospodarczych odbywają się narady aktywu 
politycznego i gospodarczego, poświęcone problemom poprawy 
efektywności pracy. Zgodnie z listem, skierowanym do kierow­
nictw tych resortów przez I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, uczestnicy obrad gruntownie rozważają wszystko to, co 
należy uczynić dla lepszego wykorzystania istniejącej bazy pro­
dukcyjnej, dla sprostania trudniejszym warunkom wewnętrz­
nym i zewnętrznym.

Chodzi w pierwszym rzędzie 
o to, aby zapewnić odrobienie 
opóźnień i strat powstałych w 
styczniu i lutym br, i skutecz­
niej eliminować zakłócenia w 
normalnym trybie produkcji, 
zaopatrzenia, inwestycji — tak, 
by pomyślnie zrealizować ca­
łoroczne zadania wynikające z 
NPSG na 1979 r.

tarz KW PZPR w Katowicach 
Zdzisław Grudzień wysoko oce­
nił ofiarną pracę załóg górni­
czych, kadry inżynieryjno-tech­
nicznej i naukowej resortu, któ-

re w trudnych pierwszych mie­
siącach br. zapewniły rytmiczne 
wydobycie 
podchodzą 
niełatwych

Górnicy _ 
goroczne napięte .
dukcyjne z nadwyżką. Od po­
czątku br. wydobyli już 62 tys. 
ton węgla ponad plan, tj. o 
przeszło 2 min ton więcej niż 
w analogicznym okresie ub. r. 
mimo szeregu trudności, zwłasz-
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węgla i ofensywnie 
do rozwiązywania 

poblemów.
kopalń realizują te- 

zadania pro-

odbyły się 
CZSR „Sa- 
oraz w łą-

Narady resortowe 
już w górnictwie, w 
mopomoc Chłopska” 
czności.

Oto główne zagadnienia dys­
kutowane w toku narad.
W górnictwie

W toku narady kierowniczego 
aktywu polityczno-gospodarcze­
go górnictwa, która odbyła się 
w Katowicach, wiele uwagi po­
święcono problemom dalszego 
doskonalenia jakości pracy pol­
skiego przemysłu wydobywcze­
go. Przybyły na naradę członek 
Biura Politycznego KC, I sekre-

Izrael i Egipt zaaprobowały 
propozycje amerykańskie 
Państwa arabskie krytykują 
projekt separatystycznego ukiatiu

Trwają intensywne przygotowania 
do wiosennych prac palowych 
Najważniejszy problem - części zamienne

(P) W gospodarstwach rol­
nych i placówkach obsługują­
cych wieś trwają przygotowa­
nia do wiosennych prac pnio­
wych. W warsztatach dokłada 
się wysiłków, aby wszystkie 
ciągniki i Inne maszyny można 
było wykorzystać przy pracach 
uprawowych, nawożeniu oraz 
siewach i sadzeniu roślin.

Pełna gotowość maszyn mieć 
będzie w tym roku szczególne 
znaczenie dla sprawnego i ter­
minowego wykonania prac na 
polach: równolegle bowiem z 
zabiegami przeprowadzanymi 
zwykle wiosną, rolnicy będą 
musieli wykonać także te pra­
ce, których nie udało się zre­
alizować wskutek niesprzyjają­
cych warunków atmosferycz­
nych jesienią ub. roku.

W woj. olsztyńskim przygoto­
wanie maszyn do prac wiosen­
nych przebiega na ogół spraw­
nie. choć niedobór części do 
ciągników i ogumienia opóźnił

przebieg napraw. W tej sytuacji 
podjęto dodatkowe wysiłki 
przyspieszające dostawy części 
do warsztatów z fabryk.

Mechanicy wykorzystują też 
wszelkie możliwości rozszerze­
nia regeneracji elementów. Kil­
ka przedsięwzięć tego rodzaju 
podjęto m.in. w spółdzielniach 
kółek rolniczych woj. toruń­
skiego. W Łubiance np. od trzech 
miesięcy bieżnikuje się stare 
opony do ciągników kołowych 
średniej mocy.

Każdego dnia przedsiębior­
stwo Centrala Nasienna dostar­
cza do punktów dystrybucyj­
nych tysiące ton nasion ' ' ' 
oraz innych roślin, które 
wysiewane wiosną. Np. w 
skierniewickim przekazano 
rolnikom indywidualnym 
80 proc, ziarna siewnego 
przeznaczanego na planowe od­
nowienie i uprawy kontrakto­
wane. W najbliższych dniach 
zamierza się zakończyć zaopatry­
wanie gospodarstw w materiał 
siewny. (PAP)

zbóż 
będą 
woj. 

już 
ok.

zbóż

KAIR, BEJRUT, LONDYN 
(PAP). Radio izraelskie poin­
formowało, że gabinet premie­
ra Begina zaakceptował komp­
romisowe propozycje amerykań­
skie dotyczące zawarcia separa­
tystycznego układu pokojowego 
między Kairem a Tel Awiwem. 
Rząd Izraela odroczył jednak 
do niedzieli podjęcie ostatecz­
nej decyzji w sprawie aprobo­
wania traktatu pokojowego z 
Egiptem. Zarówno kompromiso­
we propozycje amerykańskie 
jak i sama kwestia zawarcia 
układu z Izraelem mają być 
też rozpatrywane w najbliż­
szych dniach przez parlament 
izraelski.

Propozycje amerykańskie zo­
stały już zaakcentowane także 
przez prezydenta Egiptu, An- 
wara Sadata. Na czwartek za­
powiedziano nadzwyczajne po­
siedzenie rządu egipskiego, na 
którym zostanie przeanalizowa­
na bliskowschodnia misja pre­
zydenta Cartera oraz zostaną 
podjęte decyzje w sprawie u- 
kladu z Izraelem.

Oczekuje się, że w przyszłym 
tygodniu nad sprawą traktatu 
z Izraelem będzie też debato­
wać parlament egipski. Jedno­
cześnie kierownictwo egipskie 
pospiesznie przygotowuje pro­
jekt listów wyjaśniających, któ­
re zostana wysiane do przywód­
ców różnych państw arabskich. 
Z misją wyjaśniającą wyru­
szył już z Kairu wiceprezydent 
Honsi Mubarak. Odwiedzi on 
Sudan oraz kilka krajów za­
chodnioeuropejskich.

Egipska agencja prasowa 
MENA zapowiada, że traktat 
pokojowy między Egiptem a 
Izraelem zostanie podpisany w 
wersji angielskiej pod koniec 
przyszłego tygodnia w Waszyng­
tonie. Wersja hebrajska i arab­
ska mają być podpisane po za-

aprobowaniu traktatu przez 
rządy i parlamenty obu krajów. 

Egipski podsekretarz stanu w 
ministerstwie spraw zagranicz­
nych ButroS Ghali, w specjal­
nym oświadczeniu dla prasy 
stwierdził, że Izraelczycy zgo­
dzili się na podstawowe żąda­
nia egipskie, tj. ustalenie ścis-
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HANOI (PAP). Jednostki Wie­
tnamskiej Armii Ludowej oraz 
oddziały sil obrony terytorial­
nej kontynuują walkę o wy­
zwolenie północnych rejonów 
SRW spod chińskiej okupacji. 
Agresorzy ponoszą duże straty 
w ludziach i sprzęcie. Jak po- 
daje wietnamska agencja infor­
macyjna VNA, ciężkie walki 
z agresorami toczyły się w pro­
wincji Ha Tuyen, gdzie zatrzy­
mano atakujące oddziały chiń­
skie, eliminując z walki około 
450 żołnierzy.

Wojska chińskie okupowa­
ły miasta Lao Cai, Cao Bang, 
Bac Xat i Muong Khuong. W 
odległości 6 km od Lao Cai od­
bywa się koncentracja wojsk 
chińskich.

W rejonie La.ng Son wojska 
chińskie odsunęły się za linię 
na wschód, północ i północny 
wschód od miasta Lang Binh, 
opuszczając miasto Dong Dang. 
Na odcinku granicy między 
Long Binh a Dong Dang woj­
ska chińskie po wycofaniu się 
z terytorium SRW zostały skon­
centrowane tuż nad granicą.

W rejonie przygranicznej 
miejscowości Ba Tan wojska 
wietnamskie toczyły walki z si­
łami agresora oraz grupami dy­
wersyjnymi, które przeniknęły 
dp tego rejonu. VNA podaje. 
że specjalne oddziały chińskie 
zajmują się burzeniem budyn­
ków. niszczeniem majątku in­
dywidualnego i państwowego 
oraz likwidacja pozostawionego 
na terytorium Wietnamu chiń­
skiego sprzętu bojowego.
Organizacja grup 
samoobrony

HANOI (PAP). Korespondent 
PAP, Piotr Rudzki, pisze: W 
odpowiedzi na apel KC KPW 
oraz na dekret prezydenta o po­
wszechnej mobilizacji załogi 
wielu zakładów pracy, młodzież 
ucząca się organizują i dos­
konalą grupy samoobrony, zgla-

szają wnioski racjonalizators­
kie, zaciągają zobowiązania, u­
czestniczą We . " 
wie na najlepszą | 
obrony i ochrony 
łecznego.

Dzięki lepszej
pracy zwiększono , ..
mundurów dla żołnierzy i spod­
ni męskich. Resort budownict­
wa zorganizował dwuzmianowy 
transport elementów z betonu 
zbrojonego na budowę schro­
nów. Wykładowcy i studenci 
wyższych uczelni podjęli zobo­
wiązania jeszcze lepszej pracy 
i nauki dla dobra kraju. Uczel­
niane jednostki samoobrony 
przeprowadziły szkolenia i o­
pracowały plany działania. Re­
sort energetyki skierował do 
wielu miejscowości i zakładów 
pracy specjalistów, którzy po­
kierują akcją formowania i 
szkolenia grup samoobrony.
Potwotano komisję 
do badania zbrodni 
agresorów chińskich

Rząd SRW postanowił powo­
łać komisję d/s badania zbrodni 
popełnionych przez agresorów 
chińskich nrzeciwko ludności 
wietnamskiej.

Zadaniem komisji jest zbie­
ranie dowodów przestępstw
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współzawodnict- 
grupę samo- 
mienia spo-

organizacji 
produkcję

Pd wyborze prezydenta
Brazylii
Depesza gratulacyjna z Polski

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
do Joao Baptisty de Oliveira 
Figueiredo w związku z obję­
ciem przez niego urzędu prezy­
denta Federacyjnej Republiki 
Brazylii. (PAP)

Rzeki nadal groźne

Powódź w rejonie Koln i Konina
Wody Odry powoli opadają

Akademickie perspektywy

Fot.: Ryszard Przedworski
(P) — Szkolnictwo wyższe

zdąża ku nowemu modelowi. 
Słowo „model” zaś określa coś 
skończonego, doskonałego. O ile 
wiem, nic takiego jeszcze nie 
powstało, choć, oczywiście, pra­
ce i dyskusje trwają. Do czego 
na razie doprowadziły?

— Szkolnictwo wyższe nie wi­
si w próżni, wszystko się wokół 
zmienia, dlatego i system kształ­
cenia na poziomie wyższym mu­
si ulegać ciągłym zmianom. 
Przed nami — upowszechnienie 
szkoły dziesięcioletniej i do te­
go przede wszystkim trzeba się 
odpowiednio przygotować. Ale 
rzeczywiście, za wcześnie roz­
mawiać o modelu szkolnictwa 
wyższego. Ja sam wolę mówić 
o czekających uczelnię przemia­
nach, o konieczności doskonale­
nia korekt tego co nie zawsze 
znajduje potwierdzenie w prak­
tyce edukacyjnej.

— A co, na przykład, wymaga 
owych korekt?

— Jednolite studia magister­
skie. Każda z powstających jesz­
cze nie tak dawno uczelni, bez 
względu na warunki kadrowe i 
lokalowe chciala prowadzić tyl­
ko studia magisterskie. No i 
stało się. A przecież gospodar­
ka potrzebuje specjalistów róż­
nego stopnia, nie tylko magi­
strów. Tak na zdrowy rozum, 
czy musimy kształcić magistra 
turystyki, skoro wystarczy po

\N numerze
i

z dr. Frandszkbm Januszkiewiczem 
kierownikiem Zakładu Analiz i Informacji 

zrat w Instytocie Polityki Naukowej, Postępu 
Technicznego i Szkolnictwa Wyższego

prostu dobry organizator tury­
styki?

— Fakt, świeżo upieczony ab­
solwent wydziału dziennikar­
skiego, dziennikarzem nie jest. 
Staje się nim, lub nie, dopiero 
po kilku latach pracy w redak­
cji. Nie znaczy to jednak, że 
nie powinien ukończyć jakichś 
studiów?

— Właśnie — jakichś, nie ko­
niecznie zaś dziennikarskich, 
które zawodu nie uczą, i nie 
koniecznie magisterskich. Wśród 
proponowanych przemiąn szkol­
nictwa wyższego znajduje się 
m.in. postulat większego ich u- 
ząwodowienia. Po prostu, spe­
cjalistów wielu dziedzin z po­
wodzeniem można przygotować 
pod względem teoretycznym i 
praktycznym w ciągu 3—3,5 lat. 
Moim zdaniem idea ta znajdzie 
zastosowanie już za około 10 lat, 
kiedy do uczelni zaczną wstępo­
wać absolwenci szkoły dziesię­
cioletniej, reprezentujący licz­
niejsze roczniki nastolatków niż 
obecnie. Po 1990 r. zatem liczba 
przyjęć na studia musi być od­
powiednio zwiększona, same stu­
dia zaś, ich formy, rodzaje 1 
kierunki bardziej dostosowane 
do potrzeb życia gospodarczego, 
kulturalnego i społecznego kra­
ju oraz poszczególnych jego re­
gionów. Ze względu na nie też 
dojdzie najprawdopodobniej do 
większej specjalizacji szkół wyż­
szych, które w ramach owego 
uzawodowienia będą kształciły 
młodzież głównie dla swoich i 
sąsiednich województw.

— Należy się więc spodzie­
wać, że regionalne ośrodki aka. 
demickie znowu podniosą larum, 
że się je gorzej traktuje...

— Dlaczego? Nie będą prze­
cież gorsze, będą inne, będą 
prowadziły różne typy i różne 
kierunki studiów. Zresztą, ten 
uzawodowiony typ studiów bę­
dzie najbardziej potrzebny, po­
winien więc również stać się 
najbardziej popularny wśród 
młodzieży. W większości uczel­
ni będzie też na pewno magi­
sterski typ studiów, przygoto-

wujący ludzi do pracy koncep­
cyjnej. Wreszcie, w centralnych 
ośrodkach akademickich — typ 
naukowy, wieńczący studia ty­
tułem doktorskim, a zatem prze­
znaczony dla najzdolniejszych.
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I

Fot. Zdzisław K Wilecki(P) Na ratunek pospieszyło wojsko.

Informacja własna
(P) W ciągu ubiegłej doby sytuacja powodziowa w kraju nic 

poprawiła się wyraźnie. Nadal najgroźniej jest w dolinie Warty. 
W górnym biegu rzeki woda utrzymywała się na niezmienio­
nym poziomie. Natomiast w środkowym i dolnym biegu jej 
poziom nieznacznie wzrasta, przekraczając średnio 1,5 metra 
stany alarmowe.

Wysoka fala najbardziej da- 
je się we znaki w rejonie Ko­
ła i Konina, We wtorek 13

bm. powódź dotknęła połud­
niową część Koła i sześć oko­
licznych wsi gminy Kościelec.

Konsultacja „Życia” przez telefon 250-205

Co dalej ósmoklasisto?
już, organizowana przez nas co roku konsul-(P) Tradycyjnie 

tacja na temat przyjęć do szkól ponadpodstawowych, i tym ra­
zem cieszyła się dużym powodzeniem.

Dzwonili uczniowie 8 klas, 
dzwonili ich zatroskani rodzi­
ce. Najczęściej powtarzające 
się pytania, to oczywiście: ja­
ką wybrać szkołę, jeśli syn 
czy córka, nie mają sprecy­
zowanych zainteresowań?

Pytano też o warunki przyjęć 
do tzw. szkół unikalnych, o li­
cea ogólnokształcące z wykła­
dowymi językami obcymi, o re­
jonizację szkół i możliwości o­
trzymania miejsca w internacie.

Wielu rodziców interesowało się 
również, gdzie można zasięgnąć 
fachowej porady lekarza, psy­
chologa czy pedagoga.

Na wszystkie te pytania sta­
rali się wyczerpująco odpowie­
dzieć specjaliści dyżurujący 
przez ponad godzinę przy tele­
fonie 250-205:
• mgr Anna Bąkowska, wi­

cekurator oświaty i wychowa­
nia d/s kształcenia ogólnego w 
stołecznym woj. warszawskim,

• mgr Irena Rapacka, peda­
gog, dyrektor Wojewódzkiej Po­
radni Wychowawczo-Zawodowej 
stołecznego woj. warszawskiego,
• inż. Stefan Czyżewski, wi­

cekurator oświaty i wychowania 
d/s kształcenia zawodowego w 
stołecznym woj. warszawskim,
• mgr Jan Karpiński, dyrek­

tor Departamentu Kształcenia 
Zawodowego w Ministerstwie O­
światy i Wychowania,

W środę okazało się, że we­
zbrana Warta zagroziła już o­
kolicom Konina. O godzinie 
14 we wsi Patrzyków pękł 
wał. Wyrwa osiągnęła długość 
100 m. Woda zalała ponadto 
dwie inne wsie. W tej sytua­
cji natychmiast przystąpiono 
do ewakuacji 60 gospodarstw.

Celem ochrony wałów i łata­
nia powstałych wyrw wezwano 
do pomocy jeszcze większą licz­
bę wojska. Wały broni się przede 
wszystkim w gminie Zgów, 
Przemys i we wsi Rożków. Od 
całości tamtejszych nasypów za­
leży również bezpieczeństwo Ko­
nina i elektrowni. Nadal trwa 
akcja zabezpieczająca międzyna­
rodowa trasę E-8. W środę wo­
da przerwała drogę państwową 
w miejscowości Ruszków. Oczy­
wiście na obu tych drogach 
ruch został wstrzymany.

Niebezpieczna stała się rzeka 
Ina. W rejonie Stargardu i Go­
leniowa woda przekroczyła o 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Prognoza pogody

Na zdjęciach od lewej: Anna Bąkowska, Irena Rapacka, Stefan Czyżewski, Jan Karpiński.
Fot. Zdzisław Kwileckl

(P) Jak informuje IMGW 
dziś w Warszawie będzie zach­
murzenie duże z większymi 
przejaśnieniami i możliwością 
opadów deszczu lub śniegu.

(PAP)
KALENDARIUM

• Czwartek jest 74 dniem 1979 
r. Do końca roku pozostało 291 
dni, w tym 243 dni robocze.

O Słońce wschodzi
5,52, a zachodzi o godz. 
Czwartek jest dłuższy 
krótszego dnia w roku 
dżiny.

O Imieniny obchodzą: 
Ludwik i Klemens.

☆
S Piątek jest 75 dniem 1979 r. 

Do końca roku pozostało 290 dni, 
w tym 242 dni robocze.
• Słońce wschodzi o godz. 

5.49, a zachodzi o godz. 17.41. 
Piątek będzie dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku o 4 go­
dziny i 5 minut.
• Imieniny obchodzą: Izabe­

la i Hilary.

o godz. 
‘ 17.39.

od naj- 
o 4 go­
Longin,

a w
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Alarm lawinowy w Kark<onoszach *UcicM sztorm 
na Bałtyku * Zakwitły krokusy we Wrocławiu 
Synoptycy zapowiadają odlepienie

Informacja własna
(P) Pogodę w Polsce dyktuje 

układ niżowy. Na północy kra­
ju wystąpiły przelotne opady

Człowiek sukcesu
(P) Trudne zadanie mieli 

„przeciwnicy” prof. Mariana 
Weissa we wtorkowym progra­
mie telewizyjnym pt.: „Wszy­
stko za ' wszystko”. Zaprawieni 
w podobnych dyskusjach dzien­
nikarze Edward Mikołajczyk i 
Jacek Maziarski oraz lekarz dr 
Andrzej Lesiak na próżno zada­
wali profesorowi podchwytliwe 
pytania.

Marian Weiss udowodnił, że 
słusznie nazywają go niektórzy 
specem od reklamy. W półtora­
godzinnym programie potrafił 
udowodnić, jak wielkie osiąg­
nięcia ma polska szkoła reha­
bilitacji i stworzone przez nie­
go samego Stołeczne Centrum 
Rehabilitacji Chorób Narządu 
Ruchu „Stocer” w Konstanci­
nie, znane w całym świecie. 
Każdy telewidz mógł przy tym 
obejrzeć mapę, na której zazna­
czone są ośrodki rehabilitacji, 
utworzone według koncepcji 
prof. Weissa i przy pomocy je­
go zespołu specjalistów m. in. 
w Iranie, Libii i na Cejlonie.

Ciepłe słowa skierował profe­
sor pod adresem wład-. stolicy 
za to, że w okresie, gdy każde 
łóżko szpitalne było na wagę 
złota, zdecydowały się utworzyć 
placówkę jeszcze mało zranej 
wówczas rehabilitacji leczniczej.

Na pewno z aplauzem ekono­
mistów spotka się nowa koncep­
cja inwalidztwa: inwalida — mó­
wi prof. Weiss — to człowiek, któ­
ry nie pracuje, jest bierny. Dla­
tego iei „Stocer” jest przezna­
czony przede wszystkim dla lu­
dzi w wieku produkcyjnym i, 
zdaniem profesora, każdy, kto 
wymaga leczenia w tym ośrod­
ku, jest do niego przyjęty, a 
kompleksowy system rehabilita­
cji ma na celu przywrócenie 
każdemu pacjentowi możliwości 
normalnego życia.

Sojuszników potrafi Marian 
Weiss znaleźć wszędzie, m. in 
w Generalnej Prokuraturze, 
która zobowiązała się do wy­
stępowania przeciw tym wszy­
stkim, którzy stwarzają bariery 
dla niepełnosprawnych lub prze­
szkadzają je likwidować.

Prof. Weiss wystąpił także z 
ciekawą propozycją zastosowa­
nia przez polską telewizję, 
wprowadzenia krótkich „wsta­
wek dla zdrowia”, zachęcają­
cych do wstania z fotela i paru 
minut gimnastyki.

Utarło się przekonanie, że na­
ukowiec powinien pozostawać w 
cieniu i nie mówić o swych o­
siągnięciach. Profesor Marian 
Weiss udowodnił, że mówienie o 
sukcesach polskich lekarzy jest 
nie tylko zasłużoną satysfakcja 
dla nich samych, ale że jest 
także korzystne dla placówek 
służby zdrowia a wiec i dla 
chorych. A. DMUCHOWSKA

mokrego śniegu, a na południu 
deszczu. O godz. 13 termometry 
wskazywały: od minus 1 st. w 
Suwałkach, do plus 5 st. w Słu­
bicach. W Warszawie notowano 
plus 1 st. W górach: na Ka­
sprowym Wierchu i na Śnieżce 
minus 3 st.

W Karkonoszach wichura uci­
chła. Od rana sypał śnieg, któ­
ry grubą warstwą pokrył wyż­
sze partie gór. W środę dla ca­
łego rejonu Karkonoszy ogłoszo­
ny został alarm lawinowy. Osta­
tnie opady śniegu, a także zna­
czne różnice temperatury sprzy­
jają schodzeniu lawin. Nad wie­
loma jarami utworzyły się potę­
żne nawisy śnieżne, które w ka­
żdej chwili grożą runięciem. 
Wiele rejonów m. in. rejon Bia­
łego Jaru zamkniętych zostało 
dla ruchu turystycznego.

Uspokoił się sztorm na Wy­
brzeżu Zachodnim. Kutry ryba­
ckie, które przed dwoma dnia­
mi przerwały połowy, w środę 
ponownie wyruszyły na łowiska.

Na południowym zachodzie 
kraju rejestruje się już pierw­
sze oznaki zbliżającej się wios­
ny. I tak — we wrocławskim 
ogrodzie botanicznym zakwitły 
już przebiśniegi, pierwiosnki i 
krokusy.

Tymczasem na północnym 
wschodzie kraju krajobraz nadal 
zimowy. Pokrywa śnieżna wy­
nosi: w Suwałkach 51 cm. w 
Mikołajkach 35 cm, w Ostrołęce 
32 cm, w Białymstoku 23 cm. 
Szybko znika pokrywa śnieżna' 
w centralnej Polsce. W Warsza­
wie wynosi ona zaledwie 8 cm.

Na najbliższe pięć dni synop­
tycy zapowiadają ocieplenie. 
Temperatura maksymalna w 
ciągu dnia od plus 3 do plus 9 
st.; temperatura minimalna w 
nocy cd minus 3 st do plus 3 
st. Na początku przyszłego ty­
godnia ma być znów chłodniej.

(lat.)

Rzeki nsdal groźne
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
blisko półtora metra stan alar­
mowy. W Stargardzie zostało 
podtopionych 8 ulic, 2 zakłady 
(„Pollena” i „Prefabut”) oraz 
Dom Dziecka. Trwa akcja ewa­
kuacyjna.

W Goleniowie przerwany zo­
stał wał przeciwpowodziowy na 
długości 30 metrów. Zalane są 
trzy ulice i 500 ha użytków zie­
lonych. Zagrożona jest obora 
dla 1,2 tys. sztuk bydła. Zabez­
piecza się również stację ener­
getyczną.

Na Wiśle najgroźniej jest ko­
ło Dęblina. Zator lodowy stwa­
rza niebezpieczeństwo dla oko­
licznych wałów. Spiętrzenie lo­
du sprawiło, że nurt rzeki uło­
żył się tuż przy nasypie, i roz­
mywa go. Stwierdzono pierw­
sze przecieki. Wojsko bombar-. 
duje zator lodowy z powietrza.

Na górnej Odrze woda powoli 
opada. Natomiast w środkowym 
i dolnym jej biegu nadal prze­
kroczone są stany alarmowe od 
30 do 130 cm. Kulminacja mi­
nęła miejscowość Ścinawę. Wo­
da w górskich dopływach Odry 
nieznacznie opada. Podobna sy­
tuacja pojawiła się na rzece 
Prośnie. W Kaliszu sytuacja u­
lega stopniowej poprawie. Usu­
wa się wodę z piwnic podmy­
tych domów, (jm)

(P) Żołnierze podczas akcji ratowania dobytku ludności cywil­
nej we wsi Strażków. Fot- st- Iwan. — WAF

Problemy poprawy efektywności pracy
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
cza transportowych, kopalnie 
utrzymują wysoki rytm wydo­
bycia. Postanowiono zorganizo­
wać nowe zwałowiska dla ma­
gazynowania urobku i zapewnić 
ich stałą kontrolę, aby straty z 
tytułu składowania węgla na 
zwałach były minimalne.

Szczególnie dobrze — stwier­
dzono — pracują kopalnie dzia­
łające w czterobrygadowym sy­
stemie organizacji pracy, który 
w br. obejmie kolejne zakłady 
wydobywcze. System ten cieszy 
się dużym uznaniem załóg. Gór­
nicy zdają sobie w pełni spra­
wę z ogromnego znaczenia ich 
pracy dla gospodarki narodowej. 
Trzeba zrobić maksymalny wy­
siłek — mówiono na naradzie — 
aby węgla było jak najwięcej i 
to węgla w dobrym gatunku.

Wiele uwagi poświęcono spra­
wie wzrostu efektywności gos­
podarowania w kopalniach, a 
m.in. zadaniom dalszego dosko­
nalenia gospodarki materiałami. 
Ciągle jeszcze zbyt niski jest 
stopień odzyskiwania, regenera­
cji i powtórnego użycia obudo­
wy stalowej, szyn, rur, materia­
łów i sprzętu najbardziei w gór­
nictwie deficytowych. Postano­
wiono więc rozwinąć wśród za­
łóg działania wychowawcze, u­
świadamiające zarówno robotni­
kom jak i dozorowi konieczność 
oszczędzania materiałów hutni­
czych. drewna itp., co w kon­
sekwencji powinno przynieść 
poprawę zaopatrzenia kopalń, a 
także obniżkę ' '
cji.

Wskazywano 
sze możliwości , . „ .
korzystania maszyn górniczych, 
zwłaszcza zmechanizowanych o­
budów ścianowych i kombaj­
nów. Dość znaczna różnica w 
tym względzie pomiędzy posz­
czególnymi zjednoczeniami i
kopalniami świadczy o tym, że 
istnieją rezerwy intensyflka-ii 
wykorzystania potencjału tech­
nicznego, który dużym strumie­
niem kierowany jest do podzie­
mi kopalń. Trzeba też lepiej do­
stosowywać nowoczesną techni­
kę do konkretnych warunków po­
szczególnych kopalń czy pokła­
dów, sprawniej organizować 
pracę, a także podnosić jakość 
i niezawodność konstrukcji o­
raz kulturę obsługi urządzeń.

Omawiając bieżące problemy 
pracy kopalń nie zapomniano o 
zagadnieniach rozwojowych gór­
nictwa węglowego. Przy tak 
wysokich tegorocznych zada­
niach produkcyjnych, przekra­
czających 200 min ton węgla 
kamiennego, sprawą niezwykle 
ważną jest prawidłowa rozbudo­
wa frontu eksploatacyjnego, od­
powiednie wyprzedzenie w gór­
niczych robotach przygotowaw­
czych. Mając na uwadze zaspo­
kajanie rosnących potrzeb gos­
podarki narodowej na paliwo, 
podkreślano konieczność dalsze­
go doskonalenia procesów inwe­
stycyjnych w górnictwie, w któ­
rym znajduje się w budowie 9 
nowych kopalń.

Mówiono także o sprawach 
związanych z prawidłowym wy­
korzystaniem umiejętności kad­
ry inżynieryjno-technicznej, z 
jej aktywizacją w wykonywaniu 
zadań produkcyjnych i ekono­
micznych górnictwa węglowego. 
Wiele uwagi poświęcono też 
sprawom stałego postępu w 
dziele podnoszenia stopnia bez­
pieczeństwa i poprawy warun­
ków pracy górniczej.
Zadania 
spółdzielczości rolnej

Bardziej wydajna i lepiej zor­
ganizowana praca, usprawnienia 
obsługi rolnictwa, rytmiczna re­
alizacja planu w najbliższych 
miesiącach — to główne kie­
runki działania spółdzielczości 
rolniczej na rzecz podnoszenia 
efektywności gospodarowania. 
Celowi temu podporządkowane 
zostały wszystkie przedsięwzię­
cia tej organizacji. Pełne zaan­
gażowanie i powszechny wysiłek 
załóg pracowniczych, zarządów 
spółdzielni oraz szerokich rzesz 
członkowskich — są bowiem 
niezbędne dla pomyślnego wy­
konania tegorocznych niełatwych 
zadań tej organizacji.

Obecnie — jak podkreślono na 
naradzie prezesów WZSR, „Sa­
mopomoc Chłopska”, w której 
uczestniczyli sekretarz KC PZPR 
Józef Pińkowski i wicepremier 
Longin Cegielski — problemem 
najważniejszym jest jak naj­
szybsze odrobienie opóźnień w 
dostawach przemysłowych środ­
ków produkcji dla rolnictwa, 
powstałych w wyniku zakłóceń

kosztów produk-
również na dal- 
pełniejszego wy-

w funkcjonowaniu przemysłu, 
transportu i energetyki w trud­
nych zimowych tygodniach. 
Chodzi — najogólniej mówiąc — 
o to, aby w okresie wiosennych 
prac polowych można było rac­
jonalnie wykorzystać istniejące 
możliwości nawożenia mineral­
nego, lepszego wyposażenia w 
sprzęt techniczny, polepszenia 
zaopatrzenia w środki ochrony 
rośiin itp.

U progu rolniczej wiosny, gdy 
środki produkcji trafiać muszą 
niemal wprost z zakładów prze­
mysłowych do gospodarstw, 
spółdzielczość kierować je będzie 
do poszczególnych rejonów sto­
sownie do terminów podejmo­
wania tam prac polowych i na­
stępnie ich zaawansowania. W 
dostawach nawozów mineralnych 
w pierwszym rzędzie pokryje 
się zapotrzebowanie wynikające 
z podpisanych umów kontrakta­
cyjnych.

Spółdzielczość czyni także 
Wzmożone starania o maksymal­
ne wykorzystanie mocy przero­
bowych własnych mieszalni 
pasz, aby jak najszybciej odro­
bić zaległości w produkcji i 
trafnie dostosować jej strukturę 
do zapotrzebowania gospodarstw 
hodowlanych na określone ro­
dzaje mieszanek paszowych. 
M.in. w zakładach tych praca 
trwać ma na dwie, a nawet na 
trzy zmiany.

Wspólnie z przemysłem dąży 
się również do zwiększenia do­
staw na wieś niezbędnych ma­
teriałów budowlanych oraz jak 
najszybszego przekazania skład­
nicom maszyn — sprzętu rolni­
czego i brakujących części za­
miennych, które są niezbędne 
dla usprawnienia remontów i 
usuwania awarii maszyn w 
trakcie robót polowych.

Różnorodne przedsięwzięcia 
podejmuje się także w mleczar­
stwie, gdyż m.in. kłopoty trans­
portowe przyczyniły się do ob­
niżenia skupu mleka w minio­
nym okresie. Wszelkimi dostęp­
nymi środkami oddziałuje się 
przede wszystkim na ponowną 
aktywizację produkcji i skupu 
„białego surowca” oraz efektyw­
ne jego wykorzystanie w przs- 
twórstwie. Również pozo.itale 
dziedziny spółdzielczego prze­
mysłu przetwórczego staraią się 
o jak najszybsze przywrócenie 
normalnego rytmu produkcji i 
zwiększenie dostaw artykułów 
na zaopatrzenie mieszkańców 
wsi i misuitt W br. spółdzielczy 
przemysł wyprodukować ma 
wyroby 
zL

Liczy : 
gminna 
obsługę 
i racjonalne spożytkowanie swe­
go potencjału i istniejących mo­
żliwości. Inaczej mówiąc — 
rzecz polega na powszechnym 
podniesieniu efektywności gos­
podarowania w każdej dziedzi­
nie działalności społeczno-gospo­
darczej spółdzielczości.
W łączności

Resort łączności, mimo wielu 
trudności, zdołał w zeszłym ro­
ku wykonać z nadwyżką global­
ne zadania (licząc wg wartości 
usług i produkcji). Szczególnie 
cennym osiągnięciem było przy­

łączenie o 11 proc, abonentów 
telefonicznych więcej niż prze­
widywano. Przekroczono rów­
nież plan zwiększenia liczby a­
bonentów teleksowych. Efekty 
te uzyskano przy takim samym, 
a nawet nieco niższym stanie 
zatrudnienia. Jednocześnie jed­
nak odczuwano niedobór urzą­
dzeń niezbędnych dla sprawnej 
eksploatacji linii oraz kabli.

W pierwszych dwóch miesią­
cach br., kiedy nastąpiły ostre 
ataki zimy, sieć telefoniczna 
funkcjonowała normalnie, nato­
miast w przemyśle, budowni­
ctwie i transporcie resortu łącz­
ności zanotowano istotne opóź­
nienia. Obecnie — jak wskazano 
na naradzie, w której wziął 
udział wicepremier Kazimierz 
Secomski — najważniejszą spra­
wą jest odrobienie tych zaleg­
łości i wykonanie zadań I pół­
rocza. Załogi wielu zakładów 
przemysłowych tego resortu 
pracują obecnie znacznie inten­
sywniej niż zwykle. Uruchomio­
no dodatkowe zmiany, a także 
podjęto wiele przedsięwzięć or-

ganizacyjno-technicznych dla u­
sprawnienia pracy.

Dokłada się wielu starań, aby 
podnieść sprawność taboru sa­
mochodowego. Ekipy budowni­
ctwa resortu łączności skoncen­
trowały wysiłki na wykończeniu 
tych zwłaszcza obiektów, które 
powinny być w tym roku prze­
kazane do eksploatacji.

Dalszy rozwój sieci telefonicz­
nej w kraju — podkreślono w 
toku obrad — uwarunkowany 
jest głównie budową nowych o­
biektów (budynków central), w 
których można by montować 
nowoczesne urządzenia telefoni­
czne. Rezerwy powierzchni. któ­
rymi się w tejl chwili dysponu­
je, są już na wyczerpaniu. O 
tempie instalowania nowych te­
lefonów zadecyduje też dostawa 
odpowiednich ilości kabli, ’ ' 
rych brak hamuje rozwój cieci 
telefonicznej zwłaszcza na wsi.

Transport łączności boryka się 
wciąż z niedoborem części za­
miennych. wskutek czego W ba­
zach stoi unieruchomionych ok. 
2 tys. pojazdów. Aby zaspokoić 
bieżące potrzeby przewozowe 
należ.ałoby jak najszybciej uru­
chomić przynajmniej połowę te­
go taboru. Pracownicy transpor­
tu łączności próbują uporać się 
z tymi trudnościami poprzez 
rozszerzanie systemu regeneracji 
niektórych części zamiennych. 
Pełna poprawa nastąpi jednak 
dopiero wówczas, gdy przedsię­
biorstwa wytwarzające elementy 
i podzespoły do samochodów 
wywiążą się ze swoich zobowią­
zań.

W trakcie narady zwrócono 
również uwagę na potrzebę sy­
stematycznego poprawiania wa­
runków pracy i socjalnych osób 
zatrudnionych w łączności. I w 
tej dziedzinie bowiem jest je­
szcze sporo do zrobienia. (PAP)

(P> Minister spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek przyjął am­
basadora Republiki Peru Juana

PAP DONOSI
Garland Combę, który złożył po­
żegnalną wizytę w związku z za­
kończeniem misji w Polsce (PAP>

i

któ-

• Upowszechnienie nowych sy­
stemów analizy ekonomicznej 
działalności zjednoczeń i przedsię­
biorstw w przemyśle maszyno­
wym było tematem zakończonej 
14 bm. w Płocku trzydniowej 
konferencji naukowej. Automaty­
zacja funkcji zarządzania na róż­
nych szczeblach oraz coraz szer­
sze stosowanie w nraktycł tech­
nik komputerowych wiąże się m. 
In. z potrzebą opracowania odpo­
wiedniego języka konwersacyjne- 
go dla ekonomistów pozwalającego 
na posługiwanie sle przez nich 
nowymi systemami analiz ekono­
micznych. Opracowania tego typu 
j ęzylca dla branży motoryzacyjnej 
podjęli sie członkowie sekcji sy­
stemowej organizacji zarządzań n 
Towarzystwa Naukowego Płockie­
go.

Ó 14 bm. otwarto w Warszawie 
w pobliżu hotelu ..Forum”, nowy 
lokal przedstawicielstwa czecho­
słowackiego Biura Podróży „Cze- 
dok” . Polscy turyści, udający 
sle do Czechosłowacji, mogą tutaj 
uzyskać informacje o możliwoś­
ciach pobytu i wypoczynku u na­
szych południowych sąsiadów, o- 
trzymzć materiały, mapy, foldery 
itp. ,Liczba wyjazdów turystycznych 
z neszego kralu do Czechosłowa­
cji w ostatnim okresie wyraźnie 
wzrosła. W ubr. odnotowano w 
Czechosłowacji rekordową liczbę 
gości zagranicznych — 18 min. z 
czego 5 min stanowili turyści z 
Polski. Również bieżący rok prze­
biegać będzie pod znakiem dyna­
micznego rozwoju ruchu turystycz­
nego miedzy Polską i Czechosło­
wacjo. Tegoroczna propozycja 
„Czedoku” obejmuje ponad 40 
tras wycieczkowych wiodacyc • 
przez najbardziej atrakcyjne re­
giony Czechosłowacji.

W uroczystości otwarcia nowe' 
siedziby „Cz<e:oku” uczestniczył 
ambasador CSRS Jindrzich Rzeb.o- 
rzek.

O Ponad 6 tys. działaczy osied­
lowych i obwodowych komitetów 
mieszkańców w łódzkiej aglomera­
cji miejskiej uczestniczy w zaję­
ciach szkoleniowych prowadzone-

co przez ŁK FJN Studium Wiedzy 
Społecznej. Zajęcia te poświecone 
są głownie omówieniu pro­
gramu rozwoju województwa 
oraz roli i zadań przypadających 
w jego realizacji terenowym sa­
morządom 1 ich komisjom. Służą 
one lównież praktycznej wymia­
nie doświadczeń xv pracy nad 
kształtowaniem zasad współżycia 
społecznego w osiedlach, a ta^że 
lorm organizacji wspólnych dzia­
łańU Po raz drugi obchodzony bę­
dzie w Polsce Światowy Dzień 
Morza, który w tym roku ustalo­
ny został na 16 marca. Będzie on 
przeolegał pou hoSi&ni 
niejsza żegluga i czyste oceany t

Oczywiście niezależnie od tego 
będziemy świętować także nasze. 
Polskie Dni Morza, które, jak co 
reku przypadają na czerwiec.

Q 14 bm. w 12 gminnych ośrod­
kach kultury woj. płockiego z o­
kazji iii Plockicn Dni Ll.eratury 
odbyły sie spotkania autorskie pi­
sarzy Wzięli w nich udział m. 
in. Lesław Bartelski Jan Maria 
Gisgcs. Michał Rusinek.

Skrawom literatury. poezji 1 
dramatu poświęcona została sesja 
popularnonaukowa zor^nuoi^M 
w Kutnie. Jej tematem był doro­
bek naszej literatury w ostatnim 
35--eciu. W spotkaniach z pisa­
rzami i imprezach towarzyszących 
„Dniom Literatury” udział wzięła 
młodzież szkól średnich oraz czy­
telnicy z różnych środowisk.

A 14 bm w warszawskiej .Za­
chęcie” otwarto wystawę prac 
Stanisława Żółtowskiego znanego 
malarza i grafika, profesora sto­
łecznej ASP. Zaprezentowano kil­
kadziesiąt kompozycji malarskich 
powstałych w czasie przeszło 30- 
o n'ei Tacy twórczej artysty. Obok 
surrealistycznych pejzaży pokaza­
no artystyczne studia róż t- 
przedmiotów, akty, grafiki. 
Żółtowski ' ■ ’ -'-i—
swe prace 
w kraju i 
tem wielu
I stopnia .........    .
dowej za wybitne dzielą malarskie 
o tematyce patriotyczno-obronnej.

różnych 
... _____ S.
prezentował dotychczas 
na licznych wystawach 
za granicą. Jest laurea- 
nagród m. In. nagrody 
ministra obrony naro-

(3) DOKOŃCZENIE ZE STU. 1

l wyprodukować 
o wartości ok. 126 mld
się więc to, jak każda 
spółdzielnia zadba o 
wszystkich gospodarstw

Na dłuższą metę nie da się też 
rozgraniczać studiów stacjonar­
nych od zaocznych, które wy­
magają daleko idącej rekon­
strukcji. Już dzisiaj niektóre 
uczelnie próbują łączyć obie te 
formy studiowania. Uważam np„ 
że studia stacjonarno-zaoczne 
będą studiami przyszłości. Roz­
winą się też studia przemienne, 
co wiąże się ze wspomnianą 
tezą o szerszym uzawodowieniu 
studiów. Powinny one być pro­
wadzone we wszystkich czoło­
wych zakładach dysponujących 
edukacyjnymi stanowiskami pra­
cy. Pierwsze, bardzo pozytywne 
doświadczenia ma w tej dziedzi­
nie warszawska FSO współpra­
cująca z Politechniką Warszaw­
ską. Podobne możliwości stoją 
jednak nie tylko przed tech­
nicznymi kierunkami studiów,

— Czy to nas zbliży do speł­
nienia idei studiów dla wszyst­
kich?

Studia powinny być do­
stępne dla każdego, kto jest 
zdolny je ukończyć. Albo ina­
czej — wiedza powinna być do­
stępna dla każdego, kto chce ją 
zdobyć. Warto bowiem zauwa­
żyć, że ludzie coraz bardziej 
dziś łakną wiedzy, a nie — dyp­
lomu. Bo czym tłumaczyć fakt, 
na który zwracał kiedyś uwa­
gę prof. B. Suchodolski, że np. 
profesor historii sztuki ma na 
wykładzie w sali Uniwersytetu 
Warszawskiego 10 słuchaczy, a 
po dwóch godzinach i po przej­
ściu 200 metrów do siedziby 
PAN, na wykładzie otwar­
tym o tym samym temacie spo­
tyka 300 ost>b? Jeśli zatem wie­
dzę nadal będziemy rozdawać 
niemal wyłącznie drogą prowa­
dzącą do jakiegoś dyplomu, to 
grozi to zubożeniem duchowym 
i intelektualnym społeczeństwa. 
Trzeba zatem sprostać jego za­
potrzebowaniu na edukację.

— To piękne i słuszne, ale 
pracodawca angażując młodego

Kalendarz historyczny

(P) Południowe przedmieścia Kola toną w wodzie. Ludności pomagają żołnierze.
Fot. St. Iwan — WAF

Kolejny prototyp 
z gdyńskiej „Komuny" 
Ułożenie 660-tonowej stępki

Informacja własna
(P) W II s-uchym doku Stoczni 

im. Komuny Paryskiej w Gdyni 
rozpoczęto budowę prototypowe­
go statku typu Ro-Ro (do prze­
wozu ładunków toczonych). Jest 
to jednostka tzw. trzeciej gene­
racji. i jak dotychczas, podobne 
statki były budowane tylko przez 
stocznie japońskie. Gdyński „ro- 
rowiec” o nośności 22 tys. DWT 
będzie wyposażony w najnowo­
cześniejsze urządzenia, m. in. w 
pełni zautomatyzowana siłownię 
oraz system nawigacji satelitar­
nej.

30-osobowa grupa pracowni­
ków wydziału K-4. kierowana 
przez st. mistrza Leona Trenpe. 
rozpoczęła operacje kładzenia 
stępki w środę. 14 bm. w po- 
ludnie. Sama stępka tak iak ea- 
ły statek jest już konstrukcją 
nietypowa — jest to właściwie 
potężny blok o wymiarach 35 m 
długości. 32 m szerokości i 15 
m wysokości oraz o ciężarze 
ponad 660 ton. w którym znaj­
dują się już niektóre elementy 
wyposażenia siłowni okrętowej.

Ze względu na rozmiary i cię­
żar. stępkę trzeba było monto­
wać w bezpośredhim sąsiedztwie 
suchego doku, gdyż tylko jego 
suwnica bramowa o udźwigu 900 
ton. mogła sobie poradzić z ta­
kim ciężarem. Jednak zastoso­
wanie tego rozwiązania — po 
raz pierwszy w polskim prze 
myślę okrętowym — wprawdzie 
uciążliwe, gdyż wiele prac trze­
ba było prowadzić pod gołym 
niebem, pozwoli na znaczne 
skrócenie czasu budowy statku.

(brk)

(P) Gen Józef Zachariasz 
Bem, przyszedł na świat 14.IH. 
17J4 roku, w Tarnowie jako syn 
wpływowego adwokata, uszla- 
chconego dopiero w 1803 roku. 
Pierwsza ważna wiadomość, 
charakterystyczna dla później­
szej działalności słynnego, pol­
skiego generała pochodzi z ro­
ku 1809. Został wówczas kade­
tem elementarnej szkoły artyle­
rii i inżynierów. Słynną kam­
panię rosyjską 1812 roku cdbył 
w korpusie MacDonalda. W cza­
sie oblężenia Gdańska — otrzy­
mał za zasługi bojowe Krzyż 
Kawalerski Legii Honorowej.

Rok 1815. Bem wraca do woj­
ska, do baterii lekkokonnej. Ja­
ko oficer ma opinię bardzo zdol­
nego i „użytecznego w czasie 
wojny”, ale równocześnie nie­
spokojnego i awanturniczego — 
w czasach pokojowych. Jest już 
kapitanem i prowadzi doświad­
czenia przy konstrukcji rakiet. 
Za eksperymenty te omal nie 
przypłacił życiem. Na szczęście 
skończyło się tylko na trwałym 
poparzeniu twarzy i zagrożeniu 
wzroku. W 1822 — Bem zostaje 
aresztowany za członkostwo w 
wolnomularstwie narodowym i 
osadzony w więzieniu. Skazany

Do

na degradację i rok więzienia 
otrzymał złagodzenie wyroku od 
Księcia Konstantego. Bem po- 
daje się do dymisji.

Powstanie listopadowe.
Warszawy Bem przybywa do­
piero w marcu 1831 roku. Z 
miejsca otrzymuje stopień ma­
jora wraz z dow.dztw m 4 ba­
terii lekkokonnej. W czasie po­
wstania odznaczył się niezwykłą 
nawet iak na tamte heroiczne 
czasy edwagą oraz brawurowym 
kierowaniem artylerią pod Iga- 
niami, Ostrołęką i podczas o­
brony stolicy. Otrzymał za to 
Virtuti Mllitari, stanowisko d-cy 
artylerii w armii czynnej, a w 
końcu — stopień generała. Po 
upadku powstania stara się 
stworzyć we Francji polskie le­
giony, bez powodzenia.

Wiosna Ludów — 1848 rok. 
Bem przybywa do Lwowa w 
lu wywołania powstania
Galicji. Akcja nie powiodła 
i już we wrześniu generał 
bejmuje dowódz^c obrony

Znów seria 
tragicznych wypadków 
na szosach

Informacja własna
(P) Kroniki milicyjne znów 

odnotowały serie tragicznych 
wypadków na drogach. Sa zabi­
ci i ranni. I tak — w miejsco­
wości Rajec Poduchowny, woj. 
radomskie samochód ,.Fiat-126p” 
prowadzony przez 19-letniego 
Zbigniewa J. stracił na zakręcie 
panowanie nad kierownica, wy- 
padl z szosy i uderzył w drze­
wo. Śmierć na miejscu poniosła 
20-letnia Ewa D. Druga pasażer­
ka również 20--etnia Barbara S. 
walczy ze śmiercią w szpitalu. 
Ranny został również kierowca.

W Kocku, woj. lubelskie bę­
dący pod wpływem alkoholu 
woźnica zjechał na lewa stronę 
szosy i zderzył sie z nadjeżdża­
jącym z przeciwnego kierunku 
samochodem ciężarowym „Jelcz”. 
Śmierć poniósł n-fetni syn woź­
nicy. Woźnica został ciężko ran­
ny.

W Olsztynie 19-Ietni Ryszard 
Ż. nie posiadający prawa jazdy 
samowolnie zabrał z garażu ojca 
samochód marki ..Fiat-125 p” i 
wraz z kolega udał się na prze­
jażdżkę. Na skutek nadmiernej 
szybkości samochód wypadł na 
zakręcie z szosy i uderzył w 
drzewo. Obaj młodzieńcy zostali 
bardzo ciężko ranni. (j.l.)

ce- 
w 

się 
o- 
re­

wolucyjnego Wiednia. To właś­
nie jego dziełem było stworze­
nie ruchomej gwardii, składa­
jącej się z robotników i rzemie­
ślników. Nie udało mu się ura­
tować Wiednia. W przebraniu 
woźnicy przedziera się na Wę­
gry. Pozostaje mu odegranie 
najsłynniejszej roli jego życia: 
obrońcy rewolucji węgierskiej. 
Zimowa kampania w Siedmio­
grodzie zyskała mu opinię nie­
zwykłego wodza, a przy tvm or­
ganizatora i polityka. Odniósł 
liczne zwycięstwa nad armiami 
Austrii i Rosji. W sierpniu 1849 
r. powołano go na stanowisko 
naczelnego wo^a węgierskiej 
armii. Niestety, zbyt późno. Na­
wet „ojciec Bem” (nazwany tak 
przez uwielbiających go żołnie­
rzy), nie był już w stanie ura­
tować węgierskiej rewolucji.

Po jej upadku, Bem udaje się 
do Turcji i na jej terytorium 
znów stara się zorganizować 
polski legion. W powietrzu wi- 
siała wojna Turcji z Rosją. Bem 
przechodzi na islam i jako Mu­
rat Pasza wchodzi do armii tu­
reckiej. Także i to zawiodło Be­
ma. Internowany w Aleppo, 
zmarł na malarię 24.02.1850 ro-
ku.

(GOD)

człowieka nadal będzie ż-ądał o- 
lcazątńa papierka...

— Więc trzeba przełamać nimb 
dyplomu. Niech pracodawca py­
ta o to, co angażowany wie i 
co potrafi. Stąd zresztą mój na­
cisk na wykorzystanie eduka­
cyjnych walorów pracy. Wiedzę 
zas może dostarczać równie dob­
rze szkoła, jak i inne instytu­
cje, a wśród nich najbardziej 
dostępne — radio i telewizja, 
które możliwości swoje w tym 
zakresie wykorzystują jak do­
tąd w nikłym stopniu. Niestety, 
nie uświadomiliśmy sobie jesz­
cze, że kształcenie ustawiczna 
jest konstrukcją nośną kształ­
cenia w ogóle. Człowiek musi 
mieć stały dostęp do wiedzy. 
Stąd wyniknie np. konieczność 
organizowania kursów uniwer­
syteckich, trwających nie do 
kilka semestrów, jak to mi 
miejsce na studiach podyplomo­
wych, lecz 2—3 tygodnie, bo ty­
le wystarczy, by jakaś grupa 
pracowników poznała np. prawo 
autorskie, inna — prawo pra­
cy, jeszcze inna — zasady orga­
nizacji pracy itd.

Takie też byłyby główne tory 
czekających szkolnictwo wyższe 
przemian. Niektóre z nich sa 
już wprowadzane, jak np. studia 
stacjonarno-zaoczne czy prze­
mienne, ale na razie wyłącznie 
w formie eksperymentu. Nie 
mamy monopolu na rację i każ­
de nowe posunięcie musi być 
uprzednio dobrze sprawdzone. 
Szkoły podchodzą do tych spraw 
z rozwagą i poczużem odpo­
wiedzialności, z całą świado­
mością tego na co je stać, a 
na co nie. Chciałbym też jeszree 
raz mocno podkreślić, ż.e wszel­
kie zmiany będą się odbywał" 
drogą ciągłą, ewolucyjna, bez 
wstrząsów, na.g’.ych decyzji i re­
form.

— Panie doktorze, a kto bę­
dzie studiował? Jakie zmiany 
zajdą w procesie kwa.lj-kiowa- 
nia młodzieży na studia?

— Jedno jest pewne: uczelnia 
nigdy nie zrezygnuje z prawa do­
boru kandydatów. Rzecz w tym, 
by kwalifikowała według wielu 
rożnych parametrów. Prócz wy­
ników egzaminów wstępnych, 
które pozostaną podstawowym 
kryterium przyjęcia, liczyć się 
też będzie matura, indywidualne 
osiągnięcia ucznia, jego pocho­
dzenie terytorialne i społeczne. 
Istnieje jednak konieczność o­
pracowania obiektywnych tech­
nik pomiaru wszystkich tych 
parametrów, a więc — kwestio­
nariuszy prezentujących sytua­
cję i sylwetkę kandydata oraz 
testów, mierzących jego wie­
dzę i umiejętności. Wszystkie z 
proponowanych technik owych 
pomiarów są obecnie skrupulat­
nie badane w Politechnice Wro­
cławskiej. Oczywiście, egzamin 
wstępny musi też obejmować 
rozmowę pedagogiczną z kandy­
datem, do uczelni zdaje bo­
wiem człowiek, a nie jakiś tam 
numer figurujący na liście.

Sprawą do rozważenia pozo- 
staje jeszcze to, czy w przy­
szłości . kandydaci mają zdawąć. 
jak dziś, na określony kierunek 
i specjalność, czy też na grupę 
pokrewnych kierunków studiów, 
wymagających podobnych umie­
jętności i znajomości tych sa­
mych przedmiotów. Jedno jest 
Pewne, zmiany w systemie kwa­
lifikowania na studia również 
będą zachodziły stopniowo.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała! 

RYSZARDA MOSZCZENSKA

w dniu 9 iwro 1979 zmart po długiej i ciężkiej rtorobte

Zygmunt Jan WYROZEMBSKI
prof. dr ekonomii
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Prasa czechosłowacka 
o wizycie w Moskwie 
Edwarda Gierka
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWiCZA
_ Praga, 14 marca

(P) Cała czechosłowacka pra­
sa, informując o spotkaniu i 
rozmowach Edwarda Gierka z 
Leonidem Ereżniewem na 
Kremlu, zwraca uwagę szcze­
gólnie na te fragmenty wystą­
pień obu mężów stanu, które 
dotyczą zarówno pomyślnego 
rozwoju stosunków pomiędzy 
obu krajami, jak też aktualnego 
rozwoju sytuacji międzynarodo­
wej, . w kontekście brutalnej 
agresji Chin na Wietnam.

„Rude Prawo” obszerną in­
formację z przebiegu spotkania 
zatytułowało myślą wyrażaną 
przez L. Breżniewa w czasie te­
go spotkania: „Agresja przeciw 
jednemu jest zagrożeniem dla 
wszystkich”. Dziennik cytuje 
następnie słowa Edwarda Gier­
ka, który stwierdził: „Polacy, 
podobnie jak ludzie radzieccy, 
zdecydowanie popierają poli­
tyczne i militarne odprężenie, 
zdecydowanie odsądzają zimno- 
wojenne siły, które stopniują 
gorączkowe zbrojenia i stwa­
rzają napięcie na świecie. My, 
cały polski naród zaniepokoje­
ni i rozgoryczeni awanturniczą 
i hegemonistyczną polityką 
chińskiego kierownictwa, cy­
niczną agresją przeciwko SRW, 
solidaryzujemy się z bohater­
ską walką narodu wietnamskie­
go i popieramy jego sprawied­
liwe żądania”.

X X B ■ wycofywanie wojsk
i dopuszczają się licznych zbrodni w SRW
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wojsk chińskich w Wietnamie, 
a tym samym zdemaskowanie 
w oczach wietnamskiej i świa­
towej opinii publicznej hegemo- 
nistycznej polityki władz chiń­
skich.

Jednocześnie rząd SRW po­
stanowił rozwiązać komisję ds. 
badania zbrodni amerykańskie­
go imperializmu w Wietnamie.

Oświadczenie
MSZ SRW

HANOI (PAP). W Hanoi opu­
blikowano oświadczenie przed­
stawiciela MSZ SRW, w którym 
przedstawiono fakty popełnienia 
przez wojska chińskie licznych 
przestępstw na terytorium Wiet­
namu.

W oświadczeniu wylicza się 
wiele przypadków niszczenia za­
budowań, grabieży, gwałtów i 
znęcania się nad ludnością cy­
wilną. MSZ SRW stwierdza, że 
wojska chińskie nadal dokonu­
ją tego rodzaju przestępczych 
aktów w północnych rejonach 
Wietnamu. Żołnierze chińscy — 
podkreślono w oświadczeniu — 
wrzucają granaty do schronów, 
w których ukrywa się ludność 
cywilna — starcy, kobiety i dzie­
ci.

Jako jeden z przykładów o­
krucieństwa w dokumencie wy­
mieniono fakt uśmiercenia przez 
wojska agresorów ok. 100 dzie-

Od stałej korespondentki 
ALEKSANDRY KEDAJ

Rzym, 11 marca
(P) Wygląda na to. że wszy­

stko zostało precyzyjnie przygo­
towane. Tak przynajmniej zda- 
je się wskazywać b’yskawiczna 
reakcja sportowych (?) kibiców 
z Varese, kiedy w minioną so­
botę na stadionie tego miasta 
rozpoczął się mecz koszykówki 
między włoską drużyną Emcrson 
a izraelską drużyną sportową 
Machbi.

Około 50 spośród zgromadzo­
nych na stadionie młodych lu­
dzi tuż ro rozpoczęciu meczu 
zaczęło skardować: „Żydzi do 
krematoriów”. „Jeden, sto, ty­
siąc obozów Mauthausen”, „Hi­
tler nauczył nas, że mordowanie 
Żydów nie jest przestępstwem” 
itp. okrzyki: przerażające, bez­
litosne i głupie, padajace z ust 
przedstawicieli pokolenia 18-lat- 
ków.

Potem młodzi podnoszą w gó­
rę drewniane krzyże sklecone z 
kawałków desek, na pewno nie 
w czasie meczu, lecz na grubo 
przed nim. pojawiają się flagi 
i symbole faszystowskie, a mło­
dzi ludzie rozdała widzom me­
czu aratis najnowszy numer ty­
godnika „Linea” redagowanego 
przez g'ośnezo neof—z.y’te włos­
kiego Pino R-uti. Następnie o- 
puszczaia stadion pł—z niko-a 
nie zatrzymywani. Wszystko to 
nr o-za-h tysiecv ldblców. k'ó-

rzy pozostają wobec niewiary-

Zwrot w procesie oprawco# z Ma lianka
Czy nastąpi un .ewinnfen.e czterash oskarżonych

Od stałego kotespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Dys’rusja nad propozycją 
krajów socjalistycznych 

w K omitecie Rozbrc.ji^^T^^iowym 
(O DDXONCZEN1E ZE STR. 1

Krają socjalistyczne postulują 
przystąpienie d.o niezwłocznych 
konsultacji, które prowadziłyby 
do podjęcia jeszcze przed koń­
cem bieżącego roku rokowań w 
tych snrawach z udziałem 
wszystkich mocarstw dysponu­
jących bronią jądrową.

Propozycja krajów socjali­
stycznych spotkała się z zain­
teresowaniem państw c’’onkow- 
skich Komitetu Rozbrojeniowe­
go i jest przedmiotem uważ­
nych studiów. Ponarcie dla tej 
inicjatywy wyraziły już m. in. 
delegacje Indii, Etiooii, Kuby, 
Nigerii, Pakistanu i Szwecji.

Zarówno w rozmowach ku­
luarowych, jak i w wystąpie­
niach na nosiedzeniach plenar­
nych, podkreśla się, że jest to 
pierwszy złożony w Komitecie 
dokument, podejmujący w tak 
kompleksowy snosóS problema­
tykę rozbrojenia jądrowego.

Nawiązując do zainteresowa­
nia, jakie wzbudza inicjatywa 
państw socjalistycznych, przed­
stawiciel ZSRR, amb. W. L. 
Israelian, rozwinął na plenar­
nym posiedzeniu Komitetu Roz­
brojeniowego ważniejsze jej 
założenia. Podkreślił on zwła­
szcza, że warunkiem podjęcia 
proponowanych przez, kraje so­
cjalistyczne rokowań w dzie­
dzinie rozbrojenia nuklearnego 
jest udział wszystkich państw 
nuklearnych oraz pewnej liczby 
innych naństw o liczącym się 
potencjale militarnym. (P)

godnego zachowania grupy mło­
dych ludzi zupełnie obojętni. 
Trzeba prawie tygodnia, aby w 
sprawę wkroczyła prokuratura.

Antysemicka demonstracja na 
stadionie sportowym w Vace.se 
miała miejsce w kilka zaledwie 
dni po zaprezentowaniu przez 
włoską telewizję fragmentów 
głośnego filmu amerykańskiego 
„Holocaust”, który wywołał dy­
skusje w Eurcpie Zachodniej, 
zwłaszcza w RFN, i który ma 
być wyświetlany we Włoszech 
jesienią br. Wielu Włochów jed­
nak widziało ten film w odbiera­
nej aż po Neapol telewizji fran­
cuskiej i dyskusje o „Holocau­
ście” już się we Włoszech za­
częły.

Ci, którzy zadają sobie pyta­
nie „jak to możliwe” — otrzy­
mali odpowiedź w ubiegłą sobo­
tę. Varese to spokojne, liczące 
90 tys. mieszkańców miasto, 
jedno z najbogatszych we Wło­
szech.. W tym spokojnym pozor­
nie mieście krzyżują się nici 
włoskiego neofaszyzmu: od 1965 
r. do 1975 r. miasto to — jak 
podaje prasa włoska — przeżyło 
istne najazdy „szwadronów 
Mussoliniego”, „Ordine Nucvo” 
— czyli „Nowy Ład” — i „Or­
dine Nero” — czyli „Czarny
Ład” — i temu podobnych neo­
faszystowskich organizacji, a o­
becnie Varese uważane jest za 
„operacyjną stolicę” nazistow­
skiej frakcji neofaszystowskiej 
partii MSI.

Za brutalnym atakiem neofa­
szystów z Varese na drużynę 
koszykówki Machbi kryją się la­
ta absolutnej obojętności — 
napisała prasa włoska po wy­
darzeniach na stadionie sporto­
wym w jednym z najrzadziej 
trafiających na łamy prasy 
miast włoskich. Ci, którzy pa­
trząc na straszne sceny maso­
wych morderstw z „Holocaustu” 
zadają sobie pytanie „jak to 
było możliwe” — napisały dzien­
niki — winny sobie raczej za­
dać pytanie, „jak to jest możli­
we”, że po tych wszystkich 
strasznych doświadczeniach, któ­
re były udziałem Żydów, Pola­
ków, Cyganów a także przedsta­
wicieli innych narodów mordowa­
nych przez nazistów w obozach 
koncentracyjnych, we Włoszech 
istnieje jeszcze 30 lat po wojnie 
legalnie partia neofaszystowska, 
nawiązująca do „chlubnych” tra­
dycji hitleryzmu?

ci w okręgu Bat Sat w pro­
wincji Hoang Lien Son.

Bez względu na wymuszone 
oświadczenie władz chińskich 
dotyczące wycofania wojsk z 
Wietnamu — podkreśla oświad­
czenie MSZ SRW — wycofywa­
nie wojsk odbywa się umyślnie 
w zwolnionym, tempie. Agreso­
rzy wywożą do Chin przedmio­
ty zrabowane w Wietnamie, za 
pomocą ostrzału artyleryjskiego 
i podłożonych ładunków wybu­
chowych niszczą budynki mie­
szkalne, budynki użyteczności 
publicznej i zakłady pracy, za­
truwają źródła wody pitnej i 
zaminowują rozmaite obiekty 
gospodarcze. Miasto Lang Son. 
stolica prowincji o tej samej 
nazwie — stwierdzono w o­
świadczeniu — zostało doszczę­
tnie zniszczone.

W dokumencie podkreślono, że 
MSZ SRW, surowo potępiając 
powyższe przestępstwa, uprze­
dza, iż władze chińskie pono­
szą pełną odpowiedzialność za 
następstwa agresywnej wojny 
przeciwko SRW.

Wywiad 
gen. Van Tieng Dunga

MOSKWA (PAP) W wy­
wiadzie dla dziennika „Kras- 
naja Zwiczaa” szef sztabu 
generalnego Wietnamskiej
Armii Ludowej gen. Van 
Tieng Dung oświadczył, że pla­
ny agresywnej wojny prze­
ciwko Wietnamowi oraz he- 
gemonistyczne i ekspansjoni- 
styczne zamysły kliki pekińs­
kiej poniosły fiasko już na 
początku ich realizacji i nie­
wątpliwie czeka je ostateczna 
klęska.

W rezultacie energicznego o­
poru ze strony Wietnamu, a 
także gwałtownych protestów 
międzynarodowej opinii pub­
licznej i narastania niezadowo­
lenia z wojny w samych Chi­
nach, w atmosferze zaostrzania 
się sprzeczności wewnątrz kie­
rownictwa pekińskiego, reak­
cyjne władze Chin były zmu­
szone ogłosić oświadczenie o 
wycofaniu swych wojsk, lecz 
— jak wyjaśnia się obecnie — 
uczyniono to w celu wprowa­
dzenia w błąd zarówno świato­
wej opinii publicznej, jak i 
narodu chińskiego.

Władze pekińskie nie kryją 
swych wielkomocarstwowych 
szowinistycznych celów, opóź­
niają wycofywanie wojsk i do­
puszczają się licznych zbrodni 
na ziemi wietnamskiej, podkre­
ślił generał Van Tieng Dung.

Walka narodu wietnamskiego 
i całej ludzkości przeciwko a­
gresywnym i hegemonistycz- 
nym planom Pekinu będzie 
trwała i przybierała na sile.

Naród wietnamski zwycięży w 
tej walce, a rewolucyjna spra­
wa narodów świata będzie czy­
niła nieustannie postępy. Dys­
ponujemy — podkreślił szef 
sztabu generalnego Armii Wiet­
namskiej — potężną siłą zjed­
noczonego Wietnamu, kroczą­
cego drogą socjalizmu.

Umacnia się solidarność na­
rodów Wietnamu, Laosu i Kam­
bodży we wspólnej walce. Jak 
dawniej, w wojnie przeciwko 
USA, tak i obecnie, w wojnie 
z agresją chińską, Wietnam 
korzysta z silnego poparcia i 
wielkiej, skutecznej pomocy ze 
strony Związku Radzieckiego i 
innych prawdziwie socjalistycz­
nych krajów. (P)
Indyjski minister 
o sporze z Chinami

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz, pi­
sze: Indyjski minister spraw 
zagranicznych Atal Behari Vaj- 
payee oświadczył 14 bm., że 
jego rząd zamierza być wierny 
rezolucji parlamentu indyjskie­
go z r. 1962, która zobowiązu­
je rząd do odzyskania od Chin 
wszystkich ziem okupowanych 
przez Pekin w Himalajach, a 
uważanych przez Delhi za te­
rytorium indyjskie.

W wywiadzie dia kalkuckiego 
tygodnika „Sunday” Vajpayee 
oświadczył też, że Indie sta­
nowczo odrzucają głoszoną 
przez Pekin „niebezpieczną te­
zę", zgodnie z którą Chiny ma­
ją prawo „karać Wietnam”.

Minister indyjski stwierdził 
także, iż obecne zbrojenia chiń­
skie przysporzą trudności 
„wszystkim”, tj. także Indiom.

(P) 
Nie usiają protesty 
społeczeństwa 
poskiego

(P) Agresja wojsk chińskich 
na Wietnam spotyka się ze sta­
nowczym i jednoznacznym po­
lepieniem polskiej opinii pub­
licznej, która domaga się na­
tychmiastowego przerwania
działań wojennych i całkowite­
go wycofania sił zbrojnych na­
jeźdźcy z ziemi wietnamskiej, 
Szczególne oburzenie wywołuje 
stosowanie przez agresora chiń­
skiego w Wietnamie taktyki 
spalonej ziemi: popełnianie
zbrodni na ludności oraz gra­
bież i niszczenie obiektów go­
spodarczych.

Pod hasłem „Pokój dla Wiet­
namu” odbyły się 14 bm. ko­
lejne wiece. Przeciwko chińs­
kiej agresji protestowali m.in. 
pracownicy przedsiębiorstw
przemysłowych i instytucji, 
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, re­
prezentanci różnych zawodów i 
środowisk. (PAP)

Bonn, 14 marca
(P) W toczącym się ponad 

trzy lata, owianym skandalami 
procesie oprawców z Majdan­
ka, nastąpiła ważna zmiana. Sąd 
Krajowy w Duesseldorfie ogło­
sił w środę postanowienie o wy­
łączeniu ze wspólnego postępo-

Pomoc społeczeństwa 
ZSkiił da Wietnamu

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP. Jerzy Grzywa, infor­
muje: 14 bm. w siedzibie Ra­
dzieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju w Moskwie odbyła się 
konferencja prasowa, na której 
członkowie prezydium Komitetu, 
wybitni działacze społeczni i 
naukowcy przedstawili aktualne 
kierunki działalności radziec­
kiego ruchu obroń.ów pokoju. 
Wraz ze światowym ruchem i 
postępowymi odłamami opinii 
publicznej dąży on do zapew­
nienia trwałego pokoju na wszy­
stkich kontynentach, do odprę­
żania i rozbrojenia militarnego.

I zastępca przewodniczącego 
Komitetu, prof. Jewgienij Fio­
dorów w imieniu społeczeństwa 
radzieckiego ponownie wyraził 
protest wobec agresji Chin na 
Socjalistyczna Republikę Wiet­
namu. Potwierdził także pełną 
solidarność ludzi radzieckich z 
walka narodu wietnamskiego.

Wyraża się ona w różnych 
formach — od poparcia moral­
nego do pomocy materialnej, 
pochodzącej z dobrowolnych 
wpłat gromadzonych na koncie 
tzw. radzieckiego funduszu po­
koju. Od czasu utworzenia fun­
duszu w 1961 r. na jago konto 
wpłynęły wpłaty cd ponad 75 
min obywateli ZSRR. (P)

Dc 3un[lestagu wpłynął 
wniosek o zniesienie 
przedawnienia ścigania 
zbrodni hitlerowskich

BONN (PAP). W środę 203 de­
putowanych SPD i 7 posłów 
FDP do Bundestagu złożyło w 
parlamencie zachodnioniemiec- 
kim projekt ustawy znoszącei 
przedawnienie ścigania ebrodni 
mordu.

Wniosek ten łączy się z uchy­
leniem obowiązującej obecnie w 
RFN zasady prawnej, zgodnie z 
którą w dniu 31 grudnia br. u­
pływa termin wszczynania dzia­
łań śledczych i sądowych prze­
ciwko nie wykrytym do tego cza­
su sprawcom zbrodni hitlerow­
skich. (P)

Prawie 800 śmiertelnych 
ofiar śnieżnych lawin 
w indyjskich Himalajach

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz pi­
sze: Najgorsza od 74 lat kata­
strofa żywiołowa w postaci se­
tek lawin dotknęła indyjski stan 
Himaczal Pradesz, powodując, 
jak się sądzi, śmierć prawie 800 
osób. , .

W ślad za obfitymi opadami 
śniegu i deszczu wielkie lawiny 
śnieżne i ziemne spadły w osta­
tnich dniach z bezleśnych zbo­
czy Himalajów na wioski i dro­
gi w dolinach rzek Czinab i 
Sppiti. Oficjalna liczba ofiar 
śmiertelnych wzrosła 14 bm. do 
258, zaś 523 osoby znajdują się 
na liście zaginionych. (P)

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
lCgO terminarza w sprawie u- 
stenowienia tzw. autonomii dla 
Palestyńczyków na okupowa­
nym przez Izrael Zachodnim 
Brzegu Jordanu i w strefie Ga­
zy oraz powiązaniach tej kwe­
stii z zawarciem traktatu.

Ze swej strony Egipt zgodził 
się sprzedawać Izraelowi ropę 
naftową wydobywaną na Sy­
naju bez żadnych ograniczeń i 
po aktualnych cenach obowią­
zujących na rynku światowym. 
W ten sposób Egipt stanie się 
pierwszym i jedynym krajem 
arabskim sprzedającym ropę 
naftową Izraelowi.

W wywiadzie dla amerykań­
skiej sieci telewizyjnej CBS 
premier Begin oświadczył, że 
prezydent Carter w czasie roz­
mów w Jerozolimie sugerował 
zawarcie palttu militarnego 
między Izraelem a USA, na co 
rząd izraelski wyraził zgodę. Ze 
swej strony Begin zapropono­
wał utworzenie amerykańskiej 
bazy morskiej w Hajfie oraz 
udostępnienie oddziałom ame­
rykańskim jednej z wielkich 
baz lotniczych, które Izrael 
przekaże Egiptowi po wycofa­
niu się z Synaju.

Zarówno umiarkowane, jak 1 
radykalne kraje arabskie, gwal-

W rocznicę umowy o przyjaźni

Miesiąc polskich imprez w Czechosłowacji
Od stałego korespondenta

LESZKA WYRWICZA
Praga, 14 marca

(P) Tradycyjnie już marzec 
jest w Czechosłowacji mie­
siącem imprez propagujących 
wśród naszych sąsiadów Pol­
skę i jej osiągnięcia. Na ten 
miesiąc bowiem przypada 
rocznica podpisania w 1947 r. 
pierwszej między naszymi 
narodami umowy o przyjaźni 
pomocy i wzajemnej współ­
pracy.

W Martińskim Pałacu w Pra­
dze odbył się w środę wieczór 
poezji Jarosława Iwaszkiewicza 
w związku z 85 rocznicą uro­
dzin wybitnego pisarza, w któ­
rym wystąpili czołowi artyści 
praskich scen. 18 marca rozpo­
czynają się w okręgu północ- 
nomorawskim Dni Kultury 
Polskiej, podczas których m. in. 
w Hawierzowie i Ostrawie wy­
stąpi zespół Operetki Śląskiej 
z „Krakowiakami i Góralami”. 
Mieszkańcom tego regionu za­
prezentuje się też Zespół Pieśni 
i Tańca Ziemi Cieszyńskiej oraz 
znany zespół estradowy „Wa­
wele”. Program Dni przewidu­
je także festiwal piosenki pol­
skiej, otwarcie wystawy pre-

zentującej polskie malarstwo 
na przestrzeni XIX i XX wie­
ku, wieczorek przyjaźni, kon­
certy skrzypcowe i fortepiano­
we w wykonaniu polskich arty­
stów, przeglądy naszych fil­
mów itp. '

W tym samym czasie w Pra­
dze odbędą się koncerty Cze­
sława Niemena, spotkania z 
Krzysztofem Baranowskim oraz 
liczne imprezy przedsiębiorstw 
handlowych.

Od 22 do 30 marca trwać bę­
dą z kolei Dni Czechosłowacko- 
Polskiej Przyjaźni w Ołomuń­
cu. Z tej okazji mieszkańcy 
Ołomuńca będą mogli m. in. o­
bejrzeć przegląd polskich fil­
mów, szereg interesujących wy­
staw, uczestniczyć w licznych 
seminariach i spotkaniach dys­
kusyjnych, obejrzeć występy 
zespołów artystycznych z Pol­
ski, posłuchać koncertów mu­
zyki poważnej w wykonaniu 
naszych solistów itp.

Najważniejszą jednak impre­
zą Dni będzie organizowane już 
po raz drugi spotkanie robocze 
polonistów z Czechosłowacji or­
ganizowane przez Uniwersytet 
im. Palackiego i Zakład Języ­
kowy Czechossowackiej Akade­
mii Nauk.

townie potępiły prezydenta Sa- 
data i rolę Stanów Zjednoczo­
nych na Bliskim Wschodzie. W 
wielu krajach arabskich odby­
wają się demonstracje i wiece, 
których uczestnicy oskarżają e­
gipskiego prezydenta o zdradę 
świata arabskiego i zdecydowa­
nie protestują przeciw blisko­
wschodniej polityce Stanów 
Zjednoczonych.

Korespondent amerykańskiej 
agencji prasowej UPI w Bej­
rucie pisze, że już piąty dzień 
trwają potężne strajki i de­
monstracje na okupowanym 
przez Izrael Zachodnim Brzegu 
Jordanu. Rzecznik Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny oświad­
czył w Bejrucie, że Sadat „za­
płaci za zdradę”.

Przewodniczący OWP Jaser 
Arafat wezwał do wprowadze­
nia przez kraje arabskie em­
barga naftowego wobec Egiptu, 
o ile Sadat podpisze układ z 
Izraelem i jednocześnie ostrzegł, 
że jakikolwiek kraj arabski, 
który dostarczy Egiptowi ropę 
naftową będzie traktowany 
przez OWP tak samo jak E­
gipt.

Zdecydowana więksoo.%: bur­
mistrzów palestyńskich na oku­
powanych terytoriach arabs­
kich ostro potępiła przyjęcie 
przez Sadata propozycji ame­
rykańskiej. Podkreślają oni, że 
chodzi o traktat dwustronny, 
który tylko zaszkodzi interesom 
palestyńskim. Wielu burmi­
strzów zastrzegło, że nie weź­
mie udziału w wyborach do 
tzw. władz samorządowych ani 
też w innych posunięciach 
zmierzających do przyznania 
Palestyńczykom pseudoautono- 
mii, bez pełnego udziału Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny 
przy rozwiązywaniu tej kwestii.

Przedstawiciel OWP przema­
wiając na forum Rady Bez­
pieczeństwa stwierdził, że A­
merykanie usiłują zlikwidować 
problem palestyński, narzuca­
jąc rozwiązania wygodne dla 
Izraela.

Wiceminister spraw zagra­
nicznych Syrii, Kaddur, oświad­
czył, że rząd syryjski będzie 
bojkotować władze egipskie w 
dziedzinie politycznej, dyploma­
tycznej i gospodarczej. Minister 
oświadczył, że obecny reżim e­
gipski zostanie odizolowany od 
świata arabskiego i potraktowa­
ny jako największy zdrajca na­
rodu arabskiego.

Rozgłośnia jordańska w ko­
mentarzu utrzymanym w ost­
rym tonie stwierdziła, iż misja 
Cartera doprowadziła do umoc­
nienia izraelskiej okupacji na 
terytoriach arabskich. Półofi- 
cjalny dziennik Jordanii „Al 
Rai” stwierdza, że Sadat ustą­
pił przed wszystkimi żądaniami 
Izraela. Jednocześnie dziennik 
podkreśla, iż egipski przywódca 
powinien pamiętać o tym, że 
krocząc drogą, którą obrał, ma 
przeciwko sobie cały naród a­
rabski.

Nawet stosunkowo najbardziej 
przychylna Egiptowi prasa Ara-

bii Saudyjskiej pisze, że na 
Bliskim Wschodzie nie może 
być pokoju bez sprawiedliwe­
go rozwiązania problemu pa­
lestyńskiego. Stwierdza przy 
tym, że OWP jest jedynym le­
galnym i uznanym reprezentan­
tem Palestyńczyków zarówno 
na terytoriach okupowanych, 
jak i na całym świecie. Sau­
dyjski dziennik „Al Rijad” 
stwierdza, że wysiłki pokojowe, 
które ignorują dążenia narodu 
palestyńskiego skazane są na 
niepowodzenie. (P)

Pcrazamieni-o o wspćłpracy
ZSRR -Indie

DELHI (PAP). W środę od­
było się w Delhi spotkanie pre­
miera ZSRR, Aleksieją Kosygi­
na z premierem Indii Morarji 
Desaiem. Omawiano najważniej­
sze aspekty umacniania współ­
pracy między obu krajami oraz 
aktualne problemy międzynaro­
dowe stanowiące przedmiot 
wzajemnego zainteresowania.

Premierzy ZSRR i Indii pod­
pisali w środę w pałacu prezy­
denckim w Delhi długofalowy 
program współpracy gospodar­
czej. handlowej i naukowo-tech­
nicznej między obu krajami, o­
bliczony na 10—15 lat i radziec- 
ko-indyjskie porozumienie o 
współpracy w dziedzinie medy­
cyny i ochrony zdrowia.

Ponadto przedstawiciele ZSRR 
1 Indii podpisali protokół o do­
starczeniu przez ZSRR w formie 
daru dla państwowego gospodar­
stwo rolnego w Suratgarsze ma­
szyn rolniczych i samochodów, 
a także — program wymiany w 
dziedzinie kultury, nauki i 
szkolnictwa oraz porozumienie o 
dodatkowych wzajemnych do­
stawach niektórych towarów w 
r. 1979. (P)

Iran dokonuje rewizji 
układów wojskowych
TEHERAN (PAP). Irański mi­

nister obrony narodowej gen. 
Achmad Madani oświadczył na 
konferencji prasowej, że jego 
kraj nie chce dłużej występo­
wać w roli żandarma w rejonie 
Zatoki Perskiej i Oceanu In­
dyjskiego. Poinformował rów­
nież, iż rząd irański dokonuje 
obecnie przeglądu porozumień 
obronnych i kontraktów mili­
tarnych z innymi krajami.

Front Narodowy powiedział, 
że udziela całkowitego popar­
cia republice islamskiej i we­
zwał wszystkich Irańczyków, 
aby w referendum zapowie­
dzianym na 30 marca, głosowa­
li na republikę islamską. Jed­
nocześnie Front Narodowy wy­
powiedział się za przyznaniem 
kobietom praw politycznych, 
społecznych i ekonomicznych 
na równi z mężczyznami. (P)

wania czterech spośród trzyna­
stu oskarżonych i oddzielne za­
kończenie ich spraw. Postano­
wieniem tym objęci zostali: by­
ły Hauptsturmfuehrer SS, lekarz 
obozowy Heinrich Schmidt oraz 
trzy strażniczki SS — Charlotte 
Meyer, Hermine Boettcher i Ro­
sa Suess.

Decyzja ta — jak zapewnio­
no w Duesseldorfie waszego ko­
respondenta — ma służyć przy­
spieszeniu niezwykle rozwleczo­
nego procesu. Sąd wychodzi z 
założenia, iż po upływie ponad 
320 dni rozprawy nie należy już 
spodziewać się nowych mate­
riałów dowodowych dotyczących 
wymienionej czwórki. Prokura­
tura i obrońcy podzielają ten 
pogląd. Na przyszły tydzień za­
planowano przemówienie końco­
we oskarżyciela, pod koniec mie­
siąca — dwudniowe wystąpienie 
obrony, nieco później — wyro­
ki. Odciążone w ten sposób po­
stępowanie wobec pozostałych 
dziewięciu członków załogi obo­
zu śmierci na Majdanku, gdzie 
straciło życie ponad milion o­
sób (akt oskarżenia mówi o „co 
najmniej 259 tysiącach”) będzie 
mogło — jak się twierdzi — 
toczyć się szybciej i sprawniej 
niż dotychczas.

Środowa decyzja sądu wiąże 
się jednak nie tylko z kwestia­
mi proceduralnymi. Biorąc pod 
uwagę fakt, że wobec oskarżo­
nych objętych odrębnym postę­
powaniem zgromadzono mniej 
dowodów obciążających niż wo­
bec pozostałych, przypuszcza się, 
iż zapadną bardzo łagodne wy­
roki. Część miejscowych znaw­
ców zachodnioniemieckiego wy­
miaru sprawiedliwości twierdzi 
wręcz, że zapadną wyroki unie­
winniające. Nie sposób ponoć u­
dowodnić wyłączonej czwórce 
mardęrstwa na więźniach doko­
nanego z niskich pobudek, w 
sposób szczególnie okrutny itd., 
zaś inne czyny według kodeksu 

' karnego RFN już dawno uległy 
przedawnieniu.

Część qpinii publicznej zarea­
gowała na te, utrzymujące się 
od kilku dni, spekulacje obu­
rzeniem. Młodzieżowa organiza­
cja postępowa SDAJ zorganizo­
wała we wtorek — w sali roz­
praw — akcję protestacyjną.

Wkład Polski 
w prace Komisji 
Rozwoju Spsłscznsgo ONZ

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP, Zbigniew Boniec­
ki _ pisze: W nowojorskiej sie­
dzibie ONZ zakończyły się trzy- 

-dniowe obrady Komisji Rozwo­
ju Społecznego, która rozpatrzy­
ła różne aspekty sytuacji spo­
łecznej świata oraz przyjęła 
projekty 16 rezolucji.

Obecne prace komisji zbiegły 
się z 10 rocznicą przyjęcia de­
klaracji o Postępie i Rozwoju 
Społecznym, w której ustalone 
zostały zasady i cele działania 
w takich dziedzinach zabezpie­
czenia społecznego jak ochrona 
zdrowia, mieszkania, zatrudnie­
nie i oświata. Obrady potwier­
dziły, że w wielu krajach Do­
stępy w realizacji zasad dekla­
racji są znikome i sytuacja spo­
łeczna jest niepokojąca.

Istotny wkład w prace ostat­
niej sesji komisji wniosła dele- 

I gacja polska z prof. Michałem 
Dobraczyńskim. Polski projekt 
rezolucji w sprawie pełniejsze­
go i przyspieszonego wcielania 
w życie zasad Deklaracji o Po­
stępie i Rozwoju Społecznym 
spotkał się z dużym zaintereso­
waniem i został przyjęty jcdno- 
mvśłnie.

Polska była również współ­
autorem rezolucji dotyczącej 
programu długoterminowych
prac Komisji w zakresie zapo­
biegania przestępstwom. Spra­
wozdawcą Komisji był delegat 
polski, Tadeusz Wasilewski. (P)

© Prezydent Brazylii od 1964 
roku, gen. Ernesto Geisel kończy 
swój 5-Ictni mandat i przekaże 
1S bm. władzę swemu następcy 
gen. Joao Baptista Figueiredo. 
Na uroczystości związane z tym 
wydarzeniem przybyły w środę 
do Brasilii misje specjalne z 98 
krajów świata, wśród nich misja 
PRL z zastępcą przewodniczą­
cego Rady Państwa Edwardem 
Babiuchem na czele.
• 14 bm. zakończyło się w Mo­

skwie 56 posiedzenie stałej Komi­
sji RWPG d/s Transportu. Kierow­
nicy ministerstw bratnich krajów 
omówili stan przygotowań do rea­
lizacji programu współpracy i roz­
woju transportu krajów RWPG.

Uczestnicy posiedzenia postano 
will także rozpatrzyć problem 
udzielenia pomocy Wietnamowi 
w odbudowie i rozwoju transportu.

© W międzynarodowym kon­
kursie choreografii, który zakoń­
czył się w Bagnolet. Jerzy Ma­
ria Birczyński z Krakowa zdobył 
wraz z zespołem „Balet Form 
Nowoczesnych” pierwszą nagrodę 
w kategorii twórców nieprofe­
sjonalnych.
• Ministerstwo obrony Finlan­

dii zakomunikowało, że żołnierze 
tego kraju stacjonuiący w -amach 
sil ONZ na Synaju zastąpią na 
wzgórzach Golan batalion Irań­
ski, który został odwołany do 
kraju po zdobyciu władzy przez 
Chomeinlego.
• W ZSRR wystrzelono 14 bm. 

kolejnego sztucznego satelitę zie­
mi „Kosmos-1080”, przeznaczonego 
do kontynuowania badań prze­
strzeni kosmicznej. Aparatura nau­
kowa działa normalnie.
• Oddziały wojskowe RPA do­

konały 14 bm. nowego ataku na 
obóz uchodźców południowoafry­
kańskich na terytorium Angoli.
• 14 bm. rozpoczęta się w Ja­

ponii kampania przed wyborami 
municypalnymi, które odbędą się 
I i H kwietnia br. Wybierani bę­
dą gubernatorzy 15 prefektur, w 
tym Tokio i Osaki, burmistrzowie 
wielu miast, a także deputowani 
do zgromadzeń prefektur, członko­
wie rad miejskich i rejonowych.
• Portugalia i Hiszpania podpi­

sały nowe porozumienie w spra­
wie prawa statków hiszpańskich 
do prowadzenia połowów na por­
tugalskich wodach terytorialnych.

(PAP)

Zgon CENTO
(P) Zszedł ze świata jeszcze 

jeden zimnowojenny twór. 
Zgasi cicho, nie wywołując 

i tym ani większej sensacji, ani 
| żalu u nikogo, poza może oj­

cami tego militarnego potwor­
ka. Mamy tu na myśli Organi­
zację Paktu Centralnego, czyli 
CENTO, obejmującego Turcję, 
Iran, Pakistan a także Wielką 
Brytanię i Stany Zjednoczone, 

I które miały specjalny status.
Poza specjalistami mało kto 

I dziś już pamięta, że kiedy z 
I inspiracji brytyjsko-amery- 
I kańskiej powstawał ten twór 
I militarny, nosił wtedy nazwę 

Paktu Bagdadzkiego i obejmo­
wał Irak i Turcję. Ni? udało 
się bowiem wówczas mocar­
stwom zachodnim wciągnąć do 
niego Eqiptu, który nod wpły­
wem Nasera odmówił włą­
czenia się do tej antykomuni­
stycznej imprezy.

Pakt Bagdadzki powstał pra- 
I wie 24 lata temu, bo 24 lutego 
I 1955. W kilka miesięcy notem 
j został rozszerzony o Wielką 
, Brytanię, Iran i Pakistan, a po­
i tem o Stany Zjednoczone. Po 
| rewolucji w Iraku, obaleniu 
9 monarchii i wycofaniu się kra- 
9 ju z tej organizacji, pakt mu- 
I siał zmienić nazwę, albowiem 
J został wyeksmitowany z Bag- 
•1 dadu. Przemianotcal się wów- 
j czas na Centralny, a jego sie­
I dzibę przeniesiono do Ankary.

CENTO było uzupełnieniem 
1 łańcucha agresywnych bloków 
9 militarnych, tworzonych przez 
I imperializm wokół Związku 
I Radzieckiego i kraiów wspóI- 
I noty socjalistycznej. NATO w 
I Euronie, SEATO w Azji, 
I CENTO na Bliskim i Srodko- 
1 wum Wschodzie.

Pierwsze roznadło się przed 
paru latu SEATO. Ciekawe, że 
pocałunkiem śmierci dla tej 
organizacji było wystąpienie z 
nici w 1972 r. Pakistanu. Rów­
nież ten kraj był pierwszy, 
który ogłosił wystąpienie z 
CENTO. Jednak nie on odegrał 
w rozpadzie tej organizacji 
kluczową rolę lecz Iran, który 
po rewolucyjnych przemia­
nach postanowił zerwać z 
wszelkimi powiązaniami z im­
perializmem.

Pozostała teraz na placu bo­
ju tylko Turcia. no i oczywiś­
cie Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone. W tej sytuacji 
oficjalny pogrzeb, czuli for­
malne rozwiązanie CENTO, 
odbędzie się zapewne wkrótce.

STANISŁAW KOSTARSKI

Szansa
I (P) Ponad dwa la‘a bloko- 
j wali Amerykanie możliwość
I zawarcia międzynarodowego 
i porozumienia w snrautie stabi- 
I lizacji runku miedzi. Mimo że 
j Stanu Zjednoczone są baz w^ł-

I nienia największym produ^n- 
I tem i konsumentem, teoo me­
. talu właśnie ich wcze~n‘”!s?e 
i projekty. ogranicza‘ące sie do 

•) utworzenia- formalnego for"m 
I konsultacyjnego i onór wobec 
I innych, dalej idących rozwią- 
’ zań spowodował, że latem ub. 
] roku przerwano neoocacie.

Niedawno jednak Richard 
I Ogden, szef delegacji USA za- 
I proponował nieoczekiwanie na 

osiemnastym od 1976 roku, ro- 
■ boczym spotkaniu w Genewie 

odbywającym się pod egidą 
, UNCTAD, utworzenie zapasów 

buforowych w »• bysokości 1 
min ton i wykorzystanie ich do 
stabilizacji cen, które mogłyby 
się w przyszłości wahać ni? 
więcej niż o 20 proc. Dzięki 
temu, po raz pierwszy pojawi­
ła się bardziej realna szansa 

' porozumienia i uspokojenia sy­
tuacji na wyjątkowo czułym 
i niestabilnym rynku miedzi.

Nie znaczy to jednak, że 
producenci i konsumenci ne­
gocjujący w Genewie znaleźli 
się nagle w przededniu podpi­
sania porozumienia. Wielu 
najpoważniejszych eksporte­
rów tego surowca, jak choćby 
Zambia czy Peru, nadal uwa­
ża, że amerykańskie propo­
zycje są dalece niewystarcza­
jące. Przedstawiciele niektó­
rych bogatych w rudę miedzi 
krajów rozwijających się 
twierdzą też, że przygotowy­
wane porozumienie powinno, 
przede wszystkim, chronić zys­
ki eksporterów, stworzyć tak­
że dogodne warunki finanso­
we do dalszego rozwoju ko­
palnictwa i poszukiwań no­
wych złóż. Stabilizacja cen na 
odpowiednim poziomie, który 
stanie się dopiero przedm'o- 
tem żmudnych negocjacji jest 
ich zdaniem, zaledwie jednym 
ze środków, podczas gdy spra­
wą zasadniczą pozostałe w'el- 
kość dochodów producentów.

Rozbieżności jest zresztą 
więcej, a linie podziału bynaj­
mniej nie przebiegają wedle 
prostego schematu: producen­
ci — konsumenci, lub też kra­
je rozwijające się — kraje roz­
winięte. Trudne zadanie czeka 
zatem powołaną właśnie nową 
międzyrządową grupę eksper­
tów, która ma ponownie roz­
ważyć wszystkie najważniej­
sze kwestie. Jej plenarne ob­
rady przewidziane są na linieć 
br. Już wówczas, być może, 
okaże się czyje racje zwycię­
żyły.

PAWEŁ TARNOWSKI

Vace.se
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Nowe wystawy w Krakowie
ANDRZEJ LISOWSKI

I EKRANÓW STOLICY | Stanisław grzelecki

Przeciętność
Kazimierz Deyna na cenzurowany

Nie tylko mieszkańcom Kra­
kowa jest bliska sprawa odno­
wienia najcenniejszych zabytków 
dawnej stolicy Polski. Wszyst­
kich więc warto zachęcić do o- 
bej rżenia (w gmachu Muzeum 
Historycznego miasta Krakowa 
przy ul. Franciszkańskiej 4), po­
konkursowej wystawy fotogra­
ficznej pn. „Ocalić od zapom­
nienia”. Ekspozycja jest plonem 
konkursu zorganizowanego, już 
po raz drugi, przez Towarzyst­
wo Miłośników Historii i Zabyt­
ków Krakowa pod honorowym 
patronatem wiceministra prof. 
Wiktora Zina.

Kilkadziesiąt fotogramów 
przypomina zarówno najbardziej 
znane budowle architektoniczne 
Krakowa jak i mniej znane za­
bytki czy architektoniczne deta­
le. Krakowskie oficyny, cmen­
tarze, Sukiennice. Wawel... A 
także prace w rodzaju „Dom do 
wypieku chleba w sieni budynku 
w Bieńczycach”, czy „Przesu­
nięcie mostu Powstańców Śląs­
kich w Krakowie w 1971 roku”. 
Konkurs „Ocalić od zapomnie­
nia” dostarczy! bogatego foto­
graficznego materiału dokumen­
tacyjnego, a przy tym pozwolił 
objąć szerszym spojrzeniem pro-

Zagraniczne występy teatrów 
i realizacje naszych twórców

Zaplanowano kolejne występy 
zagraniczne polskich zespołów 
teatralnych. Teatr Żydowski za­
prezentował ostatnio _ „Pieśń mo­
jego narodu” w Berlinie Zachod­
nim. Teatr Lalki i Aktora „Mi­
niatura” z Gdańska wybiera się 
w przyszłym miesiącu do Lenin­
gradu ze sztuką M. Golębskiej 
„Diabelskie skrzypce”. Teatr 
Dramatyczny m.st. Warszawy 
pojedzie do Weimaru (NRD) z 
„Królem Learem” Szekspira. 
Wreszcie Polski Teatr Tańca 
Conrada Drzewieckiego zaproszo­
ny został do Związku Radziec­
kiego. gdzie z okazji Dni Kul­
tury Polskiej zaprezentuje w 
Moskwie „Krzesanego” Kilara w 
choreografii poznańskiego twór­
cy.

W Dusseldorfie przebywa ak­
tor Teatru Laboratorium Jerze­
go Grotowskiego — Zbigniew 
Cynkutis. Prowadzi tam wykła­
dy parateatralne. Do Bergen 
(Norwegia) wyjeżdża dwójka re­
alizatorów teatralnych: Adam 
Hanuszkiewicz i Xymena Za­
niewska. Będą tam pracowali 
nad spektaklem „Białego mał­
żeństwa” Tadeusza Różewicza; 
premiera odbędzie się w Te­
atrze Narodowym w Bergen. 
Monika Starska pojedzie, z ko­
lei, do Belgradu, by reżysero­
wać tam sztukę T. Egnera „Roz­
bójnicy z Kardamonu”.

W zaplanowanych na kwie­
cień Dniach Kultury Polskiej w 
ZSRR udział także wezmą m.in.: 
Zespół Pieśni j Tańca Ziemi Lu­
belskiej, Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk”, Central­
ny Zespół Artystyczny Wojska 
Polskiego oraz para pierwszych 
solistów Baletu Teatru Wielkie­
go: Barbara Rajska i Waldemar 
Wołk-Karaczewski, którzy wy­
stąpią gościnnie w przedstawie­
niach „Giselle” na scenach ra­
dzieckich. (pa)

Książki nadesłane
Poezja

K. Zaborowska — O ojczyznę 
troska — LSW str. 116 cena 20 
zł

J. Sjpewak — Wybór wierszy 
— WLjj. str. 261 cena 40 zł
Beletrystyka .->olska

r
M. KrUger — Brygida — Czyt. 

str. 190 cena 28 zł
S. Maciejewski — Czterej z 

piekła — Czyt. str, 218 cena 22 
zł

K Korkozowicz — Strefa cie­
nia — MON str. 262 cena 22 zł

J. Sońta — Wrzesień bez oko­
pów - MON str. 248 cena 15 zł

K. Kordas — Rozliczenie — 
WLit. str. 170 cena 25 zł

J. Suberlak — Matura — WLit 
str. 184 cena 20 zł
Przekłady

I. Andric — Most na Drinie — 
Wl str. 402 cena 35 zł
H. d'Urfe — Astrea Czyt.
str. 324 cena 52 zł

D. Dragunski — Lata w pan­
cerzu — MON str. 422 cena 40 
zł
Historia

S. Starowolski — Wojownicy 
sarmaccy — MON str. 293 cena 110 zł

Zbiór. — Godło, barwy i 
hymn Rzeczypospolitej — wP 
str. 345 cena 60 zł
Wspomnienia

M. Samozwaniec — Maria i 
Magdalena — WLit str 230 ce­
na 60 zł
Dokumentalne

J. Olszyński — Walka w Bes­
kidzie j na Podgórzu Sądeckim 
LSW str. 262 cena 64 zł
Teatralia

I. Sławińska — Współczesna 
refleksja o teatrze - WLit str. 
480 cena 65 zł
Społ.-polityczne

Deklaracja ideowa PZPR — 
W.L. str. 52 cena 10 zł

Z pola walki, nr 4 — KiW 
str. 267 cena 20 zł

T. Lijewski — Uprzemysło­
wienie Polski — PWN str. 286 
cena 40 zł

L. Gilejko — Rola zw. zawo­
dowych w perspektywie rozwi­
niętego społeczeństwa socjalisty­
cznego — Wyd. Zw. str. 137 ce­
na 27 zł

bierny związane z ratowaniem 
starego Krakowa.

Mówiąc o krakowskich wysta­
wach wypada też odnotować o­
twarcie nowej galerii „EMCEKA” 
w odnowionych niedawno piw­
nicach należących do Młodzieżo­
wego Centrum Kulturalnego 
(Rynek Główny 25). W te* chwi­
li jest to chyba w Krakowie 
najciekawsza pod względem 
wnętrz galeria, której kierow­
nictwo programowe objął mło­
dy plastyk krakowski Maciej 
Edward Pytel. On też jest auto­
rem interesujących prac, które 
można oglądać na inaugurującej 
działalność galerii wystawie pn.: 
„Strefa”. Zarówno w kompozy­
cji wystawy, jak i w poszcze­
gólnych pracach zwraca uwagę 
nastrojowy, poetycki klimat, a 
także wykonane z dużą biegłoś­
cią techniczną nawet najmniej­
sze detale.

„Rodowód artystycznych za­
biegów Pytla — czytamy w ka­
talogu wystawy — bierze się w 
prostej linii z ducha ruchu 
„Dada”. Szczególnie ekspery­
menty K. Schwittersa w zakre­
sie operacyjności tworzenia o­
brazów — reliefów znalazły tu 
swe odbicie. Twórczość ta wy­
kazuje szereg innych powino­
wactw z dorobkiem awangardy 
lat ostatnich (dadaizm, abstrak- 
cjonizm, surrealizm), przy czym 
to jest w niej cenne, że związ­
ki te nie mają w sobie nic z 
eklektyzmu, a przeciwnie, brzmią 
w kontekście osiągnięć awan­
gardy bardzo świeżo i odkryw­
czo.”

Maciej Edward Pytel ukończy! 
studia na Wydziale Malarstwa 
ASP w Krakowie w 1976 roku, 
w pracowni prof. Jonasza Ster­
na. Ma w swym dorobku sie­
dem wystaw indywidualnych i 
trzy zbiorowe (m. in. Kraków, 
Koszalin, Bratysława, Rzeszów, 
Świdwin).

Obie omówione wystawy czyn­
ne są do końca marca.

Warto też wybrać się do kra­
kowskiej galerii ZPAP „Pryz­
mat”, gdzie są eksponowane naj­
lepsze krakowskie tkaniny roku 
1978. Wśród nich praca Lilii 
Kulki, która otrzymała pierw­
szą nagrodę. Świetnie korespon­
dują z nią zamieszczone niżej 
słowa Juliusza Słowackiego: 
„Pozwól więc, pozwól bujać swo­
jej wyobraźni. Poświęć chwilę 
wspomnieniom i szczerej przy­
jaźni. Niestety, jak dwie gwiaz­
dy podobne do siebie, wieczne 
nas przeznaczenie oddali od sie­
bie”. Pomysłowa jest także tka­
nina Grażyny Brylewskiej, któ­
ra otrzymała drugą nagrodę. 
Jak zwykle, ciekawą kolory­
stycznie kompozycję zaprezento­
wał Ryszard Kwiecień (wyróż­
nienie).

Wystawa w galerii „Pryzmat” 
przy ulicy Łobzowskiej w Kra­
kowie czynna jest do 15 marca 
br.

©kiem ’i Cchem I 
fpecen z e n t a|

Z przedstawieniem dla dzieci, 
zatytułowanym „Słoneczny świat” 
wystąpił ostatnio krakowski 
Teatr Lalki i Maski „Groteska” 
podczas kilkudniowego pobytu w 
Warszawie. Zaprezentował je na 
scenie Teatru Lalka, a ściślej 
w foyer tego teatru, bez estrady, 
bez kurtyny, bez wyraźnego po­
działu przestrzeni na aktorską, 
i należącą do widowni. Przed­
stawienie to odbiega bowiem 
całkowicie od klasycznej formuły 
teatru lalkowego stanowiąc da­
leko posuniętą próbę pełnego 
wciągnięcia widza w tok wyda­
rzeń scenicznych. W przypadku 
widowiska. jakie proponuje 
„Groteska”, widownia praktycz­
nie przez cały spektakl bierze 
w nim czynny udział, przemiesz­
czana z miejsca na miejsce, za­
praszana do wspólnej zabawy 
przy użyciu rekwizytów, wśród 
których największy entuzjazm 
budzi najprawdziwsza zjeżdżal­
nia.

Wypadałoby w tym miejscu 
powiedzieć wreszcie, czym jest 
to widowisko, jakim materia­
łem literackim się posługuje. 
Otóż jest to kompozycja wierszy 
Edwarda Szymańskiego. który 
znaczna część swojej twórczości 
poświęcił dzieciom. Kilka poko­
leń już wychowało się na jego 
wierszu o książce, wiernym przy­
jacielu wprowadzającym w świat 
przygód. Owa książka, służąca 
temu „żebyś ja ujął w dłonie i 
czytał”, jest główną bohaterką 
spektaklu prowadzącą właśnie 
widza w ów świat baśni, zaba­
wy, ludowego obrzędu, obycza­
ju, Materiał literacki wykorzy-

Teatr Laboratorium 
zawiadamia

Teatr Laboratorium Grotow­
skiego w marcu, w każdy wie­
czór z soboty na niedzielę reali­
zuje spotkania otwarte pod naz­
wą Wieczory wstępne „Drzewa 
ludzi”. Spotkania są prowadzo­
ne przez Elizabeth Albahaca, 
Renę Mirecką, Teresę Nawrot, 
Irenę Rycyk oraz Ryszarda Cie­
ślaka. Każdy z Wieczorów wstę­
pnych jest spotkniem roboczym, 
jednorazową, czynną przygodą 
twórczą.

Wieczory wstępne przygoto­
wują cykliczne ponawianie ca­
łości „Drzewa ludzi”, począwszy 
od kwietnia 1979. Pierwsza re­
alizacja całości „Drzewa ludzi” 
odbyła się w dniach 5 do 12 
stycznia 1979 r.

„Drzewo ludzi” jest doświad­
czeniem dla każdego, kto zgłosi 
chęć uczestnictwa. Przez kilka 
dni i nocy toczą się działania 
powoływane wspólnie przez 
członków zespołu Teatru Labo­
ratorium oraz uczestników z 
zewnątrz, a składające się na 
rodzaj „dzieła rzeki”.

Zgłoszenia należy kierować na 
adres Teatr Laboratorium, 59-101 
Wrocław, Rynek — Ratusz 27 z 
dopiskiem „Drzewo ludzi”. (x)

Oto dwa filmy: francusko- 
wloski „Śmiertelny pościg” i 
angielski „Szantaż”. Są to reali­
zacje przeciętne, ale przeciętne 
realizacje stanowią przeważają­
cą część repertuaru kin, więc 
trzeba o nich mówić. Oba wy­
mienione filmy należą do ga­
tunku filmów kryminalnych. Ich 
jedynym celem i ambicją jest 
dawanie widzowi rozrywki. Ta­
kiej, jaką daje lektura powie­
ści kryminalnych. Angażująca e­
mocjonalnie i nie pozostawiają­
ca śladu refleksji. Bardzo wie­
lu ludzi przedkłada ten rodzaj 
rozrywki nad inne. Nie ma po­
wodu aby jej ludziom odma­
wiać. Nakłady literatury krymi­
nalnej sięgają setek tysięcy eg­
zemplarzy. I setki tysięcy ludzi 
oglądają filmy kryminalne.

Otwarta pozostaje sprawa ja­
kości tej rozrywki. Dwa oma­
wiane tu filmy mogą nieźle ilu­
strować to zagadnienie. Film 
„Śmiertelny pościg” w reżyserii 
Serge'a Leroya nawiązuje do 
formuły już znanej: zagrożenia 
mechanicznego, w którym głów­
ną rolę odgrywa samochód. Na­
suwa się tu refleksja, iż samo­
chód stał się w naszych czasach 
bardzo ważnym czynnikiem 
sztuki filmowej. Bez samocho­
du nie mogłaby istnieć drama­
turgia większości filmów sensa­
cyjnych, kryminalnych. Ale for­
muła, która uzyskała najpeł­
niejszy bodaj wyraz w znanym 
u nas filmie Stevena Spielberga 
„Pojedynek na szosie”, a na­
wet uzyskała w nim sens filo­
zoficzny i społeczny, w filmie 
„Śmiertelny pościg” jest tylko 
emocjonującym chwytem, który 
ma nas wciągnąć w mało waż­
ny w istocie dramat zazdrości o 
kobietę — odtrąconego mężczy­
zny.

Toteż ten film Leroya, po­
mimo starań reżysera o wywar­
cie na widzu wrażenia, iż oglą­
da obraz jakichś istotnych lu­
dzkich spraw, nie pozostawia w 
jego świadomości żadnych śla­
dów. Widz wychodzi z kina bez 
pretensji o zmarnowany czas, 
ale bardzo szybko zapomina o 
wszystkim, co oglądał.

Inny jest angielski film „Szan­
taż” reżyserowany przez Micha­
ela Apteda. W swoich założe­
niach tematycznych jest to film 
mniej interesujący od „Śmier­
telnego pościgu”, 
motorem działania . „
głównych bohaterów było jednak 
jakieś uczucie, jakaś namięt­
ność popychająca człowieka do 
czynów gwałtownych i zagraża­
jących otoczeniu. Tu, w „Szan­
tażu”, chodzi o pospolite prze­
stępstwo spowodowane pragnie­
niem zdobycia pieniędzy. Por­
wanie dziecka wraz z matką 
dla wymuszenia okupu — to 
sprawa niemal pospolita w nie­
jednym kraju Ameryki i Euro­
py. Znamy wiele filmów opar­
tych na tym temacie. Ale film

Apteda ogląda się z napięciem 
i z przyjemnością.

Napięcie płynie stąd, że zręcz­
na dramaturgia wciąga widza w 
bieg wydarzeń, nie pozwala 
przewidzieć ich rozstrzygnięcia. 
Nie ma wprawdzie żadnej za­
gadki, wszystko jest jasne, spra­
wcy znani, motywy ' ’ 
Ale tok akcji przynosi 
lę sytuacje, o których 
domo jak się rozwiną 
zakończą.

Przyjemność widza płynie po 
prostu z oglądania dobrej robo­
ty scenarzysty i reżysera. Po­
dobnej przyjemności doznajemy 
przy lekturze zręcznie napisanej 
powieści kryminalnej. Jest to 
przyjemność płynąca z ogląda­
nia mocno związanej konstruk­
cji opowiadania, a więc przyje­
mność estetyczna, oraz śledzenia 
precyzyjnej logiki wydarzeń, a 
więc przyjemność intelektualna. 
Dobre kino ułatwia przeżywanie 
tych przyjemności poprzez oglą­
danie sprawnie zorganizowanych 
obrazów.

Film „Szantaż” należy do do­
brego kina tego gatunku.

wiadome, 
co chwi- 
nie wia- 
i jak się

22-25 marca w Częstochowie

(P) Kazimierz Deyna w wywiadzie udzielonym dziennikarzo­
wi PAP w Londynie wyraził swe niezadowolenie ze stosunków 
panujących w zespole Manchester City. Na konsekwencje tak 
śmiałej wypowiedzi nie przyszło długo czekać. W środę prezes 
klubu Tonny Book zwoła) specjalne zebranie, aby — jak oświad­
czył — Deyna mógł się wytłumaczyć ze swego postępowania.

Cytując treść wywiadu bry­
tyjski dziennik „Guardian” 
napisał m. in.: „Czy Book zre­
zygnuje z Deyny? Deyna —

reprezentacji 
odniosła tyle

jest to film
W tamtym 
jednego z

Dla dzieci
inaczej

stany w spektaklu „Groteski” 
złożony tylko z wierszy i tylko 
z piosenek, jakie zwykło się przy­
oblekać w formę występu estra­
dowego. tu daje podstawę wido­
wisku żywemu, barwnemu, wno­
szącemu poprzez atrakcyjna za­
bawę także i wartości poznaw­
cze.

Podjęta przez krakowski ze­
spół próba potraktowania tea­
tru dziecięcego inaczej, próbą 
wprowadzenia widza w rolę u­
czestnika spektaklu uwieńczona 
została pełnym sukcesem. Trud­
no wprawdzie i nie powinno się 
traktować tego przedstawienia 
jako modelu, modele zbyt łatwo 
przeradzają się w schematy: na 
pewno stanowi ciekawa propo­
zycję ożywienia dotychczasowych 
form teatru lalkowego.

Sukces widowiska „Słoneczny 
świat” dzieła po równi wszyscy, 
którzy przyczynili się do jego 
powstania. A więc autorka a­
daptacji utworów Edwarda Szy­
mańskiego — Ewa Marcin- 
kówna i reżyser Włodzimierz 
Nurkowski. scenograf Elżbieta 
Oyrzanowska-Zielonacka. która 
zaprojektowała funkcjonalne i 
pełne prostoty dekoracje i rek­
wizyty. Jolanta Szczerba-Kanik 
autorka muzyki. Co najmniej te 
same zasługi mają aktorzy: Fre­
da Leniewicz. Barbara Kober, 
Anna Białas, Alicja Wellin-Wol- 
ska. Krzysztof Jaworski. Marek 
Bednarz — odbarzeni, poza per­
fekcją wykonawczą, szczególnym 
talentem nawiązywania kontak­
tów z mała widownia.

Szkoda, że w ciągu zaledwie 
kilkudniowego pobytu ..Groteski” 
w Warszawie w tym interesują­
cym widowisku wzięło udział 
(także ze względu na szczupłość 
pomieszczenia) tylko niewielu 
widzów. „Groteska” zapowiada 
jednak swoja wizytę jeszcze w 
tym sezonie. — „Słoneczny 
świat” polecamy już dziś star­
szym grupom przedszkolnym i 
młodszym klasom szkół podsta­
wowych. (md)

Rzeźba roku 1978
(P) 14 bm. w BWA w Krako­

wie odbył się wernisaż dorocz­
nej wystawy „Rzeźba roku 78”. 
Zaprezentowano ok. 150 rzeźb 
i płaskorzeźb wykonanych róż­
ną techniką, a także kilkadzie­
siąt medali. Ich twórcami są 
artyści z Polski południowej^

Spora część wystawionych 
prac tematycznie dotyczy jubi­
leuszu 35-lecia 
rewaloryzacji 
spraw dziecka.

Równocześnie . . .
sympozjum poświęcone artys­
tycznym i wystawienniczym za­
gadnieniom twórczości rzeźbiar­
skiej. Podczas sympozjum wy­
łonione zostaną najlepsze z 
przedstawionych w br. prac,

(PAP)

Polski Ludowej, 
Krakowa oraz

rozpoczęło się

ustosunkowuje się do treści ra­
czej

Festiwal Skrzypcowy 
im, Grażyny Bacewicz

Państwowa Filharmonia w 
Częstochowie już cd dwunastu 
lat jest gospodarzem Polskiego 
Festiwalu Skrzypcowego, który 
cd 1970 roku związany został 
na trwałe z nazwiskiem naszej 
znakomitej skrzypaczki i kom- 
pozytorki Grażyny Bacewicz. Fe­
stiwal obejmuje recitale, kon­
certy kameralne, symfoniczne, a 
do udziału 
wno słynni 
debiutanci.

Koncerty , . .
Częstochowie 22 i trwać będą 
do 25 marca. Ich organi­
zatorami są w br. Wydział Kul­
tury i Sztuki urzędu wojewó­
dzkiego, Państwowa Filharmo­
nia oraz Częstochowskie Towa­
rzystwo Muzyczne, których sta­
raniom można zawdzięczać cie­
kawe zaprogramowanie całości.

Do repertuaru włączono 
twory Grażyny Bacewicz (jej 
Partitą zainaugurowana zosta­
nie tegoroczna impreza), a tak­
że dzieła Chopina, Haydna, Mo­
zarta, Beethovena, Bacha, któ­
re interpretować będzie wielu 
wysokiej klasy wiolinistów. 
Wśród wykonawców znajdują 
s-ię miedzy innymi — Konstan­
ty Andrzej Kulka i Roman Ja­
błoński. Zaprezentują się tak­
że soliści z Czechosłowacji ' 
Rumunii, zespoły kameralne 
orkiestry symfoniczne.

Program jest różnorodny 
bogaty. Każdego dnia odbywać 
się będą po trzy spotkania mu­
zyczne v salach Państwowej Fil­
harmonii, a także — co stało się 
już tradycją tej imprezy — w 
placówkach kulturalnych na te­
renie woj. częstochowskiego. U­
możliwia się w ten sposób szer­
szy udział mieszkańców regionu 
w tym kulturalnym wydarzeniu.

Z okazji Polskiego Festiwalu 
Skrzypcowego im. Grażyny Ba­
cewicz zorganizowane zostaną w 
lokalu Państwowej Filharmonii 
— wystawa i kiermasz książki 
muzycznej, które przygotowują 
Państwowe Wydawnictwo Mu­
zyczne w Krakowie i częstocho­
wski „Dom Książki”, (ms)

Min. Józef Tejchma 
spotkał się z działaczami 

sportu szkolnego
(P) Członek Biura Polityczne­

go KC PZPR, minister oświaty 
i wychowania Józef Tejchma 
spotkał się z działaczami sportu 
szkolnego, członkami prezydium 
Zarządu Głównego Szkolnego 
Związku Sportowego.

Informację dotyczącą zadań 
związku, form jego działania 
na rzecz upowszechniania kul­
tury fizycznej, odpowiedzialnoś­
ci organizatora i propagatora 
sportu w środowisku szkolnym 
przedstawił przewodniczący ZG 
SZS, Stanisław Bohdanowicz.

Józef Tejchma, podkreślając 
niezwykle istotne wychowawcze 
cele kultury fizycznej wśród 
młodzieży szkolnej, z dużym u­
znaniem ustosunkował się do 
inicjatyw SZS, życząc społecz­
nikom i zawodnikom związku 
dalszych osiągnięć w ich dzia­
łalności, której towarzyszyć bę­
dzie pełne zrozumienie, poparcie 
i pomoc resortu oświaty i wy­
chowania.

były kapitan 
Polski, która 
sukcesów w piłkarskich mist­
rzostwach świata — nie może 
wywalczyć sobie miejsca w 
pierwszej drużynie Manche­
steru i w związku z tym gro­
zi odejściem, jeśli nie popra­
wi się jego sytuacja w klu­
bie. Jego wywiad udzielony 
dziennikarzowi Polskiej Agen­
cji Prasowej spowodował, iż 
Tony Book zwołał zebranie 
całego zespołu i kierownictwa, 
na którym Deyna będzie się 
musiał tłumaczyć ze swego 
postępowania. Deyna określił 
brytyjski futbol jako przesta­
rzały, wyraził się też w bar­
dzo gorzki sposób o decyzji 
selekcjonera Manchester City, 
który do meczu z Borussią 
Moenchengladbach wystawił
18--etniego debiutanta Nicka 
Reida”.

Po zapoznaniu się z treścią 
wywiadu Tony Book stwierdził: 
„Nie możemy się pogodzić z 
tym, aby nasz gracz tak otwar­
cie krytykował to, co się dzieje 
w klubie. Jeśli ma on zamiar 
krytykować klub i poszczegól­
nych graczy, to będziemy mu- 
sieli podjąć jakieś drastyczne 
kroki”.

„Guardian” przytacza obszer­
ne fragmenty wywiadu udzielo­
nego przez Deynę dla PAP i

zapraszani są zaró- 
wykonawcy jak też

rozpoczną się w

u-

i 
i

I

Ekspozycja medalierska 
w Płocku

(P) W salach Zamku Pias­
towskiego w Płocku można po­
dziwiać kolekcję monet i me­
dali Muzeum Mazowieckiego. 
Jej trzon stanowi ok. 1 tys. me­
dali XVII i XVIII-wleoznych 
pochodzących z darów Józefa 
Zielińskiego. Są wśród nich m. 
in. medale z czasów Stanisła­
wa Augusta, a także miniatury 
portretowe znanych ludzi z o­
kresu secesji.

Zbiory uzupełniają współ­
czesne medale bite dla upa­
miętnienia ważnych wydarzeń i 
rocznic. (PAP)

(P) W Wiedniu odbywają się 
mistrzostwa świata w łyż­
wiarstwie figurowym. We 
wtorek późnym wieczorem za­
kończył się skrócony program 
obowiązkowy par sportowych. 
Najlepiej spisali się łyżwia­
rze USA: Tai Babilonia i Ran­
dy Gardner, wyprzedzając

młode pary ZSRR: Marinę 
Czerkasową i Siergieja Sza- 
ohraja oraz Irinę Worobjewą 
i Igora Lisowskiego.

Wyniki:
1.

ner
2.

przychylnie.
Z boisk Anglii

powtórzonym ćwierćfinalo- 
spotkaniu piłkarskiego Pu- 

i Anglii drużyna Wolver- 
___ Wanderers pokonała 
Shrewsbury Town 3:1. W półfi­
nale przeciwnikiem Wolverham- 
pton będzie zwycięzca meczu 
Southampton — Arsenał.

Rozegrano także zalegle spot­
kania ligowe. Oto wyniki:

I liga:
Ipswich Town — Coventry Ci­

ty 1:1
Liverpool — Everton 1:1 
Middlesbrough — Derby Con- 

ty 3:1
II liga:
Burnley — Luton Town 2:1 
Notts County — Sheffield Uni- 

ted 4:1
Polscy juniony 

wy igrali z Meksykiem
W Lesznie rozegrano towarzy­

ski mecz piłkarski, w którym 
reprezentacja Polski juniorów 
(18—19 lat) zmierzyła się z prze­
bywającą na zgrupowaniu w 
Wielkopolsce młodzieżowa kadra 
Meksyku, Zwyciężyli Polacy 2:1 
(1:0). Bramki dla Polski zdobyli: 
Waldemar Majcher (28 min.) i 
Mirosław Pękala (67 min. z rzu­
tu karnego), dla gości: Carlos 
Bracamantes (85 min.) Widzów 
ok. 3 tys.

Pierwsza połowa spotkania by­
ła wyrównana, z tym że polscy 
piłkarze byli bardziej aktywni i 
częściej atakowali bramkę mek­
sykańską. Również druga cześć 
meczu toczyła się przy przewa­
dze Polaków. Meksykanie nie 
rezygnowali jednak z walki i 
nod koniec meczu przeprowadzili 
kilka ataków na bramkę polska. 
Jedna z akcji zaskoczyła w 83 
min. naszego bramkarza.

Spotkanie w Lesznie było dla 
polskiej drużyny sprawdzianem 
przed czekającym ją w kwietniu 
meczem z Turcją w Izmirze w 
ramach turnieju UEFA.

W 1 
wym 
charu 
hampton

Józef Łuszczek 
na drugim miejscu
(P) Dopiero pod koniec sezonu 

Józef Łuszczek odzyskuje daw­
ną wielką formę. Polak starto­
wał w szwedzkiej miejscowości 
Kramfors w narciarskim biegu 
na dystansie ponad 12 kilomet­
rów. Zwyciężył Amerykanin Bill 
Koch, który wyprzedził Łuszcz­
ka zaledwie o jedną sekundę. 
Walka była niezwykle zacięta. 
Łuszczek był z kolei lepszy o 
sekundę od Szweda Thomasa 
Wassberga, a ten o sekundę wy­
przedził Norwega Larsa — Eri- 
ksena.

W biegu kobiet na dyst. 6 km 
zwyciężyła Finka Hilka Rihi- 
vuori w czasie 16:51,0 min.

Oto wyniki:
1. Bill Koch (USA) — 36:12,0 

min.
2. Józef Łuszcziek (Polska) — 

36:13,0
3. Thoms Wassbcrg (Szwecja) 

35:14,0
4. Lars-Erik Eriksen (Norwe­

gia) — 36:15,0.

Memoriał 
Pau!a Keresa

(P) W Tallinie dobiega końca 
turniej szachowy poświęcony 
pamięci radzieckiego arcymis- 
trza Paula Keresa. Na zakoń­
czenie pozostały ‘ 
rundy.

Po 14 rundach 
były mistrz świata 
który ma 11 pkt. 
Rafała Waganiana 
grana Petrosjana ,
Najlepszym z zawodników za­
granicznych jest Węgier Gyula 
Sax, który zdobył dotychczas 
8 pkt

jeszcze trzy

liderem 
Michaił 
i wyprzedza 
— 10 i Ti­
— 9,5 pkt.

jest 
Tal,

Powstanie Wielkopolskie 191819
Nowa książka PWN

(P) w 
Powstania 
nakładem 
dawnictwa 
w Poznaniu .
książka przedstawiająca doro­
bek w dziedzinie badań nauko­
wych, bibliografii oraz krytycz­
nych omówień literatury tego 
okresu.

Jej autorzy — Antoni Czu- 
biński, Zdzisław Grot i Benon 
Mlśkiewicz — dokonali oceny 
bogatego piśmiennictwa poś­
więconego dziejom Powstania 
W ielkopolskiego.

Pierwsze opisy patriotycznego 
zrywu powstańczego miały cha­
rakter wspomnień pisanych 
przez bezpośrednich uczestni­
ków walk wyzwoleńczych. Do­
piero w późniejszym okresie 
badaniami naukowymi zajęli się 
historycy.

Autorzy książki „Powstanie 
Wielkopolskie” ukazali zryw 
powstańczy na tle tradycji 
walk narodowowyzwoleńczych 
oraz w określonej sytuacji po­
litycznej w zaborze pruskim, po 
rewolucji listopadowej w Niem­
czech.

Oprócz opisów poszczegól­
nych etapów walki oraz dzie­
jów powstańczego oręża, praca 
zawiera tak cenną, zwłaszcza 
dla historyków, szczegółową 
chronologię wydarzeń. (PAP)

związku z 60-leciem 
Wielkopolskiego — 

Państwowego Wy- 
Naukowego, oddział 

ukazała się

Turniej Grand Prix 
w Waszyngtonie

(P) W Waszyngtonie konty­
nuowano spotkania pierwszej 
rundy turnieju tenisowego Grand 
Prix. Rozstawiony z nr 2 Brian 
Gottfried (USA) wyeliminował 
Keitha Richardsona (USA) 6:0, 
6:3, Arthur Ashe (USA nr 3) 
pokonał Boba Lutza (USA) 6:4, 
0:6, 7:5, Roscoe Tanner (USA — 
nr 4) wygrał z Deonem Jouber- 
tem (RPA) 6:2, 6:3, a Stan
Smith (USA — nr 8) odniósł 
zwycięstwo nad Carlosem Kir- 
mayrem (Brazylia) 6:1, 6:2.

Tenisiści — dzieciom
(P) Przewodniczący Społecz­

nego Komitetu Budowy Pomni- 
ka-Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka, minister Janusz Wie­
czorek przyjął organizatorów te­
nisowego meczu który w grud­
niu ub. r. odbył się w Poznaniu. 
Przedstawiciele tego meczu, fir­
my „Konsuprod” oraz Polskiego 
Związku Tenisowego z Wojcie­
chem Fibakiem przekazali min. 
J. Wieczorkowi kwotę ponad 
1 800 tys., stanowiąca dochód z 
poznańskich zawodów. Sumą 
ta zasiliła Fundusz Budowy Cen­
trum Zdrowia Dziecka.

Nadz^czajne zebranie 
KKS Polonia Warszawa
(P) Nadzwyczajne walne ze­

branie KKS Polonia Warszawa 
odbędzie się 27 kwietnia 1979 w 
salach konferencyjnych hotelu 
„Forum” w Warszawie. Począ­
tek zebrania godz. 16, drugi ter­
min 16.30. Porządek dzienny: 
wybór nowego zarządu klubu.

Tai Babilonia, Randy Gard- 
(USA) — 40,84 pkt. (15) 
Marina Czerkasowa, Sier­

giej Szachraj (ZSRR) — 40:72 
pkt. (16)

3. Irina Worobjewą, Igor Li­
sowski (ZSRR) — 40,12 pkt. (26)

4. Sabinę Baesz, Tafilio Thier- 
bach (NRD) — 39,44 pkt. (34)

5. Marina ' '
Leonowicz
(52)

6. Vicki i 
genhoffer i 
(55)

W środą 
strzowskie 
pary taneczne, które wykonały 
dwa obowiązkowe tańce — wie­
deńskiego walca oraz polkę. 
Prowadzenie objęli reprezentan­
ci ZSRR— Natalia Liniczuk i 
Gienadij Karponosow, ale du­
żym zaskoczeniem jest drugie 
miejsce węgierskiej pary Krisz- 
tina Regoeczy — Andras Sallay. 
Węgrzy doskonale odtańczyli 
polkę, po której wyprzedzili dru­
gą radziecką parę Irinę Moisie- 
jewą i Andrieja Minenuowa.

Wyniki:
1. Natalia Linczuk, Genadij 

Karponosow (ZSRR) — 40,76 (5)
2. Krisztina Regoeczy, Andras 

Sallay (Wągry) — 39,64 (19)
3. Irina Moisiejewa, __ Andriej 

Minenkow (ZSRR)
4. 

slav 
(42)

5.

Pestowa, Stanisław 
(ZSRR) — 37,83 ’pkt.
Haęsley, Robert 
(USA) — 37,60

Wa- 
pkt.

przed południem mi- 
popisy rozpoczęły

Liliana Rehakova, 
Drastich (CSRS)

Janet Thompson,

39,32 (25)
Stani­

— 38,04
_ Warend

Maxwell (W. Brytania) — 37,64 
(48)

6. Lorna Wighton, John Dow- 
ding (Kanada) — 37,72 (47)

żądają 
h'szpaussy piłkarze?
(P) Hiszpańscy kibice obawia­

ją się o przyszłość futbolu w 
swym kraju. Przyczyną jest 
strajk piłkarzy pierwszej i dru­
giej ligi, który miał miejsce 
przed kilku tygodniami. Prezesi 
klubów postanowili surowo u­
karać srajkujących — potrąco­
no im 10 proc, rocznego zarob­
ku.

Sympatycy piłki nożnej za­
dają sobie teraz pytanie, czy za 
tym pierwszym w historii hisz­
pańskiego futbolu strajkiem nie 
pójdą następne. Tym bardziej 
że sami zawodnicy otwarcie 
grożą tzw. strajkiem beztermi­
nowym. We wszystkich mą- 
dryckich kawiarniach trwają 
ożywione dyskusje na ten te­
mat. Kibice Realu i Atletico, 
dawniej zawzięci wrogowie — 
obecnie wspólnie biadają nad 
przyszłością hiszpańskiej piłki.

Zadania zawodników można 
streścić w trzech punktach:

1. zniesienie prawa według 
którego no wygaśnięciu kon­
traktu klub może dysnonować 
piłkarzem, jeśli podwyższy mu 
gażę o 10 proc.;

2. żądanie prawa do 20 proc, 
sumy przekazywanej klubowi 
w przypadku transferu piłka­
rza;

3. przyznanie możliwości u­
działu w zebraniach zarządu 
klubu.

Na peryferiach wielkiego sportu

Narciarze z Wojciechowa
(P) W ostatnich kilku la­

tach na sportowej mapie Lu­
belszczyzny pojawił się nowy 
prężny ośrodek nizinnego 
narciarstwa klasycznego. Mo­
wa tu o niewielkiej miejsco­
wości gminnej Wojciechów, 
gdzie w tamtejszym Ludowym 
Klubie Sportowym Arianin 
narciarstwo wyczynowo upra­
wia ponad 100 dziewcząt i 
chłopców.

Młodzież z Wojciechowa i o­
kolicznych wiosek nie ma so­
bie równych w regionie lubel­
skim, a także z powodzeniem 
reprezentuje Lubelszczyznę na 
różnego rodzaju zawodach ogól­
nopolskich. Oczywiście zawod­
nicy LKS Arianin w rywali­
zacji o medale ze swoimi ró­
wieśnikami z regionów górskich 
mają małe jeszcze szanse. Nie 
jest to jednak wynikiem słab­
szego przygotowania kondycyj­
nego. ale spowodowane jest głó­
wnie brakiem odpowiedniej kla­
sy sprzętu. Pod tym względem 
klub z Wojciechowa pozostaje 
daleko w tyle w porównaniu 
z innymi — nawet małymi klu­
bami.

Jak to się stało, że daleko 
od gór, bez żadnych obiektów 
sportowych stworzono w Woj­
ciechowie ośrodek sportów zi­
mowych. gdzie trenuje ponad 
setka młodzieży, a kilka setek 
osób w różnym wieku biega na 
nartach dla relaksu? Przyczy­
nił się do tego wielki miłośnik 
sportu i społecznik — Kazimierz 
Nowakowski, który wobec bra­
ku obiektów do uprawiania 
sportu wyczynowego postanowił 
wykorzystać naturalne warunki 
terenowe. Inicjatywa K. Nowa­
kowskiego zyskała duże uzna­
nie nie tylko u samej młodzie­
ży. ale także wśród nauczycieli 
szkoły w Wojciechowie ~ “ 
kijach. Z konkretną 
organizatorom ośrodka 
ły dyrekcje obu szkół, _ __
ny aktyw gminny. Rada Woje­
wódzka LZS i lube'skie Kura­
torium Oświaty i Wychowania.

Dziś można stwier-dT:*. że w 
Wojciechowie istnieją wa '.mki

i klimat do uprawiania sportów. 
Nikt się tu już nie dziwi, że 
setki młodzieży i dorosłych tre­
nuje latem biegi przełajowe, gra 
w piłkę nożną, tenisa, a zimą 
uprawia narciarstwo. Z zazdro­
ścią spoglądają na Wojciechów 
inne lubelskie ośrodki i szkoły, 
posiadające nieporównywalnie 
lepsze warunki materialne i tre­
ningowe do uprawiania i pro­
pagowania sportu wśród mło­
dzieży. Szkoda tylko, że dobry 
i sprawdzony system pracy 
działaczy, nauczycieli i młodzie­
ży z gminy Wojciechów nie 
znajduje naśladowców w innych 
szkołach Lubelszczyzny.

Liga hokejowa
na finiszu

Rozgrywki ligowe w ho-

i Pali- 
pomocą 
przysz- 

społecz-

(P) Rozgrywki ligowe w ho­
keju na lodzie zbliżają się do 
końca. Każdej drużynie pozo­
stały jeszcze po trzy mecze: w 
Janowie (finał „A”) i w War­
szawie (finał „B”). Na lodowi­
sku w Janowie rozstrzygnie 
się sprawa tytułu mistrza Pol­
ski. Komu przypadnie prymat: 
po raz jedenasty Podhalu No­
wy Targ czy po raz pierwszy 
Zagłębiu Sosnowiec?

W dogodniejszej sytuacji jest 
broniące tytułu Podhale, które 
ma nad Zagłębiem 2 punkty 
przewagi i korzystniejszy bi­
lans bezpośrednich spotkań. So- 
snowiczanie, chcąc zdobyć ty­
tuł mistrzowski, musieliby w 
Janowie uzyskać trzy punkty 
więcej niż Podhale. Pozostałe 
zespoły finału „A” — ŁKS i 
Naprzód Janów — walczą o brą­
zowy medal. Janowianie 
do drużyny łódzkiej 
trzech punktów.

Również trzy punkty 
zajmującą przedostatnie 
ce warszawską; Legię od 
dera, Stoczniowca ~

a.

mają 
stratę

dzielą 
miejs- 

. __ outsi­
dera, Stoczniowca Gdańsk. 
Własne lodowisko stawia Legię 
w ostatnim turnieju w korzy­
stniejszej sytuacji. Dwie kato­
wickie drużyny — Baildon i 
GKS — już wcześniej zapew­
niły sobie pierwszoligowy byt.
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Gdy „Wola w remoncie, pomagają sąsiedzi

Mleka nie może zabraknąć
30 stycznia zawalił się w mle­

czarni „Wola” dach, przykry­
wający olbrzymi, chłodzony 
magazyn wyrobów gotowych. 
Komisja bada okoliczności 
i przyczyny tej poważnej 
w skutkach awarii. Natychmiast 
przystąpiono też do prac przy 
porządkowaniu obiektu i w na­
stępnej kolejności — do jego od­
budowy. Uczestniczą w nich 
specjaliści z Norwegii, którzy, 
jak pamiętamy, budowali nam 
tę mleczarnię Zasadnicze robo­
ty wykonują przedsiębiorstwa: 
„Mostostal”, „Dźwigar”, Miejski 
Kombinat Budownictwa — Za­
chód. M.in. „M^Untal” napra­
wia obecnie te elementy kon­
strukcji, które można będzie 
zachować. Z Norwegii nadcho­
dzą już części, które trzeba bę­
dzie wymienić. Zakończenie re­
montu przewiduje się 30 czerw­ca br.

Nawet więc jeśli uda się nie­
co przyspieszyć tempo i skrócić 
ten termin — Wojewódzką Spół­
dzielnię Mleczarską czeka trud­
ny do rozwiązania problem — 
właści.wego zaopatrzenia miasta 
i województwa przez co naj­
mniej 3 najbliższe miesiące.

Dlaczego trudny?
Awaria, a w jej następstwie 

niemożność używania magazynu, 
w ogromnym stopniu ograni­
cza funkcjonowanie tej naj­
większej stołecznej mleczarni. 
Nie tylko bowiem nie ma gdzie 
składować wyprodukowanych 
wyrobów, ale trzeba było w zna­
cznym stopniu zmniejszyć pro­
dukcję. Przede wszystkim za­
przestać wytwarzania tu mleka 
w butelkach. Linia do jego roz­
lewu jest tak skonstruowana, 
że napełnione butelki można 
odbierać tylko właśnie w nie­
czynnym obecnie magazynie. 
Przez 6 minionych tygodni mle­
czarnia dostarcza więc tylko 
mleko w folii — ok. 180—200 
tys. litrów dziennie. Drugie ty­
le, w butelkach, trzeba było 
zdobyć gdzie indziej.

Zwiększono więc przede 
wszystkim produkcję w dwóch 
innych stołecznych mleczarniach: 
na Pradze i Mokotowie. Ich za­
łogom należą się słowa uznania 
— bowiem mimo trudnych wa­
runków, wydłużając 
pracy zwiększono tam 
wydajność. To jednak 
starczyło. Z pomocą _ „ _
więc (i dzieje się tak nadal) 
inne województwa. Z Łodzi np. 
dziennie otrzymujemy 25 tys. 1, 
z Radomia — 20 tys. 1, z Kutna 
5 tys. 1, mniejsze ilości z kilku 
innych mleczarni — w sumie 
ok. 80 tys. 1. Magazyn dla tych 
dostaw zorganizowano w pomie­
szczeniach dawnej wolskiej
mleczarni przy ul. Towarowej. 
Ale tam też miejsca nie star­
cza — nierzadko więc pojemni­
ki z mlekiem przeładowuje się 
bezpośrednio z wozu na wóz.

godziny 
znacznie 
nie wy- 
przyszły

Przez zaspy...
Szczególnie trudne dla zaopa­

trzenia miasta w mleko były 
niektóre dni lutego. Zasypało 
drogi do punktów skupu, nie 
można więc było dowieźć do

Wzorowy ROM?
W artykule „Prawdziwi go­

spodarze” (w PGM na Pradze 
Południe) znajduje się podtytuł 
„Wzorowe ROM-y”. Jednym z 
nich jest podobno ROM Nr . 5, 
przy ul. Siennickiej 44. Ponie­
waż budynek, w którym miesz­
kam podlega pod właśnie ten 
ROM, trudno mi się zgodzić z 
treścią artykułu.

Mieszkam na ostatnim (III) 
piętrze. W dniu 29.1. br. około 
godz. 23 zaczęła mi kapać woda 
z sufitu do kuchni. .Do rana 
30 stycznia lało się już całym 
sufitem (całą noc nikt nie spał: 
ja, mąż, matka). Rano zadzwo­
niłam na ul. Siennicką 44 - 
odpowiedziano mi, że: „jak 
śnieg przestanie padać, to za 
3—4 dni ktoś się zjawi”. Spyta­
łam pana, z którym rozmawia­
łam (nazwiska nie znam gdyż 
nie chciał podać twierdząc: „co 
to panią obchodzi?”) czy so­
bie żartuje, czy też kpi? Czy 
zdaje sobie sprawę, co będzie 
się działo w mieszkaniu po 4 
dniach? Usłyszałam, że .nie bę­
dę go uczyć co ma robić.

Tresura psów
Wszyscy właściciele psów (bez 

względu na rasę swoich czworo­
nogów) mogą wziąć udział w 
kursach tresury amatorskiej or­
ganizowanych przez Oddział War­
szawski Związku Kynologiczne­
go w Polsce. Do wyboru sa dwa 
rodzaje szkoleń — „Psa towa­
rzyszącego” i „Psa obrończego . 
Po 3 miesiącach nauka zostaie 
zakończona egzaminem i wyda­
niem dyplomu lub świadectwa.

Kurs rozpocznie się 18 marca 
(trwać będzie do 1? czerwca), 
zajęcia odbywać się będą 3 ra­
zy w tygodniu (w środy i so­
boty od godz. 16. w niedziele od 
godz. 8). Warunkiem przyjęcia 
jest wiek psa — od 8 miesięcy 
do 5 lat oraz przynależność do 
Związku. Zapisy przyjmuje biu­
ro Oddziału Warszawskiego przy 
ul. Nowy Świat 35. w godz. U— 
17. Zebranie informacyjne odbę­
dzie się 16 marca, godz. 18 
Szkole Podstawowej przy 
Piaseczyńskiej 114/116. lalr) 

w 
ul.

Warszawy odpowiednich ilości 
surowca. Ale też i — dodatko­
wych porcji mleka od uczynnych 
sąsiadów. Zdarzało się więc, że 
zamiast potrzebnych 550—600 tys. 
I. stolica otrzymywała połowę 
czy nawet jedną czwartą. Były 
tez . przypadki, że do sklepów 
docierało mleko już skwaśniałe. 
Zbyt długo nie można go było 
odebrać od gospodarzy czy ze 
zlewni. Ale — nie powinno ono 
trafić do handlu, a do zakładów 
przetwórczych. Toteż w stosun­
ku do winnych tych zaniedbań 
wyciągnięte zostaną konsekwen­
cje służbowe.

Na razie sytuację opanowano. 
Placówki handlowe otrzymują 
ilości mleka zgodnie z zapotrze­
bowaniem, które jest zresztą 
większe niż w ub. roku o tej 
porze. Cierpią tylko mieszkańcy 
województwa w tym sensie, że 
trafia tam głównie mleko w 
konwiach, tylko bowiem mle­
czarnia w Błoniu ma linię do 
butelkowania. Resztę uzupełnia­
no właśnie dostawami z Woli.

Ale optymizm byłby tu przed­
wczesny. Dziś bowiem część wy­
produkowanego mleka mużna 
przez parę godzin przechowy­
wać pod przysłowiową cbmur- 

Kolekcja Katarzyny, w stylu sporro wym—dla panów

Włókienniczejz
■K

Fot. Zbigniew Furman
Helena Kamola i Maria Skoczek obsługują japońską maszyną, która — po zaprogramowaniu^— 
haftuje jednocześnie te same wzory na 4 dziecięcych ubrankach. r---

Spółdzielnia Inwalidów „Włó­
kiennicza” dostarczy w bieżą­
cym roku ok. 434 tys. szt. wy­
robów, z czego blisko połowę sta­
nowić będą kaftaniki, sweterki.

• 9f

ką. Co jednak będzie, gdy na­
dejdzie wiosna, a z nią wyższe 
temperatury? Wzrośnie wtedy 
automatycznie zapotrzebowanie 
na mleko i napoje, a wyrobów 
nie można już będzie przetrzy­
mywać bez odpowiednich _chłod- 
ni. Toteż prezes Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mleczarskiej Stani­
sław Stradomski, w przeciwień­
stwie do nas wszystkich ma­
rzy, aby tegoroczna wiosna była 
chłodna!

Zadania i dla transportu
Na to jednak oczywiście nie 

można liczyć, dlatego mleczar­
nie przygotowują się, do tego 
niewątpliwie trudnego dla nich 
okresu, bardzo intensywnie. Re­
montuje się np. urządzenia 
chłodnicze w dawnej mleczarni 
wolskiej, aby tam, w odpowied­
nich warunkach można było 
składować ok. 100 tys. I. — 
głównie przywiezionych z są­
siednich województw, a także 
wyprodukowane nadwyżki na 
Pradze i Mokotowie.

Postanowiono zwiększyć pro­
dukcję mleka w folii w zakła­
dzie „Wola”, a także — wzno­
wić tu w ilości ok. 50 proc, tego 

wdzianka i spodenki dla dzieci 
i niemowląt. Dział przygotowa­
nia produkcji opracował dla 
najmłodszych klientów po kilka 
wzorów ubranek, które wykona­
ne zostana z dzianin bawełnia­
nych, anilany, elastilu, bistoru 
(z tym że dla niemowląt produ­
kuje się wyłącznie z czystej 
bawełny).

Dla dorosłych klientów spół­
dzielnia szyje swetry (damskie i 
męskie) spódnice, bluzki itp., a 
także z dzianin — głównie mie­
szanek np. anilany czy bawełny 
z elasiilem. Wyroby „Włókien­
niczej” trafiają przede wszyst­
kim do sklepów stołecznego wo­
jewództwa, m. in. spora ich część 
do DT „Centrum”. Dla tych o­
statnich spółdzielnia dostarcza 
sukcesywnie — na podstawie 
jeszcze ubiegłorocznych zamó­
wień — wzory do „Kolekcji Ka­
tarzyny",

Wyłącznie w „Centrum” znaj­
dą się też nowo opracowane wzo-

Oddanie krwi 
jest nawyznym 

czynem 
humanitarnym 

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO OGRODNICZE w Ryczy­

wole k/Kozienic ZATRUDNI OD ZARAZ KIEROWNIKA HO­
TELU. Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie pedagogicz­
ne, ekonomiczne lub inne ping praktyka w zawodzie kierowni­
ka hotelu (kierownika internatu itp). Warunkiem przyjęcia jest 
zamieszkanie w mieszkaniu służbowym PGO Ryczywół. Warun­
ki płacy do omówienia na miejscu. Można kontaktować się te­
lefonicznie nr tel. 39-94 Kozienice od godz. 1—15, lub 20-14 Ko­
zienice po godz. 16.00.

R-58-1

DYREKCJA I SAMORZĄD ROBOTNICZY 
KOMBINATU NAPRAW MASZYN BUDOWLANYCH 

„ZREMB" 
w Radomiu

ZAKŁAD NAPRAW MASZYN BUDOWLANYCH 
w Radomiu, ul. Mokra 2

zawiadamia wszystkich zainteresowanych, że od dnia 23.03.79 r.

WYPŁACANE BEDA INDYWIDUALNE NAGRODY
z zakładowego funduszu nagród n rok 1918.

Ewentualne reklamacje należy składać w dziale zatrudnie­
nia i plac przedsiębiorstwa w terminie 30 dni, licząc od dnia 
następnego po ukazaniu się niniejszego ogłoszenia w prasie.

Po tym terminie reklamacje nie będą uwzględnione.
R-57-1

co normalnie — mleka butel­
kowego. Część wyrobów maga­
zynować się tu będzie, dopóki 
pozwoli aura, w składnicy opa­
kowań, którą tymczasowo prze­
niesiono na powiększoną pro­
wizorycznie rampę.

Główne zabiegi organizacyjne, 
związane z produkcją w tych 
trudnych warunkach należą do 
spółdzielczości mleczarskiej, któ­
ra musi m in. zadbać o potrzeb­
ny sprzęt, ludzi itp. Alę nie­
zbędna jest też pomoc i zrozu­
mienie innych zainteresowanych 
— przedsiębiorstw handlowych 
i transportowych. Mimo wysił­
ków, nie uda się bowiem za­
pewnić odpowiednich warun­
ków magazynowych dla wszyst­
kich wyrobów. Chodzi więc o 
to, że mleko na codzienne za­
potrzebowanie rynku rozwozić 
trzeba będzie nie tylko jak do­
tychczas w nocy do g. 6 ale i 
w późniejszych, nawet do po­
łudnia. Zwłaszcza dla i tak ob­
ciążonego transportu .ia pewno 
nie jest to zadanie łatwe, moż­
na jednak liczyć, że w dobrze 
pojętym interesie społecznym — 
znajdzie on korzystny dla mie­
szkańców stolicy, sposób roz­
wiązania tego problemu, (an) 
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ry o charakterze sportowym, 
tym razem — dla panów. Wśród 
kilkunastu propozycji znalazły 
się m. in. koszulki i szlafroki z 
dzianiny, swetry itp. Obecnie sa 
one prezentowane na targach w 
Poznaniu, gdzie podobno zyskały 
sobie uznanie handlowców. W 
sprzedaży wzory z tej serii po­
winny znaleźć się w połowie 
roku.

Spółdzielnia ma własny zakład 
produkcji dzianin, co w znacz­
nym stopniu uniezależnia ją od 
dostaw materiałów. Problemem 
są tylko kolory dostarczanej 
przędzy. Niezbyt też mile widzia­
ny jest tu bistor, ale jak na ra­
zie nie bardzo jest go czym za­
stąpić. Niewielkie sa także do­
stawy wełny, choć właśnie wy­
roby z tego surowca są najbar­
dziej poszukiwane przez klien­
tów.

Spółdzielnia na ponad 400 
pracowników zatrudnia 73 proc, 
inwalidów z różnymi schorze­
niami. Posiada też stanowiska 
pracy chronionej, dla najciężej 
poszkodowanych. Przeważają tu 
— jak w większości zakładów 
branży odzieżowej — kobiety, 
stanowiące 80 proc, załogi, (ąłr)

CO / GDZIE
TEATRY

Teatr Powszechny im. Jana Ko. 
chanowskiego — nieczynny.

KINA

Bałtyk: „Przez Góry Skaliste” 
prod. USA, b.o., godz. 9.30 i 13.30. 
„Bestia” prod. poi. lat 18. godz.
11.30 i 17.30. ..Śmiertelny pościg” 
prod. franc. lat 15. godz, 15.30 1
19.30.

Przyjaźń: „Zagubione dusze” 
prod. włoskiej, lat 18. godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Pokolenie: „Siedem piegów”
prod. NRD. lat 12. godz. 9 i 11. 
„Biały mazur” prod. poi. lat 12. 
godz. 13. „Brawurowe porwanie” 
prod. USA, lat 18. godz. 16. „Ro­
mantyczna Angielka” prod. ang. 
lat 18. godz. 18.

Odeon — „Ro1le^uoaster,” USA, 
lat 15, godz. 15.15. 17.30 i 19.45.

Hel: „Trzy dni Kondora” prod. 
USA .lat 18. godz. 15.30. 17.45 i 20 
„Różowe sny” prod. CSRS, lat 15. 
godz. 9, 11 i 13.30.

Waller: „Kobra” prod. jap. lat 
18, godz. 16 i 18.

WYSTAWY

ś

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
„Droga do niepodległości”. Wy. 
stawa w 60 rocznicę odzyskania 
niepodległości przez Polskę.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterki: wy­
stawa poplenerowa malarstwa ar­
tystów-plastyków okręgu ZPAP 
Kielce — Radom pt. „Solec nad 
Wisłą — 1978”

Wi.ryny Plastyczne „Art”:
Kwiaty Tadeusza Hajnrycha.

Klub Empik: Wystawa akwa- 
reii artysty plastyka Elżbiety 
Wiśniewskiej.

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pL Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna 
— ambulatorium pogotowia ra­
tunkowego przy ul. Tochterma- 
na Pogotowie dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 23—7 rano 
przy pogotowiu ratunkowym. 
Informacja służby zdrowia 406-77.

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999, Straż 
pożarna 998. Posterunek MO 937, 
Pogotowie kanalizacyjne 400-65, 
Pomoc drogowa 981. Komenda 
MO 291-91, Pogotowie gazowe w , 
godz. 7—23 (517-17). w godz. 23—7 
(224-30) w niedziele i święta 
400-97, postój taksówek przy pl. 
Konstytucji 228-52, przy ul. Grodz- 
klej 229-52, przy dworcu PKP 
268-88, przy Żwirki i Wigury 
418-10. informacja PKP 299-50. 
PKS 267-76, Informacja usługowa 
267-85

BIAŁOBRZEGI

Kino Pilica: „Dziewcz5’na z re­
klamy” prod. USA. lat 18. godz. 
16 1 18.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, Straż pożarna 998. Posterunek 
MO 997, Pogotowie energetyczne 
530. Postój taksówek 725. Zalazd 
Myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA

Kino Śnieżka: ..Liii — kochaj 
mnie” franc. lat 15. godz. 18.

Telefony: Apteka 25, Ośrodek 
zdrowia 26, Postój taksówek 53, 
Posterunek MO 07, Restauracja 
Zamkowa 77. dworzec PKP 47. 
przedszkole 19.

GRÓJEC

Kino Odra: „Bez znieczulenia” 
poi. 1. 18, godz 16 i 18.30.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. Straż pożarna 993 posterunek 
MO 997, Biblioteka 23-56, Dom 
kultury 24-97, Ośrodek zdrowia 
22-45, Postój taksówek 23-11, Przy­
chodnia rejonowa 22-88. CPN 
26-52, Apteka 21-05 lub 21-64, Dwo­
rzec PKS 24-61.

GARBATKA

Kino Las: „Abba” prod. szwedz. 
b.o.. godz. 17 i 19.

Telefony: Apteka 26. Dworzec 
PKP 47, Posterunek MO 07, Ośro­
dek zdrowia 76, Postój taksówek 
53. Urząd gminy 193. Straż pożar­
na 8, gospoda 34, Kino 141, Przy­
chodnia rejonowa 56.

IŁŻA

Kino Zamek: . Otalia z Bahll” 
brazyl. lat 15. godz. 17 1 19.

Telefony: Apteka 51. Biblioteka 
266 Pogotowie energetyczne 31, 
Dom kultury 103, Dworzec PKP 
271, Straż pożarna 215, Kawiarnia 
269, Księgarnia 15, Pos te ranekMO 
7, Pogotowio aatunkownat Przne- 
szkole IW

JE DLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, Apte­
ka 29, Posterunek MO 77, Ośro­
dek zdrowia 17, Straż Poż-arna 88. 
Zakład eneeegtyczny 60. ^muraj 
cja „Turysta” 14, Urząd Gminy 
— eaczelnik 89.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26-600, Ra­
dom ul. Żeromskiego ec Tele­
fony: r111^7. 234-50 Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30—
95.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja aie odpowia­
da. Wi^ir«za7<rskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW .^ras a” A,. .Jz- 
rozoiimskie US/W. R-kopisów 
nie zatnaw- anych rbdak6ja nie 
zwnaca. Di-u* 1: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kstążkn-Ruuh” WKrszm, ul. 
Maro nałkapsAa 3/5.

Ponieważ przez całe pół dnia 
nikt się nie zgłosił, a woda le- 
jąc się z sufitu i po ścianie 
przeciekać zaczęła na II pię­
tro (pod ścianą przecież trudno 
coś podstawić), poprosiłam 
dwóch obcych mężczyzn z uli­
cy o pomoc, którzy za kwotę 
1000 złotych zrzucili śnieg z da­
chu. Panowie ci poprosili mnie 
na dach, żebym zobaczyła jak 
on wygląda (mąż mój jest in­
walidą — niewidomym więc nic 
nie mógł sam poradzić ani zoba­
czyć). Dach był w ogóle w ro­
ku 1978 nie smołowany (co pó­
źniej w rozmowie potwierdziła 
mi dozorczyni), miejscami nie 
było papy i między nową rynną 
— zakładaną 3 lata temu w cza­
sie tynkowania domu — zosta­
wiony kawałek starej, do poło­
wy napełniony jakąś mazią. Pa­
nowie ci wzięli ode mnie ka­
wałki folii i rozłożyli w miej­
scach gdzie nie było papy. Chwi­
lowo przestało ciec.

Jednak następnego dnia — po­
mimo zrzuconego śniegu — znów 
zaczęło kapać w kuchni z su­
fitu. Ponownie zadzwoniłam do 
ROM Nr 5 i usłyszałam, że 
przecież wczoraj przyjęli ode 
mnie zlecenie.

W związku z tym, mąż za­
dzwonił na ulicę Wawelską, roz­
mawiał z panem kierownikiem 
Morycem, który bardzo grzecz­
nie poprosił o nazwisko, numer 
telefonu, obiecał interweniować
i następnego dnia dać odpo­
wiedź. Niestety — do dnia dzi­
siejszego nie dzwonił.

Nie zgłosił się również nikt 
z ul. Siennickiej 44, natomiast 
—. jak na ironię — odnowiono 
nam klatkę schodową. Wydaje 
mi się, że to co podałam nie 
przedstawia ROM Nr 5 w ta­
kim pięknym świetle, jak to by­
ło w waszym artykule.

Proszę bardzo o sprawdzenie 
powyższego i ewentualną inter­
wencję w sprawie doprowadze­
nia dachu do właściwego stanu 
tym bardziej że tyczy to nie 
tylko tego jednego budynku. Za­
znaczam, że w roku 1977 odno­
wiłam mieszkanie i nie chciala- 
bym. żeby podobna historia po­
wtórzyła się na przykład w po­
kojach.

KRYSTYNA SZADKOWSKA

Prsnumsr„t- na krad przyj 
mu ją Oddzia’y RSW „Pwasa- 
He^^n-Ruch’' oraz urzędy po­
cztowe i doręczyciele w termi­
nach:
— d o dnia 25 listopada na s1o- 

czań, I kwartał. I półrocze 
roku następnego i na cały 
rok następny,

— do dnia 10 poprzedzającego 
nores prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
mlssi-uznie 26 zł 
kwartalnie 78 zl 
półrocznie 156 zł 
rocznie S12 zł

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej. instytucje, organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiają prrncmsrnt- 
w miejscowych Oddziałach 
RSW „Prasn-Kslążkn-Rcuh”. w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urz-dnuh pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urz-dnuh pocztowych i u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW . Ornsn-Kslą0kr-Rcur”. 
Csntrnln Kolportażu Prasy i 
Wydnwn!ctP. ul. Tapnrapn 23. 
00-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za gianice jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o 50% dla zleceniodawców 
Indywidualnych i o 100% dla 
zleceniodawców Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr 35058

JEDLNIA LETNISKO

Telefony: Apteka 48. Izba po­
rodowa 38, Oastrrcnrk MO 7, 
Ośrodek zdrowia 23. Rrstaurnujn 
Leśna 110. Straż pa0nrnn 8.

KOZIENICE

Kino Znicz: „Stracenie Judasza” 
prod. wenezul. lat 15, godz, 17 i 18 

Telefony: Pogotowie rntunkape 
777, Straż poŁarna 998, Oastsrcnek 
MO 997, Pogotowie energetyczne 
23-41. Kino 23-54, Muzeum regio­
nalne 33-72, Urząd miasta i gminy 
ka 21-58, rsstncrauja GS 28-32. 
21-23, Przychodnia rejonowa 22-94, 
Apteka 23-22, lub 37-01, Bibliote-

L1PSKO

Kino Szarotka: „Ostatni raz”
USA. lat 15. godz. 17 i 19.

Telefony; Apteka 62, nom kul­
tury 131, knpiarnin 95, Kino 194, 
Dworzec PKP 205, Posterunek MO 
67, Pogotowie ratunkowe 09, Przy­
chodnia rejonowa 164, Straż po- 
0rrnr 169, Szpital — dzial pomo­
cy doraźnej 09, posterunek ener­
getyczny 161, postój taksówek 
136 o CPN 84.

NOWE MIASTO

Kino Pilica: „Przełomy Missou­
ri” prod. USA, lat 15, godz. 17 
i 19.

Telefony: Apteka 46, Dworzec 
PKP 297, Posterunek MO 7, Szpi­
tal rejonowy 55, Postój taksówek 
88, urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266, Straż pożarna 8. 
gminna spółdzielnia 29, gospoda 
48, knpiarnin 150, Przychodnia 
rejonowa 45.

MOGIELNICA

Kino Zwycięstwo: „O jeden 
most za daleko” ang. lat 13, godz. 
19.

Telefony: Apteka 10, Gminna 
spółdzielnia 8, Kino 44, Ośrodek 
zdraPin 11. Oas1srcnek MO 7, Sta­
cja PKP 50, Straż pożarna 88. 
Naczelnik 148. ksl-grrnin 61. Przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI

Kino Chemik: „Bez znieczule­
nia” prod. poi. lat 18. godz. 17 1 
19.

Telefony: Pogotowie MO 307, 
Pogotowie rabunkowe 309, Straż 
pożarna 308, Apteka 310, Księgar­
nia 511, Pogotowie energetyczne 
:-06, Przychodnia rejonowa 323, 
Rrslacrauja „Adria” 552. Izba po­
rodowa 548, Urząd gminy — na­
czelnik 513, kirrcnkapy 12. Po­
sterunek energetyczny 306 Po­
stój taksówek 268.

PRZYTYK

Telefony: Azteka 24. Posteru­
nek MO 77, Ośrodek zdropln, 69, 
Straż po0nrnn 98. gminna spół­
dzielnia 92, Przedszkole 66

PRZYSUCHA

Kino Zachęta: „Wąsata ninnln” 
prod. ZSRR, lat 12, godz. 15.30.
17.30 i 19.30.

Telefony: Postrunek MO 07, Po­
gotowie ratunkowe 09, Straż po­
żarna 08. Apteka 229. Dom kul­
tury 473, Urząd miasta 1 gminy 
427, Ośrodek zdrowia 313, Izba 
porodowa 317, Dworzec PKS 62.

SKARYSZEW

Telefoy: Apteka 13, Posterunek 
MO 77. 'Straż pożarna 29. Ośrodek 
zdrowia 11, Urząd miasta i gmi­
ny 89, Przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC

Kino Górnik: „Portret w kl-ki- 
cie” ZSRR, lat 12, godz. 16. 18 i 20

Telefony: Apteka 55, Dom kul­
tury 248, Posterunek MO 07, Strn0 
pa0nrnr 08, Pogotowie ratunkowe 
09. Przychodnia rejonowa 353, 
CPN 186. PKP 56. Przedszkole 
247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie in­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. 10—19. w soboty od 9 do 15.30. 
Poniedziałki — l dni poświą^cz- 
ne — nieczynne.

WIERZBICA

Kino Venus: „Hostessa” prod. 
NRD, lat 15. godz. 18.

Telefony: Apteka 1, Izba poro­
dowa 11, Posterunek MO 7, 
Ośrodek zdrowia 19. Rettnurnujr 
Niespodzianka 34, urząd gminy — 
naczelnik 15, żlobek 2, przedszko­
le 25. Pogotowie energetyczne 21.

WARKA

Kino Przyjaźń: „Fałszywy król” 
prod. ang. lat 15. godz. 17 i 19.

Telefony: Apteka 33. Izba po­
rodowa 133, Posterunek MO 7, 
Pogotowie ratunkowe 9. Przy­
chodnia rejonowa 279. Ośrodek 
zdrowia 21. Stacja CPN 120. PKS 
69, Stanica wodna PTTK 143. Mu­
zeum 267, Postój taksówek 182.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków i dni paśPlatecznyuh — eks­
pozycja stala: Kazimierz Pułaski 
i udzial Polaków w życiu poli­
tycznym. kcltcrnlnym i społecz­
nym Stanów Zjednoczonych.

ZWOLEŃ

Kino Świt: „Zerwana nić białe­
go lntn” prod. ZSRR, lat 12. godz.
17.30 i 19.30.

Telefony; Pogotowie ratunkowe 
999. Straż pożarna 998. Posteru­
nek MO 997, Apteka 27-20. Postój 
taksówek 27-08. Szpital 20-37, Re- 
stacrnujn „GotnrdzinnkS” 25-52

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie. Ekspozycja 
stała: „Życie i twórczość Jana 
Kochanowskiego”.

Punkt wystawowy Muzeum O­
kręgowego w Zwoleniu: „Drogi 
zjednoczenia ruchu robotniczego 
na ziemi radomskiej”, oraz wy­
stawa pn. „Malarstwo, rysunek, 
plakat Witolda Chomicza”.

RADIO
PROGRAM I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.90 

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice — „Srebrne orły” 11.40 Tu 
Radio Kierowców 12.05 Z kraju 
i ze świata 12.25 Mozaika polskich 
melodii 12.45 Rolniczy Kwadrans 
13.01 Muzyczny seans filmowy
13.20 Muzyka jazzowa 13.40 Kącik 
melomana 14.00 Studio „Gama” 
ok. g. 14.05 Informacje dla kie­
rowców 14.20 Studio „Relaks” 14.25 
Studio „Gama” 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy 15.10 Studio 
„Gama” ok. godz. 15.45 Informa­
cje dla kierowców 15.55 Człowiek 
i środowisko 18.00—16.25 Tu Je­
dynka 17.30—18.00 Radit^l^i^irler 18.00 
Tu Jedynka c.d. 18.25 Nie tylko 
.dla kierowców 11.33 Konc. życzeń
19.15 Gwiazdy naszych e^ltrad 19.40 
Relaks z muzyką ludową 20.05 Re­
portaż na zamówienie 20.20 
„Znas--11 ten glos?” 21.05 Kroni­
ka sportowa 21.15 Pnnoramn pol­
skiej piosenki 22.00 Z kraju i ze 
świata 22.20 Tu Radio Kierowców 
22.23 Koszalin na muzycznej an­
tenie 23.00 Wita Was Polska

Program nocny
0.00 Początek programu 
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.12 1.05 2.0! 3.06 - Noc s melodią 

1 piosenką z Krnkapn 
4.00 Sygnały dnia pierwszej zmia­
nie

PROGRAM II
Wiad: 4.30 5.30 6.39 7.30 8.30 11.38

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy S.00 Muz. 

5.36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muzyczne wycinanki 6.00 W kilku 
taktach, w kilku słowach 6.10 Ka­
lendarz 6.15 Mci. przyjaciół 6.35 
Gimnastyka 6.45 Mistrzowie mi­
niatury instrumentalnej 7.05 300
sekund dla fortepianu 7.15 Prze­
boje bez słów 7.35 Małe muzyko­
wanie 8.01 Dialogi i zbliżenia 9.30 
Oraklrmy kultury fizycznej 9.40 
Tu Radio — Moskwa 10.00 Sztu­
ka nie tylko zawodowa 10.15 Ra­
diowe debiuty poetyckie 10.30 
Mistrzowie stylu swing IO.tO Nie 
ma marginesu 11.00 Skrzypek 
Nathan Mils^ein 11.35 Radiowa 
Poradnia Rodzinna 11.40 Muzyka 
12.05 G. Rossini — Preludium 
f Wariacje E-dur na róg i forte­
pian 12.25 „Brzeg” — fr. 12.45 Tań­
ce Brahmsa i Dvoraka 12.55 300 
sekund dla saksofonu 13.00 Ludzie 
ze społecznym mandatem 13.10 
Śpiewa Elżbieta Horning 13.36 Ze 
wsi i o wsi 13.51 Wybitna klnpe- 
syn^ka Aimee van de Wiele 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Muzyka Mozarta 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców 16.00 Śpie­
wa Bogusław Mec 16.10 Nowe na- 
8^0^ radiowe 16.43 G. Puccini — 
lrag. II aktu opery „Madame But- 
t-rSly” 17.00 Impresje jazzowe
17.20 Spotkanie z pisarzem 17.40 
„Azyl” — rrpartno liternuki 18.00 
„Stołeczne aktualności muzyczne”
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”
18.40 Siadem inpestapnnyuh mi­
liardów 19.00 Konc. wieczorny
19.40 Dźwiękowy Plakat Reklamo­
wy 19.55 Katalog Wydawniczy 20.00 
Studio „Relaks” 21.00 Utwory ka- 
mrralnr 21.40 Włodzimierz Kotoń­
ski — Koncert na obój i orkie­
strę 22.00 Pramrnndn 22.30 Wier­
sze 22.40 Medium 23.10 Krzysztof 
Harant z Polzle — Msza „super 
Dalarasi martyr” 23.35 Co słychać 
w śwlecie 23.40 Muzyka

PROGRAM III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem

6.30 Polityka dla wszystkich 8.05
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Wir pamięci” 9.10 Trąbka
i smyczki 9.30 Nasz rok 79-ty 9.45 
Dawne tańce i melodie 10.35 Kier­
masz płyt 11.00 Codziennie po­
wieść — „Żólty krzyż” ode. 11.30 
Dyrygują plbrnSanlści 12.05 W to­
nacji Trójki 13.00 Powtórka z roz­
rywki 13.50 „Tajemnica jeziora”
— doc. 14.00 Dzieła Oliviern Mes- 
siaena 15.05 Gra Jack McDuff
15.20 Poeci włoskiej piosenki 15.40 
Zespól Fifth Dimension 16.00 Wi­
dzi mi się, widzi want się... 16.20 
Muzykabrnnie 16.45 Nasz rok 
79-ty 17.05 Muzyczna poczta UKF
17.40 Wszystkie drogi prowadzą
do NashviCe 13.10 Polityka dla 
wszystkich 18.25 Czas relaksu 19.00 
Kąty widzenia 19.15 Standardy gra 
Due Completorium 19.35 Opera 
tygodnia: R. Wagner — „Holen­
der Tułacz” „Wir pamięci”
— ode. 20.00 M^-max 20.40 W 
Kartaginie i gdzie indziej — rep. 
21.00 Reminiscencje muzyczne 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Shirley Bassey 22.15 Blues wczo­
raj i dziś 22.45 Standardy gra trio 
Oscara Prtrrsann 23.00 Nowe to­
miki poetyckie 22.03 Między dniem 
a snem

TELEWIZJA
PROGRAM I

9.00 TTR. RTSS: Fizyka, sem. TI 
— Właściwości cial stałych,
Cieczy i gazów

6.30 TTR, RTSŚ: Chemia, sem. II
— Węgiel i krzem

10.00 Dla szkół: Język polski, kl. 
VII — Bolesław Prus

12.55 Dla szkól: Język polski kl. 
III—IV lic. — K. I. Gałczyński

13.25 TTR, RTSS: Język polski, 
sem. V — Gabriela Zapolska 
„Moralność pani Dulsklej”

14.00 RTSS, TTR:Fizyka, sem. IV 
— Prąd elektryczny w gazach

15.30 „Co dalej maturzysto” (ko­
lor)

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizja 

(kolor)
16.50 Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz ,.Csutnk 
i mikrofon”. Film prod. TV wę­
gierskiej (kolor)

18.10 Poligon (kolor)
18.35 Zespół Folklorystyczny 

„Czaszma” z Tadżykistanu (ko­
lor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
^^.30 Wieczór z Dziennikiem

(kolor)
20.15 „Kotak” — ode. pt. „Przy- 

sięgnlj na śmierć i życie”. Film 
prod. USA (kolor)

21.10 Pegaz — aktualna publicy­
styka kulturalna (kolor)

21.55 Dziennik (kolor)
22.10 Studio Sport (kolor)

PROGRAM II
16.30 Jęz. francuski, lek. 22 (ko­

lor)
17.00 Jęz. rosyjski, lek. 21 (kolor)
17.25 W kręgu kultur i obycza­

jów (kolor)
18.10 Studio Sport — Na stadio­

nach świata (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem

(kolor)
20.25 NURT — Psychologia
20.45 NURT — Matematyka
21.15 24 Godziny (kolor)
21.25 NURT — Nauczanie począt­

kowe
21.55 Film Latami Czarnoksię­

skiej — „My z Kronsztadtu”. 
Film prod. radzieckiej

Rozdzielono nagrody
VII Jarmarku Piosenki

Kilkudziesięciu wykonaw­
ców z różnych — nie tylko 
studenckich — środowisk wzię­
ło udział w zakończonym 10 
hm. VII Jnrmnrkc Piosenki w 
centrum klubowym „Riviern- 
Remont” w Warszawie. Ilość 
nie szła w parze z jakością — 
bardzo niewiele było zajmują­
cych piosenek 1 wykonawców.

Jury I nagrodę przyznało 
grupie „Wieczór kmlerski” 
w składzie: Jacek Kaczmarski, 
Michael Zombi i Wojciech Stro- 
nins. Nagroda II przypadła 
Andrzejowi Kulpińskiemu, III
— Wojciechowi Knuzmnrkopi, 
IV — Ewie Gnparskisj V — 
Małgorzacie Gebel Nagrodę 
specjalną za debiut otrzymał 
Grzegorz Muzylak, ponadto 
kilku wykonawcom przyznano 
wyróżnienia.

Trofea, przy ogólnie słabiut­
kim poziomie Jarmarku — 
rozdzielono zbyt hojną ręką. 
Jedyną wybijającą się indywi­
dualnością imprezy był student 
polonistyki Uniwersytetu War­
szawskiego Jacek Kaczmarski
— lncrsnt Studenckiego Festi­
walu Piosenki w Krakowie. (C)
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Działanie na rzecz bezpieczeństwa
ładu i porządku

W Radomiu odbyła się narada poświęcona ocenie wyników 
działalności profilaktycznej wszystkich instytucji, organizacji 
społecznych i samorządowych działających na szerokim fron­
cie bezpieczeństwa, ładu i porządku w Radomiu 
twie radomskim.

W naradzie, której 
wodniczył sekretarz 
PZPR Tadeusz Wesołowski, u­
czestniczyli 
wny MO, 
Zaczkowski, 
KW MO, wojewódzkiego wy­
miaru sprawiedliwości.. ■ se- - 
kretarze komitetów miejs­
kich, miejsko-gminnych ' .i. 
gminnych partii, samorządu 
mieszkańców i rad zakłado­
wych.

Uczestnicy narady stwier-. 
dzili, że szeroka działalność O j

i wojewódz-

prze- 
KW ,

komendant gló- 
gen. Stanisłąw 

kierownictwa

Konferencja naukowa 
na temat farmakoterapii

15 bm. w Radomiu odbędzie / 
się konferencja naukowa ńa, 
temat najnowszych próbie-’. 
mów farmakoterapii, z uwzglę- ' 

leków prbcdjltccj.. 
Zakładów- ■ ’

dnieniem 
Tarchomińskich 
Farmaceutycznych „Polfa”. Po 
raz pierwszy, z udziałem 'Wy- ' 
bitnych naukowców i specja­
listów, przedstawione zosta­
ną na naszym terenie osią?-' 
nięcia biofarmacji, 
dziedziny 
się losem 
człowieka.

Referaty 
hab. Jerzy 
Białymstoku na temat —- „Za-; 
każenia wewnątrzśzpitąlnę”,.
prof. dr hab, Adam Danek z 
AM w Krakowie — „Elemeń- , 
ty farmakokinetyki klinicz?’. 
nej”, prof. dr hab. Janusz Je- 
liaszewicz z Państwowego Za­
kładu Higieny w WarśżaWió, 
— „Zasady stosowania cefalo-. 
sporyn i penicylin półsyrite- 
tycznych”, doc. dr hab. Woj­
ciech Kostowski z Instytutu 
Psychoneurologicznego w War­
szawie — „Mechanizmy dzia- ' 
łania benzowuazepin, jako 
podstawa właściwego ich za­
stosowania”.

Ponadto przewidziane jest 
wystąpienie mgr. inż. Andrze­
ja Żupańskiego,. dyrektora d.s. 
produkcji Tarchomińskich Za­
kładów Farmaceutycznych
„Polfa", jako współorganiza­
tora konferencji i potentata w 
produkcji leków w Polsce.

Konferencja dzisiejsza ma 
na celu zapoznanie środowi­
ska lekarskiego z najnowszy­
mi’-'' osiągnięciami ■ farffiaktfte-" 
rapii. Uczestniczyć w.hięj.bę- 
dą lekarze'i farmaceuiń^ź yłój; 
radomskiego.

Obrady rozpoczną się ■ ■ o 
godz. 9.30 w siedzibie NOT, 
przy ul. Struga 7. (n)

now.ej '• 
nauki, zajmującej 
leków w ' ustroju

wygłoszą: prof. dr 
Borowski z AM) w’

utrwalenie ładu
stwa w miejscu _ ... .
i pracy, doprowadziła do po­
prawy sytuacji na tym od­
cinku w Radomiu i wojewó­
dztwie. Coraz lepiej i syste­
matycznej działają społeczne 
komisje pojednawcze i komi­
sje profilaktyki społecznej w 
miejscu zamieszkania, zdaje 
egzamin polityka sądowa wy­
stępująca surowo i zdecydo­
wanie przeciwko chuligańst­
wu, recydywistom i si<:o»ują~ 
ća, w uzasadnionych przypad­
kach drobniejszych przewi­
nień, kary warunkowe i wy­
chowawcze. Stwierdzono rów­
nież, że pewnym niedostat­
kiem w działalności profilak­
tycznej na rzecz utrwalania

■ bezpieczeństwa i ładu był do­
tąd brak ośrodka koordyna- 

. cyjnego. Powodował on nie­
> jednokrotnie dublowanie dzia- 
' łań i stał na przeszkodzie 
j koncentracji wspólnych wy- 
•, siłków w najważniejszych ak­

cjach.
Działalność koordynacyjna 

w poczynaniach na rzecz u­
trwalania porządku i bezpie­
czeństwa powierzono Komisji 
Ładu, Porządku i Bezpieczeń­
stwa oraz Wydziałowi Admi- 

. nistracyjnemu KW PZPR.
(be-de)

i bezpieczeń- 
zamieszkania

Pierwszy egzamin dyplomowy 
j w nowej specjalności WSI

10 lat istnieje już Wydział 
Transportu w Wyższej Szkole 
Inżynierskiej w Radomiu. W 

■ początkach swojej pracy pro­
' wadził dwie specjalności: or­

ganizacja i technika transpor­
tu oraz sterowanie ruchem w 
transporcie. W ostatnich la­
tach doszła trzecia specjal­
ność — eksploatacja i utrzy­
manie pojazdów szynowych. 
Radomska WSI jest jedyną w 
kraju uczelnią szkolącą fa­
chowców w tym zakresie.

W czwartek 18 studentów 
przystąpi do egzaminu dyplo­
mowego, pierwszego na tym 
unikalnym kierunku studiów. 
Prace dyplomowe są bardzo 
interesujące. Można się też 
spodziewać, że korzyści pły­
nące z ich wdrożenia będą 
również niebagatelne, fam)

Wizja dzielnicy 
przydworcowej 
w witrynie „Życia"

Kontynuując współpracę ze 
Stowarzyszeniem Architek­
tów Polskich, a zarazem speł­
niając prośbę naszych Czytel­
ników. obecnie w witrynie 
„Życia” prezentujemy stu­
dium układu przestrzennego 
dzielnicy przydworcowej w 
Radomiu, którego autorem 
jest mgr inż. arch. Jerzy Fi- 
Iipiuk, a współautorem w za­
kresie komunikacji mgr inż. 
Dariusz Tkaczyk z radomskie­
go „Miastoprojektu”.

Studium to zostało zaakcep­
towane przez wojewódzkie 
władze polityczne i admini­
stracyjne i skierowane do 
dalszego, bardziej szczegóło­
wego opracowania. Okazją do 
przypomnienia plastycznej wi-. 
zji zagospodarowania tej czę­
ści miasta są przygotowania, 
które właśnie rozpoczęto ce­
lem zbudowania w następnej 
5-latce m.in. dworców PKP i 
PKS. Bardzo czekają na nie 
zarówno radomianie, jak i ty­
siące podróżnych, korzystają­
cy z obydwu obiektów.

Zanim rozpocznie się budo­
wę dworca kolejowego, który 
prawdopodobnie będzie szyb­
ciej jak dworzec autobusowy, 
trzeba wykonaC olbrzymie 
przygotowania porządkowe, 
aby tym samym zapewnić 
możliwość rozpoczęcia prac i 
późniejszego dojazdu dla ty­
sięcy podróżnych. Sam dwo­
rzec — to jeszcze nie wszyst­
ko. Warto o tym pamiętać 
przechodząc obok wielu sto­
jących budynków, a defini­
tywnie przeznaczonych do roz­
biórki. (mz)

KRONIKA DNIA
W Hajcu Poduchownym. Zbi­

gniew Jakubowski, kierując ..Fia­
tem 125p*’> nr rej. 24S2-CB, nale­
żącym do Wojewódzkiej Usługo­
wej Spółdzielni Pracy w Radomiu, 
rozwinął nadmierną szybkość, w 
wyniku czego stracił panowanie 
nad pojazdem, zjechał do rowu , i 
uderzył w przydrożne drzewo. Na 
skutek zderzenia, jadąca w „Fia­
cie" 21-ietnia Ewa Drzymała, 
zam. w Zgorzelcu, a czasowo 
przebywająca w Radomiu, dozna­
ła ciężkich obrażeń , ciała i po 
przewiezieniu do szpitala zmarła. 
Druga pasażerka, 22-leltnla miesz­
kanka Radomia, Barbara Sawic­
ka. w stanie ciężkim została prze­
wieziona do szpitala. Obrażeń cia­
ła doznali: kierowca samochodu 
oraz pasażer, Grzegorż
Niewiadomski.

(bw)

Kto wykorzysta szansę?

Cegła z gliny i kozieniekieh 
pyłów dymnicowych

Szybki rozwój budownict­
wa mieszkaniowego w mias­
tach oraz budownictwa in­
wentarskiego i mieszkaniowe­
go na wsi spowodował wzrost 
zapotrzebowania na materia­
ły budowlane. Nie inaczej jest 
w woj. radomskim, gdzie po­
pyt na materiały ceramicz­
ne, a szczególnie cegłę, jest 
znacznie większy niż możli­
wości produkcyjne kilku lo­
kalnych cegielni oraz zakła­
dów wapienno-silikatowych,
wytwarzających 
cegłę.

W tej sytuacji 
cjatywa czy też 
zwiększenia produkcji mate­
riałów budowlanych powinna 
budzić zainteresowanie i zys­
kać poparcie. Szczególnie 
wówczas, gdy istnieją możli­
wości wykorzystania tanich, 
lokalnych surowców. A tak 
właśnie jest w przypadku 
zagospodarowania udokumen­
towanych złóż dobrej jakości 
gliny znajdujących się w oko­
licach Leżenie w gminie Gło­
waczów.

tzw. białą

każda ini- 
możliwość

Będzie znów cegła

Jeszcze kilka lat temu 
czynna była tam lokalna wy­
twórnia cegły czerwonej, któ­
ra z powodu zdewastowania 
urządzeń przez byłych właś­
cicieli musiała przerwać pro­
dukcję. Po przejęciu jej 
przez nowo powstały Kombi­
nat Budownictwa Komunal­
nego w Radcmiu, w ub. ro­
ku, kosztem około 3 min zł 
rozpoczęto modernizację u­
rządzeń produkcyjnych. Wszy­
stko wskazuje na to, że już w 
tym sezonie cegielnia znów 
rozpoćznie produkcję i bę­
dzie wytwarzać rocznie przy­
najmniej 2.5 min bardzo po­
szukiwanych czerwonych ce­
gieł. Udokumentowane złoża 
gliny w okolicach Leżenie 
gwarantują, że przy takich 
rozmiarach produkcji, gliny 
wystarczy co najmniej na 
kilkanaście lat. Nawet wów­
czas, gdy złoża te wykorzy­
stywać się będzie nadal do 
produkcji cegły i minimum 
430 tys. kafli, które- obecnie 
robi się z tamtejszej gliny w

W Czerwińsku k/Zielonej 
Góry' rozegrany został mię­
dzynarodowy turniej młodzi­
ków w tenisie ziemnym. Star­
towało 48 zawodniczek i za­
wodników w tym również 3- 
osobowa ekipa Budowlanych 
Radom. Młodzi tenisiści ra­
domscy .byli prawdziwą re­
welacją turnieju. Najlepiej 
spisął się Tomasz Górka, któ­
ry pó zwycięstwie w półfina­
le z pierwszą rakietą młódzi- 
ków, Węgier — Bercesem' 6:6, 
6:2 uległ dopiero w finale 
ręprezdntantowi CSRS Vog- 
lowi 1:6, 4:6. Zbigniew Strel- 
czyk zakwalifikował się do 
ćwierćfinału f zwyciężając Mo- 
linę 6::5>: 6:3, a w meczu o 

. ayrans co półfinału uległ po 
zaciętej grze znacznie ' wyżej 
notowanemu Zagajewskiemu 
6:5, 3:6, 4:6. Jolanta Gawin 
przegrała pojedynek o awans 
do finału, z Kurzawską 1:6, 
4:6, a w spotkaniu o trzecie 
miejsce uległa Odąkowskiej 
1:6, 4:6 zajmując czwartą lo­
katę.

Trójka utalentowanych te­
nisistów Budowlanych, pod­
opiecznych trenera mgr. Ja­
nusza DUllńca, to uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 3 w 
Radomiu.

*
Ponad 10,5 tys. uczestników 

stanęło na starcie wojewódz­
kich eliminacji IV Ogólnopol­
skiego Turnieju w tenisie sto­
łowym o puchar Zarządu Głó­
wnego ZSMP. Organizatorami 
imprezy byli: ZW. ZSMP, 
RKFiT WRZZ, WKFiT UW i 
UM, ZW. TKKF, WZ LZS, 
WFS i OW SZS.

W turnieju finałowym ro­
zegranym w Radomiu, w po­
szczególnych kategoriach wie­
ku zwyciężyli: kobiety — ro­
cznik 1958 — Maria Bartel 
przed Wiesławą Sławińską, 
rocznik 1959—61 — Elżbieta 
Molendowska przez Małgorza­
tą Kwapisińską, rocznik 
1962—64 — Małgorzata Lipka 
przed Ewą Zawadzką, rocznik 
1966 i młodsze — Ewa Jęd- 
rusińska przed Jolantą Su- 
wałą; mężczyźni — rocznik 
1958 i starsze — Andrzej Lip­
ka orzed Krzysztofem Wola­
kiem, rocznik 1965 i młodsze 
— Bogdan Religa przed Jac­
kiem Stawarzem, 
1962—64 — 
wacz przed 
chem.

Wręczone
za najbardziej masowy u­
dział w turnieju. Puchar 
RKFiT WRZZ zdobyła Rada 
Miejsko-Gminna LZS w Grój-

ću, puchar Wydziału Kultury 
Fizycznej i Turystyki UW — 
Rada Miejsko-Gminna LZS w 
Przysusze, a puchar Wojewó­
dzkiej Spółdzielni Mieszka­
niowej Zarząd Gminny ZSMP 
w Tczowie.

♦ —Również w Radomiu odbył 
się interesujący turniej dwó­
jek, w którym uczestniczyli 
najlepsi tenisiści stołowi ze 
wszystkich czołowych sekcji 
województwa radomskiego. 
Wśród kobiet zwyciężyła Iza­
bella Brodowska przed Mał­
gorzatą Ozgą i Małgorzatą 
Brodowską, natomiast wśród 
mężczyzn pierwsze miejsce, 
zgodnie z oczekiwaniami, za­
jął Zygmunt Zwierzyk przed 
Marianem Wożniakiem (obaj 
RKS Broń) oraz dwójką 
Startu: Kazimierzem Bolkiem 
i Marianem Cholewą.

Drużynowo, wśród kobiet, 
triumfowała SKS LZS Wso- 
la, natomiast wśród męż­
czyzn radomska Broń przed 
Startem i Oskarem Przysu­
cha. (am)

rocznik
Ireneusz Grzy- 
Markiem Zdzie-

zostały nagrody 
masowy 

turnieju.

Pasowanie najmłodszych 
na obywateli Radomia

kaflami KBK przy ul. Mły­
narskiej w Radomiu.

Prowadzone baaania geolo­
giczne w gminie Głowaczów 
pozwalają przypuszczać, że zo­
staną tam w pełni poznane 
następne złoża dobrej 
ciowo gliny. Niestety, 
dopodobnie ostatnie z 
pujących i nadających 
przemysłowej eksploatacji w 
woj. radomskim. Fakt ten 
spowodował, że rozpoczęto 
analizy innego, bardziej ra- 
cid.talnego wykorzystania 
cennych złóż. Spośród kilku 
możliwości jedna wydaje się 
szczególnie interesująca. Prze­
de wszystkim dlatego, że daje 
możliwość zagospodarowania
dużych ilości pyłów dymni­
cowych 
zienice”, 
czas nie 
robić na

jakoś- 
praw- 

wystę- 
się do

z elektrowni „Ko- 
z którymi dotych- 
bardzo wiadomo co 
skalę przemysłową.

Cegty z pyłów?

Pomysł narodził się po 
poznaniu się z nowego 
dzaju technologią produkcji 
materiałów budowlanych, o­
pracowaną przez prof. A. 
Kałwę z Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie, który 
sprawdził w praktyce meto­
dę produkcji różnego rodzaju 
cegieł i bloczków odpowied­
nio mieszając 85 proc, pyłów 
i 15 proc, gliny. Materiał ce­
ramiczny, który powstał w e­
fekcie uzyskał bardzo wyso­
ką ocenę jakościową pod 
względem wytrzymałościo­
wym i termicznym parzy za­
chowaniu opłacalnych kosz­
tów wytwarzania.

za- 
ro-

Ta interesująca propozycja, 
jak na razie, czeka dopiero na 
swój dalszy los. Po prostu 
dlatego, że nie ma chętnego, 
który podjąłby się budowy 
zakładu do produkcji nowego 
rodzaju materiału ceramicz­
nego, mogącego znaleźć zasto­
sowanie wszędzie tam, gdzie 
stosuje się dotychczas cegłę. 
Fo wtóre, są przeszkody na­
tury formalnej, gdyż KEK w 
Radomiu nie pretenduje do 
miana producenta materiałów 
budowlanych, która jest spe­
cjalnością Radomskich Za­
kładów Ceramiki Budowla­
nej w Wincentowie.

Nie wdając się w dalsze dy­
wagacje, uważamy, że w tej 
sprawie muszą zapaść jak 
najszybciej konkretne decy­
zje. Po prostu dlatego, że jest 
to najbardziej racjonalny z 
proponowanych sposobów 
zwiększenia produkcji mate­
riałów budowlanych i zara­
zem optymalnego wykorzy­
stania cennych złóż gliny z 
gminy Głowaczów, a z dru­
giej sitrony możliwość zago­
spodarowania milionów ton 
pyłów dymnicowych z elek­
trowni „Kozienice”, które gro­
madzi się na coraz wyższych 
hałdach, zagrażających w 
przyszłości Puszczy Kozienic- 
kiej. TADEUSZ M. ZAJĄC

Szczęśliwi rodzice Halina i Janusz Wieczorkęufie z córeczki) 
Joasia ,

Rozlewiska na polach i ogryzione drzewka

Stopniowe ocieplenie i wio­
senne słońce spowodowały, że 
na polach woj. radomskiego 
zniknęła już połowa zalega­
jącej pokrywy śnieżnej. Top­
niejący śnieg spowodował je­
dnak olbrzymie rozlewiska, 
szczegółruę. widoczne i groźne 
w' okolicach rzek, strumieni 
i rowów melioracyjnych oraz 
na obniżeniach terenu. Sza­
cuje się, że obecnie rozlewis­
ka zajmują około 40 tys. ha 
pól, łąk i pastwisk.

W obecnej sytuacji wyjąt­
kowo pilną sprawą jest za­
tem wykonywanie najprost­
szymi metodami rowów od­
prowadzających nadmiar wód 
z pól a szczególnie tam, gdzie 
zagrożone są zasiewy zbóż o­
zimych. Chodzi o to, aby do 
minimum ograniczyć straty w 
uprawach, które tej wiosny 
w wielu rejonach wymagać 
będą tzw. przesiewów, czyli 
ponownego obsiania zniszczo­
nych fragmentów upraw zbo­
żami jarymi lub mieszanka­
mi roślin pastewnych.

Topnienie śniegu umożliwi­
ło także rozpoczęcie pierw­
szych przeglądów sadów o­
wocowych, które tej zimy by­
ły wyjątkowo narażone na 
straty. Jak się okazuje, naj­
więcej szkód powstało w mło­
dych sadach owocowych w

rejonie grójecko-wareckim 
gdzie 15—20 proc, drzewek w 
wieku 3—5 lat zniszczyły za­
jące. Niestety, właściciele sa­
dów r.ie mogą liczyć na od­
szkodowania, gdyż PZU zaj­
muje się tylko szkodami w 
przypadku gradobicia lub 
gwałtownych, wiosennych 
przymrozków, a Polski Zwią­
zek Łowiecki partycypuje tyl­
ko w pokrywaniu strat, które 
wyrządzają dziki, jelenie i 
łosie. Wydaje się, że w tym 
przypadku istnieje luka w 
przepisach prawnych, które 
powinny stwarzać możliwość 
dobrowolnego ubezpieczenia 
się od następstw tego rodza­
ju szkód, które 
stwierdzono nawet 
ogrodzonych siatką

tej zimy 
w wielu 
sads-h.

(TMZ)

W wiosennym nastroju 
Marcowy WIK

W prawdziwie wiosennym 
nastroju utrzymany jest os­
tatni marcowy numer Woje­
wódzkiego Informatora "" ' 
turalnego. Ponieważ w 
miesiącu obchodzony 
Międzynarodowy Dzień 
biet, WIK przypomina indyj­
ską legendę, która 
historię stworzenia

„Brahma wziął 
róży, lekkość liścia, 
brzoskwiń, spojrzenie 
płacz chmury, wesołość pro­
mienia słonecznego, nieśmia­
łość zająca, próżność pawia, 
miękkość puchu, twardość dia­
mentu, smak miodu, okrucień­
stwo tygrysa, gdakanie sójki 
gruchanie gołębia. Zmieszał to 
wszystko razem i ukształto­
wał kobietę. Była powabna i 
pociągająca”.

Publikacji poświęconych ko­
bietom jest zresztą więcej. 
Dr Stefan Rosiński w cyklu 
„Kultura ludowa" pisze na 
temat różnorodnej twórczości 
ludowej kobiet w regionie ra­
domskim. Genowefa Podgaj- 
niak przypomina sylwetkę 
Haliny Bretsznajder — in­
struktorki harcerskiej, która 
oddała swe życie w walce o 
wolną Polskę. Jej imię noszą 
obecnie radomskie drużyny 
harcerskie.

Kul- 
tym 
jest 
Ko-

wyjaśnia 
kobiety... 
świeżość 
aksamit 

sarny,

Zdzisław Heńk rozmawia z 
aktorką Teatru Powszechnego 
im. Jana Kochanowskiego — 
Anną Grażyną Suchocką, któ­
ra twierdzi, że wszystkie ko­
biety są... aktorkami. Ten wy­
wiad z pewmością zainteresuje 
zarówno kobiety jak i przed­
stawicieli „brzydszej płci”.

Na uwagę zasługuje publi­
kacja Czesława T. Zwolskie- 
go p.t. „Literatura w wiosen­
nym nastroju...”. Autor pisze 
na temat corocznej imprezy 
literackiej — Radomskiej Wio­
sny Poetyckiej, jej rozwoju i 
znaczenia dla wszystkich mie­
szkańców województwa ra­
domskiego.

W kąciku literackim tym 
razem prezentowane są wier­
sze znanego niemieckiego po­
ety z zaprzyjaźnionego Okrę­
gu Magdeburg — Dietera 
Lammela, który uczestniczył 
w ubiegłorocznej „Wiośnie”, 
Tadeusza Chróścielewskiego i 
Ryszarda Miernika. Jak zwy­
kle WIK zawiera kronikę kul­
turalną i program 
niejszych imprez w 
dztwie radomskim.

Nowy numer jest
cia w kioskach „Ruchu”, (bw)

najważ- 
wojewó-

do naby-

W uroczystości bardzo liczny udział wzięła młodzież

Podniosły nastrój. Poczet 
sztandarowy, przedstawiciele 
władz partyjno-administracyj- 
nych województwa i miasta,

Po czterech setkach za kólkiam

W styczniu i w lutym na 
drogach woj. radomskiego za­
notowano nieco mniej wy­
padków, ale to wcale nie o­
znacza, że funkcjonariusze 
Wydziału Ruchu Drogowego 
Komendy Wojewódzkiej MO 
mają powody do satysfakcji. 
Otóż podczas tegorocznej, bar­
dzo ostrej zimy, wielu właś- 
ciecieli prywatnych samocho­
dów w ogóle nie wyruszało na 
trasy. Teraz, kiedy zbliża się 
wiosna i aura jest łaskawa dla 
zmotoryzowanych — na dro­
gach notuje się większy ruch. 
I więcej wypadków...

Ponownie powtarzają 
stare grzechy kierowców
nieostrożna jazda, brak nale­
żytego oświetlenia, zły stan 
techniczny samochodów, a 
przede wszystkim alkohol. 
Ostatnie, wzmożone działania 
funkcjonariuszy MO wykas­
zały, że mimo ostrzeżeń, ape­
li, jeszcze wielu kierowców 
wsiada do samochodów po 
wypiciu kilku „głębszych”.

się

Dzień Radomia
WIECZÓR MUZYCZNY. Dziś 

15 bm. w klubie Stowarzysze­
nia „PAX” przy ul. Traugutta 
40 odbędzie się wieczór muzy­
czny zatytułowany „Muzyka 
Gershwina w trankrypcjach”. 
Początek godzina 18.30.

PROJEKCJA FILMOWA. 16 
bm. w Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki odbędzie 
się projekcja filmu dokumen­
talnego pt. „Kalendarz war­
szawski” (lata 1944—1947), któ­
ry zrealizował Tadeusz Makar- 
czyński. Początek godz. 18, 
wstęp wolny.

WYSTAWA. W sali komin­
kowe} Młodzieżowego Domu 
Kultury miłośnicy modelar­
stwa lotniczego i okrętowego 
mogą oglądać wystawę modeli 
wykonanych przez uczestni­
ków kółek zainteresowań. Wy­
stawa czynna jest w dniu 17 
bm. w godzinach 10—16, a w 
dniu 18 bm., w godz. 10—12.50.

(bw)

8 bm. na ul. 22 Lipca w 
Radomiu 30-letni Maciej Cie­
mięga, kierując „Fiatem 125p”, 
nr rej. RAA-722 b, uderzył w 
stojącego na prawej krawędzi 
jezdni „Fiata 125p” hr rej). 
4720-CB „taxi”. Po spowodo­
waniu kolizji wycofał swój 
samochód i zaczął uciekać. 
Zatrzymamy przez funkcjona­
riuszy MO sprawca wypadku 
wyjaśnił, że z okazji Dnia 
Kobiet wypił w pracy... 
cztery „setki” wódki,

W tym samym dniu zatrzy­
mano Kazimierza Siębarę 
kierowcę „Żuka” nr rej. RAD 
— 105d z Oddziału PTHW W 
Pionkach, który prowadził sa­
mochód w stanie — jak to się 
określa w milicyjnych rapor­
tach — wskazującym na uży­
cie alkoholu. Ile wypił, wy- 
każe analiza. Ponadto posia­
dał przy sobie dwie nierozli­
czone karty drogowe z 5 i 6 
marca.

— Może to był wyjątkowy 
dzień, ale trzeba stwierdzić, 
że wiele osób siada za kie­
rownicą pod wpływem alko­
holu — mó^'i z-ca naczelnika 
Wydziału Ruchu Drogowego 
KW MO, mjr Władysław 
Łapaj. Tylko na ulicach Ra­
domia zatrzymaliśmy 10 kie­
rowców, którzy pili alkohol, 
do Izby Wytrzeźwień mili­
cjanci odwieźli kilkunastu 
przechodniów w stanie upoje­
nia alkoholowego. Także i 
piesi stwarzają groźbę spowo­
dowania wypadku.

— A jak wygląda stan te­
chniczny pojazdów.
— Nie jest najlepszy. Kie­

rowcy mają też dziwną nie­
chęć do używania świateł mi­
jania. W ogóle z oświetleniem, 
nie jest najlepiej a przecież 
to jeden z warunków bezpie­
cznej jazdy.

Podobne kontrole, mające 
przede wszystkim na uwadze 
profilaktykę, będą nadal pro­
wadzone. Leży to wszak w 
interesie wszystkich użytko­
wników’ dróg — tak kierow­
ców jak i pieszych, (bw)

białe koszule i czerwone kra­
waty z emblematami mło­
dzieżowej organizacji, bardzo 
dużo dziewcząt i chłopców. 
Mistrz ceremonii, prezydent 
miasta. — Bogdan Barszczyń- 
skj wita wszystkich zebra­
nych, a przede wszystkim ro­
dziców z małymi dziećmi, 
które uroczyście zostają przy­
jęte do grona obywateli gro­
du nad Mleczną.

W Fałacu ślubów odbyła 
się miła' uroczystość nadania 
imon dzieciom pracowni­
ków Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMP. Hubert, Jerzy Rzeczy- 
cki; Joanna, Anna Wieczo­
rek; Dominika Sochacka, Pa­
trycja, Ewa Jagieiło; Kata­
rzyna, Olga Topolska; Kamila, 
Adriana Ziętek; Paweł Kro- 
wicki, Michał Jędrasik oraz 
Kinga, Dagmara Zawisza, zo­
stali pasowani na obywateli 
Radomia.

Rodzice złożyli przyjzecze? 
nie, że będą dokładać wszelr 
kich starań, aby zapewnić 
swym pociechom szczęśliwe 
dzieciństwo i wychować dzie­
ci na prawych Polaków. 
Przyrzeczenie złożyli także 
honorowi opiekunowie naj­
młodszych.

Dla upamiętnienia tej uro­
czystości rodzice otrzymali 
medale z herbem Radomia o­
raz dokumenty stwierdzające 
nadanie imion dzieciom. 
Szczęśliwym rodzicom wrę­
czono liczne wiązanki kwia­
tów, dzieci zaś otrzymały za­
bawki i upominki.

W Urzędzie Stanu Cywil­
nego coraz częściej pracow­
nicy radomskich zakładów i 
instytucji w taki właśnie u­
roczysty sposób nadają imio­
na swym dzieciom, (bw)

Fot. Bronisław Duda

Ogłoszenia drobne
Zamienię 3 pokojowe mieszkanie 
spółdzielcze I piętro w Koninie 
na podobne w Radomiu. Wlad.: 
tel. 103 yew. 65 Wierzbica inż.

Szczepaniak. R-730645

Zamienię organy. B-11 na inne. R.
Kasiński. Dzika 4 rń 26 a po 16.

Kupię mieszkanie własnościowe
3 lub 4 pokojowe. Oferty „Zycie 
Radomskie” Nr 730676.

M-i własnościowe lub dom z o 
grodem w .Radomiu lub okolicy 
kupię. Listy: „1572” Biuro Ogło­
szeń. Katowice. R-56-1

Spawarki, betoniarki, bo11erv e- 
lektryezne ładowacze obornika — 
sprzedajemy. Lublin. Pawia 80.

Sprzedam domek w Jedlnj — Let­
nisko. ul. Lelewela 22.


